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z Era hoda codziennie o godzinie 4 po południu 
iiem swiat i niedziel. 5 
umer pojedyńczy kosztuje w miejseu 5 eentów, 
Pocztą 7 centów. M 
Nr. wo Redakcyi i Administracyi ulica Wałowa 


cznie 1 zł. 35 ct. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miosięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzymu- 
ją cało- 1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże el tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipen do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Rok 67. 


LWOWSKA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent., 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować, Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Ww miejscu: Za II ćwierórocze 3 zł. 
Za kwiecień i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 
: Za II ówierćrocze 4 zł. 
Za kwiecień i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 85 et. 


Na Gazetę z Przewodnikiem : 


Pocztą 


W miejscu: Za II ćwierórocze 3 zł. 75 c. 
Za kwiecień i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 30 ct. 
Poczta: Za II ćwierćrocze 4 zł. 75 et. 
Za kwiecień i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 65 ct. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
j mwyžszem postanowieniem z d. 19 marca b. r. 
lanować najlaskawiej proboszcza w Blažo- 
WEJ Józofa Krukowskiego zwyczajnym 
| / profesorem teologji pastoralnej, a profesora 
przy biskupim teologicznym zakładzie nau- 
kowym w Przemyślu Józefa Pelczara zwy- 
czajnym profesorem historyi kościelnej i pra- 
wa kościelnego przy uniwersytecie krakow- 
= skim. s 
P, Stremayr m. p. 


p- 

| Jego Kxeelencya Pan Namiestnik zamia- 

= Nowal praktykantów budownictwa Jana dii 

E czy úskiego i Wiktora Bronikowsk iego 
adjnnktami budownictwa. 


©. k. krajowa Dyrekcya skarbu miano- 

wała adjunktami podatkowymi nadporuczni- 
ka 24 pułku piechoty Kazimierza (Gu tow- 
skiego. por. 9 p. piech. Kazim. Maciesz- 
iewieza, tndzież praktykantów podatko- 

wych Antoniego Zarzyckiego, Karola Ja- 
roszewskiego, Michała Switalskiego, 


Edwarda Krasińskiego, Jakóba Bogda- 
nowięza, Zygmunta Niedzielskiego i 
Juliusza Nowickiego: dalej podstygara sa- 
linarnego Ferdynanda Stahla i kalkulanta 
rachunkowego Ignacego Dabrowskiego. 


W skutek umowy zawartej przez au- 
stryacki zarząd państwowy z towarzystwem 
krakowsko-gornoszląskiej koleji żelaznej dnia 
30 kwietnia 1850 odhędzie się 16 kwietnia 
b. r. o godzinie 10 rano w przeznaczonej do 
losowań sali gmachu bankowego — Singer- 
strasse — 27 losowanie obligacyj wydanych 
za akcye zakładowe krakowsko - górno - szlą- 
skiej koleji żelaznej i 28 losowanie akeyi 
pierwszeństwa tej koleji. 

Z e. k. Dyrekcyi długu państwa. 


Wedle doniesienia e. k. Rządu krajo- 
wego w Czerniowcach z dnia 23 marca b. r. 
ustał zupełnie księgosusz w Nowosielicach 
rossyjskieh. Z tego powodu zniósł c. k. Rząd 
krajowy w Czerniowcach wszelkie środki 
weterynarno - policyjne i dozwolił przypędu 
bydła rogatego z Rossyi do zakładn kontu- 
macyjnego W Nowosielicach anstryackieh 
z przestrzeganiem 21 dniowej obserwacyi. Co 
się podaje do powszechnej wiadomości. 


Ponieważ wedłe telegraficznego uwia- 
domienia królewsko-pruskiego rządu w Opolu 
z dnia 24 marca b. r. w rejencyi Opolskiej 
stan zdrowia bydła rogatego jest zadowalnia- 
jacy. znosi się zarządzone rozporządzeniem 
c. k. Namiestnietwa z dnia 12 marca b. r. 
l. 11.699 zupełne zamknięcie granicy prusko- 
awstryackiej wzdłuż powiatów bialskiego i 
chrzanowskiego niemniej desinfekcyę osób 
przyjeżdżających koleją żelazną z Prus do 
Oświęcima lub Szezakowy. Zarządza się je- 
dnak, by wzdłuż powiatu bialskiego i chrza- 
nowskiego przestrzegane były i nadał prze- 
ceiw Prusom postanowienia $ 2 ustawy z 29 
czerwca 1668, Granica powiatu chrzanow- 
skiego od królestwa Polskiego i nadal pozo- 
staje zupełnie zamkniętą w myśl postanowień 
powołanego rozporządzenia. Co się podaje do 
powszechnej wiadomości. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 3 Kwietnia. 


Już czwarty rok z kolei odraczana 
bywa sesya Rady państwa. Nie da 
się zaprzeczyć, że pod tym względem 
parlament austryacki stanowi w tej 
chwili wyjątek, gdyż w innych pań- 
stwach konstytucyjnych corocznie par- 
lament otwierany bywa mową trońową. 
Różnica między odroczeniem a zamknię- 
ciem sesyi, między dalszym ciągiem 
jednej a rozpoczęciem nowej sesyi nie 
ogranicza się tylko do braku mowy 
tronowej i rozpraw adresowych. Za- 
chodzi jedna ważna różnica, która wy- 
jątkowemu przedłużeniu obecnej sesyi 
Rady państwa nadaje sankcyę prakty- 
czności i pożyteczności ustawodawczej. 
Z chwilą zamknięcia sesyi przestają 
istnieć, idą niejako żywcem do grobu 
wszystkie projekty wniesione w ciągu 
sesyi i przekazane różnym komisyom 
do opracowania. Chociażby komisya 
wypracowała i wydrukowała swoje 
sprawozdanie o pewnym projekcie, 
chociażby to sprawozdanie stało już 
nawet na porządku dziennym i spadło 
z sesyi dopiero w chwili zamknięcia 
sesyi dla nawału przedmiotów, mimo 
to projekt ten przestaje istnieć i jeżeli 
na nowo wniesiony zostanie na przy- 
szłej sesyi, musi przejść po raz drugi 
wszystkie studya prac przygotowaw- 
czych w komisyi tak samo jak pro- 
jekt całkiem świeży. Jestto rzecz do- 
brze znana i ciągle przypominana, ale 
mimo to trzeba na nią zwracać uwa- 
gę od czasu do czasu, gdyż od r. 1874 
przy każdem odroczeniu obecnej sesyi 
Rady państwa odzywają się głosy nie- 
zadowolone z tego anormalnego stanu. 
Głosy te kładą wielki nacisk na tę 
ujemną stronę długiego trwania jednej 
sesyi, że życie parlamentarne nie od- 
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ZIELONA LATARKA 


NOWELLA 


EY 
(Dokońezenie.) 

Doktor usiadł, patrzał w niebieskie oczy 

dziewczynki i tak zaczął: O ! 
— Pewnego razu zdarzyło się w moim 
kraju , co się często zdarza w Anglii, lub w 
Ameryce. Młodą, złotowłosa dziewczynkę z 
tebieskiemi oczami, pokochał całem sercem. 
Całą siłą młodego uczucia, dzielny i szlache- 

ty chłopiec. | , 
Tu Dick spojrzał się na Mary, ta mil- 

Cząe spuściła oczy. | 

„ — Dziewczynka, pieszczona przez matkę, 
bo jej smierci wychowywana przez ojca, przy- 
"Wyczaiła się do chłopca. Przyzwyczajenie 
Jest czasem zabójcze dla miłości, patrzymy 
wia pokojem na przywiązanie, nie poez 
T Żadnej wdzięcznosći, # uśmiechem 
nią SU) m na najtkliwsze dowody przywiąze. 
' Nareszcie uczymy się uważać kochającą 
e istotę za swoją własność, ża TZEGZ, + 
dla ała się nam wprawdzie niezbędną , „1eGZ 
której oprócz rozkazów nie mamy nIe... 
kochaj Pe kochał młodą GAR U 
chana 1 milezał. Wiedziała ona, że m A 
Ea NN szaleństwa, mimo to mwe nes i 
Ir. anego nie — nawet uściśnięcia ręki, 

et słowa przyjaźni. || W: 
że qq +„UÓż ją to obchodziło, że JĄ koe e 
kie żę niej oddunoby życie, młodość, wszyst” 
dziej 9570 Świata, ciężką pracę dnia i na- 
ry dt Cóż ją to obchodziło, że chłopiec, któ- 
J? kochał, był szlachetny, dobry, rad po- 


Be 


dzielić się z nią ostatnim szylingiem, sam 
głód cierpieć, byle tylko ją widział wesołą i 
uśmiechniętą ? Dzieweczka nie była egoistką, 
lecz cóż ją to obchodziło ?... Zakochany chłopiec 
nie miał czarnych wąsików i połyskujących 
oczów, to dosyć, aby go skazać na zapomnie- 
nie, a przy pierwszej sposobności — ode- 
pchnąć... 


dech patrząc się zdziwiony. 

— Dziewczynka — opowiadał dalej le- 
karz — nie była egoistką. Chłopiec ją kochał, 
odepchnięty cierpiał, smutniał z każdym dniem, 
tęsknił , milezał i oskarżał siebie. Dziewecz- 
ka nie widziała ani szlachetności chłopca. 
ani jego cierpień. Nie widziała tylko dlatego, 
że się nie kryły za czarne wąsiki i połysku- 
jące oczy. Cóż ona temu winna? Nie widzia- 
łaby również, gdyby ciepła krew sączyła się 
z jego serca. To on tylko cierpi. Czyż boleść 
jego może być ciężką, gdy on nie ma ani 
czarnych wąsików, ani połyskujących oczu? 
Czyż może cierpieć tak pospolity człowiek ? 
Zresztą przyzwyczailiśmy się do jego smutku, 
do jego usług bez nagrody, do jego cierpien 
bez współczucia. Przyzwyczailiśmy się, a dla 
rozrywki naszej fantazyi, dla zapełnienia my- 
gli, dla przedmiotu do dziecinnych marzeń 
szukamy... czarnych wąsików i połyskujących 
oczu. Dzieweczka w mojej ojczyźnie znalazła, 

Twarzyczka miss Mary oblała się ru- 
mieńcem , aby po chwilee być jeszcze bledszą. 

— Nie pytująe się, eo się kryje w głę- 
bi połyskujących oczu — opowiadał lekarz — 
oddała swe serce bez myśli i sądu, bez za- 
pytania, bea względu na swoją godność i 
przyszłość. Ten, któremu je oddała, miał 
oczy czarne, a w nich świecił pewien ogień 
w źrenieach , który nie nie mówił, świecił 
tylko jak fosfor, latający ognik namiętności, 
zasłaniając pustkę duszy i czezość serca... 


Miss Mary zbladła, a Dick tamował od- | 


. «Młody chłopiec w moim kraju coraz 
więcej cierpiał, młoda dziewczyna Z mojej 
ojczyzny coraz więcej odsuwała się od niego, 
odpychała go, lgnac do czarnych wąsików 1 
połyskujących oczu... $ 

...Zakochany chłopiee uciekał w gwar I 
ruch miejski, aby na chwilę odrętwić serce. 
Raz wypadkiem usłyszał jedno słowo nieprzy- 
chylnie wymówione 0 dzieweczce, którą ubó- 
stwiał, i o jej ojeu. W tej chwili I, gą 
bronie zagrożonego w jego mniemaniu fono- 
ru swych przyjaciół, wyzywa selera AE 
cięża go, sam jednak sehodzi z p pa ae Śr 
ciężkiomi runami, szczęśliwy, że mogł zrożyć 
dowody swego poświęcenia, w nacii, Ze 
może rozbudzi się w niej Uczucie... Napróżno, 
dzieweczkę nie stać było na uczucie za mi- 
łość i poświęcenie; odilia je za śmiechy szy- 
derstwa, próżności, i żarty Z łatwego zwy- 
cięstwa !... P i w. 

Diek jęknął, miss zamknęła oczy. I ci- 
cho było w pokoju, że można było słyszeć 
bicia sere młodej pary... 

— Wtedy — mówił dalej z wzrastają- 
cym ogniem doktor — przyjaciel nieszczę- 
śliwemu chłopcu układa znane wiersze : 

Komu splatasz ślubny wieniec, 

Z róż, lilii i tymianka? 

Ty jednemu splatasz wieniec, 

Zostawże łzy i rumieniec... 

„ — Tak — mówił dalej lekarz — po- 
winna zostawić łzy i rumieniec ! Łzy za umar- 
nowane uczucie, za zdeptaną miłość i poświę- 
cenie — lzy za utraconą przyjaźń, za przy- 
szłość swoją i szczęście w niem, za cichy 
kąt na starość dla jej ojca. A rumieniec wsty- 
du, nad nędzą swej duszy, nad słabością 
swego charakteru, nad biednem swojem ser- 
cem i swemi marzeniami, które ani jednej 
wzniosłej myśli w sobie nie miały... Rumie- 
niee wstydu niech ją obleje, za egoizm, za 


świeżane perjodycznie mową tronową 
i rozprawami adresowemi popada w 
pewną stagnacyę i zamyka się w Cia- 
snych ramach jednostajnej pracy, a Izba 
nie ma sposobności do wystąpienia z 
świetniejszemi i rozległejszemi poglą- 
dami na całość spraw publicznych, na 
kierunek i system polityczny, Jeżeliby 
chodziło tylko o taką sposobność, to 
przynajmniej w tej chwili nikt nie po- 
winien mieć żalu do rządu za to, że 
sesya Rady państwa została znowu 
tylko odroczona a nie zamknięta. Pra- 
ktyka wykazuje, że mimo braku mowy 
tronowej i rozpraw adresowych Izba 
deputowanych Rady państwa corocznie 
wypowiadała swoje zapatrywania o 
ogólnej sytuacyi wewnętrznej, 0 cało- 
ści spraw publicznych i o panującym 
systemie. Działo się to zawsze w ogól- 
nej rozprawie nad budżetem, która tak 
dla opozycyi jak i dla większości stała 
się niejako surogatem rozpraw adre- 
sowych. Nawet do zabrania głosu w 
sprawie wschodniej znalazła Rada pań- 
stwa sposobność i nikt nie przeszka- 
dzał jej rozprawiać trzy dni o tym 
przedmiocie. Ale bądź co bądź kilku- 
letnie trwanie jednej sesyi jest ano- 
malią parlamentarną a każdy stan anor- 
malny powinien ustać jak najprędzej. 
Zgoda na to, ale któż może zarzucić, 
że sesya Rady państwa przewlekaną 
bywa niepotrzebnie, że obecny stan 
anormalny nie jest wynikiem konie- 
czności, że wreszcie rząd nie zamknął- 
by sesyi, jeżeliby nie stały na prze- 
szkodzie bardzo ważne powody? Nie 
będziemy wyliczać wszystkich proje- 
któw, które obecnie przebywają osta- 
tni okres pracy przygotowawczej w 
komisyach i niezadługo zmienią się w 
ustawy a musiałyby pójść do aktów 
parlamentowych, jeżeliby sesya została 
zamknięta. Na uzasadnienie świeżego 
odroczenia sesyi wystarczy oprócz spra- 
wy ugodowej samo wskazanie na no- 


brak wdzięczności i serca, za brak pamięci 
na zbliżającą się bez przytułku starość jej 
ojca... Lecz cóż ona winna, że ubóstwiający 
ją chłopiec nie ma czarnych wąsików i po- 
łyskujących oczu ?... j 

— Ja nie jestem egoistką! — zawoła- 
ła nagle Mary zanosząe się od płaczu. 

Dickowi dwa wezbrane strumienie łez 
spłynęły po cierpiącej twarzy. I Diek był 
piękny boleścią swoją 1 niemą skargą. 

Mowca zmęczony wstał i wyszedł, zo- 
stawiając niedomknięte drzwi. Rola jego skoń- 
czona, resztę dokonają łzy żalu i szczęścia, 

Po godzinie czasu doktor z ojcem Mary 
podkradali się na paleach pod drzwi pokoju, 
w którym leżał Diek, zaglądając przez odchy- 
lony otwór do młodej pary. 

Chłopiec przyciskał rękę dziewczynki do 
ust, a zamyślona jego towarzyszka patrzała 
się, jak przebudzona po długim śnie, nie 
śmiejąc sobie zdać sprawy z odebranych wra- 
żeń, nie będąc pewną, czy jeszcze Śni, czy 
już znajduje się wobec rzeczywistości. 

— Jeszcze zawcześnie, szepnął doktor — 
wracajmy. 

Po upływie 
powtórnie. 

„ Obłopiec trzymał rękę dziewczynki w 
swej dłoni, gdy ona drugą rozgarniała mu z 
czoła włosy. Opowiadali sobie eoś bardzo 
zajmującego, gdyż nie usłyszeli szelestu za 
drzwiami. 

Wzruszony propagator uściskał rękę mło- 
dego doktora — i łza zapieczętowała wdzię- 
czność starca i jego szezęście... 


drugiej godziny przyszli 


- 
— Wasza poezya — szepnął — musi 
posiadać jakiś czar... 
— Czar uczucia i prawdy — odparł 


doktor. 
— (6ż więcej potrzeba! 


wele podatkowe, które wejść mają w 
życie w roku następnym. Jednoroczna 
zwłoka w zaprowadzeniu tak upra- 
gnionej reformy byłaby klęską tak dla 
skarbu państwa jak i dla licznych klas 
opodatkowanej ludności. Biorąc całą 
tę kwestyę ze stanowiska galicyjskiego 
niepodobna nie cieszyć się z tego, że 
sesya Rady państwa została tylko od- 
roczona a nie zamknięta. Dwa nie- 
zmiernie ważne dla naszego kraju pro- 
jekty ustawodawcze. t. j. ustawy 0 li- 
chwie i pijaństwie, zostały tem może 
ocalone a w każdym razie o rok przy- 
spieszone. Korzyść wynikająca ztąd dla 
kraju naszego jest tak widoczną, że 
nie potrzeba jej szeroko, wykazywać. 


Protokół w sprawie wscho- 
dniej już podpisany, ale pokój nie jest 
jeszeze zapewniony! Tak opiewa sąd 
całej prasy europejskiej o najświeższym 
zwrocie sprawy wschodniej, a nieste- 
ty trzeba przyznać, że posiada wszel- 
kie warunki trafności. Dopóki proto- 
kół ten był tylko projektem, uważano 
go za pewną przystań dla pokoju, dziś, 
gdy stał się aktem dokonanym i apro- 
bowanym przez Europę, stracił wiele 
na pierwotnem znaczeniu. Jakiż nowy 
błąd popełniła Kuropa w swojej ra- 
chubie? Taki sam, jak w sprawie stam- 
bulskiej" konferencyi dyplomatycznej. 
I wtedy tak jak dziś nie zwracano u- 
wagi na Turcyę, nie liczono się wcale 
z jej postawą, a samo zebranie się de- 
legatów dyplomatycznych w Stambule 
wystarczało już zupełnie nadziejom i 
kombinacyom pokojowym. (o Turcja 
odpowie na propozycye europejskie i 
jakie stanowisko zajmą jej delegaci w 
gronie europejskich sędziów polubo- 
wnych, nad tem nikt się nie zastana- 
wiał a natomiast zapisywano z drobia- 
zgową dokładnością każde słówko mar- 
kiza Salisbury wypowiedziane w Ber- 
linie, Wiedniu lub Rzymie. zdawano 
najdokładniejsze raporty o każdym je- 
go kroku w Stambule, o każdem spo- 
tkaniu z generałem Ignatiewem. Przy- 
szła wreszcie konferencya do skutku 
i Turcya pokrzyżowała wszelkie plany 
pokojowe jednem ale kategorycznem 
oświadczeniem odmownem. W sprawie 
protokołowej Turcya także nie wcho- 
dziła w rachubę, a natomiast punkt 
ciężkości sytuacyi przeniesiono do Lon- 
dynu. W Londynie zgodzono się wre- 
szcie na protokoł i teraz dopiero wy- 
sunęła się kwestya, czy Turcya zawie- 
rając pokój z Czarnogórą i poddając 
się orzeczeniu Europy, nada protoko- 
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łowi cechę skończonego dzieła? Jeżeli- 
by Europa pozostawiła całą sprawę 
uznaniu Turcyi i nie mięszała się wię- 
cej w jej układy z Rossyą, możnaby 


dziś śmiało powiedzieć, że protokół jest 
tak samo chybioną akcyą jak konfe- 
okazała 
w_najprzykrzejszych 
sytuacyach i osiągnęła znaczne skutki. 
wiec dla czegoż nie miałaby się oprzeć 
teraz, gdy świat powziął o Rossyi 
opinię, że znajduje się w przymusowem 
położeniu i nie jest dostatecznie do 
wojny przygotowana. Ale z Londynu 
donoszą, że Anglia nie poprzestaje na 
jednej ofierze na rzecz pokoju t. j. na 
podpisaniu protokołu, lecz także wszel- 
kiemi środkami wpływać będzie na 


rencya stambulska. Turcya 


wielką odwagę 


Turcyę, ażeby umożliwiła Rossyi od- 
wrót na stanowisko pokojowe. Missya 
nowego posła angielskiego w Stambule 
Loyarda rozstrzyga w znacznej części 
o skuteczności akcyi protokołowej. 


Jules Simon podupadł nagle na 
zdrowiu tak, że musi dłuższy czas 
odpocząć w Wenecyi. Julius Simon 
nie żalił się dotąd nigdy na zdrowie 
nadwątlone, więc mimo wszelkich przy- 
krości, z jakiemi połączona prezydentu- 
ra gabinetu w dzisiejszej Francyi, tru- 
dno przypuścić, ażeby już w tak krót- 
kim czasie obecny prezydent gabinetu 
potrzebował dłuższego wypoczynku pod 
cudownem niebem włoskiem. Wszak- 
żeż taki staruszek jak Dufaure mógł 
o wiele dłużej i bez wielkiej ujmy dla 
zdrowia walczyć z trudnościami stawia- 
nemi jego rządom prawie równocześnie 
przez republikanów i konserwatystów 
a o tyle młodszy od niego Simon nie 
miałby podołać tylko połowie tych tru- 
dności pochodzących z obozu konser- 
watywnego? Rzecz naturalna zatem, 
że opinia publiczna we Francyi zaczy- 
na inaczej tłómaczyć zamierzoną podróż 
Simona do Wenecyi. Jules Simon 
miał popaść w nieporozumienia z dwa- 
ma ministrami, którzy coraz więcej 
zaczynają uchodzić za mniejszość kon- 
serwatywną obecnego gabinetu t. j. 
z ministrem wojny generałem Berthaut 
i ministrem spraw zagranicznych księ- 
ciem Decazes. Osobliwie ks. Decazes 
miał się w ostatnich czasach tak zmie- 
nić, że Jules Simon nie chce go za- 
trzymać w gabinecie. a ponieważ nie 
dowierza sobie, czy marszałek Mac- 
Mahon dałby się w tej chwili nakło- 
nić do udzielenia dymisyi księciu, prze- 
to postanowił zniewolić go do tego na 
razie długim urlopem, a jeżeliby to nie 


V. 


Pogodny dzień letni, słońce powoli się cho- 
wa za wspaniałą gotycką wieżę dworca kolei że- 
laznej na Kuston Road, w chwili gdy młoda 
para, prowadząc się pod rękę, wolno wstępo- 
wała na górę. Lady ma jasne warkocze, prze- 
wiązane niebieską wstążeczką, gładkie czoło 
i twarz uśmiechniętą radością. Gentleman, 
któremu popielate wąsy zaczęły okrywać gór- 
ną wargę, poważnie rozkoszował się szczę- 
ściem swem, które, sądzić można, z pewną 
dumą nważał za swoją własność. Przypuszczać 
nawet należy. że cierpliwością je wywalczył, 
pracą podtrzymuje i eoraz dalej krok za kro- 
kiem zdobywa. Dostatek w domu, zabezpie- 
czone jutro, swobodny wzrok, nie przeraża- 
jący się przyszłością. Przy boku młoda, ładna 
osóbka tuli się do jego ramienia i czasem w 
płowe oczy zagląda. 

Wchodzili na Upper street, gdy mło- 
dy człowiek z czarnemi wąsami i czarne- 
mi oczami przechodząc z City Road, do- 
strzegł młodą Lady, przyjrzał się jej uwa- 
żnie, uśmiechnął tryumfująco i poszedł w ślad 
za młodą parą. Mąż nie spostrzegł tego ma- 
newru, jak wszysey mężowie nietylko na 
kontynencie ale i na szlachetnej wyspie. Mąż 
nie spostrzegł może dla tego, aby jego żona 
miała większą swobodę obserwować strategi- 
czne ruchy obcego. Młoda Lady nie obejrza- 
ła się ani razu, przeczuwała, nawet była pe 
wng, że gentleman z czarnemi wąsami 1 0- 
gniem w oczach wciąż za nimi postępuje. 

Ciekawość zwyciężyła; około Agrieultu- 
ral hall — dama zwraca swego męża, pro- 
sząc o zmianę spaceru. Postępujący gentle- 
man wziął ten obrót za pewne ustępstwo 
dla siebie, zatrzymał się, podszedł parę kro- 
ków i z protekcyonalnym uśmiechem, jak 
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gdyby chciał się witać. patrzał na młodą la- 
dy. Zarumieniła się Mary, bo to ona to była 
z mężem swym Diekem. Wzrok ten, uśmiech 
eleganta. oburzył ją — spojrzała mierząc 
młodego człowieka od stóp do głowy z naj- 
wyższą pogardą, na jaką Angielka tylko zdo- 
być się może. 

Na tak niespodzianą odpowiedź osłu- 
piał Don Juan islingtoński, zbladł i wargi 
rzygryzł... 

j A EEN to młoda mężatka i uczuła 
się w części pomszezoną... 

— Umikał mnie dawniej, mówiła w 
duchu do siebie, nie miał ochoty, lub czasu 
zbliżyć się, poznać... Dziś gdy może prze- 
czuwa łatwe zwycięstwo, napastuje... 

Zarumieniła się powtórnie i chciała jc- 
szcze raz spotkać Don Juana. 

— Dick, kochany Dick, rzekła piesz- 
czotliwie, czy chcesz mi zrobić małą przy- 
jemność? 

— Wszystkie, na jakie mnie tylko stać, 
odparł dobrodusznie Diek. 

— [Lubię spacer po Upper-stret, wróć- 
my się raz jeszcze. 

— Jeżeli tylko tyle, ponieważ mamy 
dość czasu, wracajmy. 

Poszukiwania okazały się bezowocne, 
islingtoński Don Juan pocieszał się w to- 
warzystwie mamy Gerbaldi, pijąc czekoladę. 
Piękna Mary, żona przeszło od roku dziel- 
nego „! szlachetnego Dicka, nie mogła po- 
W ormie napiętnować wzgardą swego wzroku 
człowieka, o którym dawniej marzyła, a dziś 
była pewną, widziała naocznie, co o niej 
śmiał pomyśleć... = 

I jeszcze raz zarumieniła się 
burzenia... 
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pomogło, nawet otwartem postawie- 
niem kwestyi gabinetowej. Książę De- 
cazes słynie od dawna z tego, że 
wcześnie przewiduje zmianę systemów 
i zręcznie zastosowuje się do nich. 
W dawnem zgromadzeniu narodowem 
był konserwatystą czystej krwi a mi- 
mo to tak zręcznie umiał pogodzić się 
z republikańskim prądem, że po jego 
tryumfie pozostał nadal ministrem a 
nawet wypłynął w wyborach na bar- 
kach republikańskich. Jeżeli książę 
Decazes na prawdę popadł w nieporo- 
zumienie z Simonem, to byłby to znak, 
że utworzenie gabinetu konserwaty- 
wnego z łona większości w senacie 
nie jest już tak dalekiem. 


SPRAWY MONARCHII 


— Najwyższy trybunał administracyjny 
w Wiedniu często bywa tak przeciążony nie- 
zwykłym nawałem spraw, że zasilać się musi 
chwilowo referentami, przydzielonymi do po- 
mocy: z grona radców apelacyjnych. Ażeby 
temu peryodycznie powtarzającemu się prze- 
ciążaniu skutecznie zaradzić, wniósł niedawno 
minister sprawiedliwości w lzbie panów no- 
welę do procedury karnej. Nowela ta posta- 
nawia, że odtąd trybunał najwyższy będzie 
mógł daleko częściej odrzucać bez publicznej 
rozprawy nieuzasadnione zażalenia nieważno- 
ści. Ograniczenie wypadków, w których na- 
stąpić musi publiczna rozprawa, nie będzie 
oczywiście tak daleko sięgać, ażeby na tem 
ucierpieć mogła ochrona praw i wymiar spra- 
wiedliwości. Nowela rządowa trzyma się ostro- 
Żnie granicy, jaką w tej mierze wytyka teo- 
rya i praktyka. Daty statystyczne przytoczone 
na poparcie noweli są bardzo ciekawe. W r. 
1874 z 702 zażaleń nieważności osiągnęło 
skutek tylko 12, w r. 1875 z 1.294 zażaleń 
tylko 26, w r. 1876 z 1.565 zażaleń tylko 
38, W przecięciu zatem na 100 zażaleń o- 
siągnęły skutek tylko dwa zażalenia. Z tych 
zażaleń już według postanowień dotychczaso- 
wych odrzucono bez publicznej rozprawy w 
r. 1874 236 zażaleń, w r. 1875 518 zażaleń, 
a w roku ubiegłym 888 zażaleń. Według 
wniesionej noweli zażalenia nieważności od- 
rzucać może także trybunał pierwszej instan- 
cyi w następujących wypadkach; jeżeli zgło- 
szenie zażalenia nastąpiło za późno, jeżeli 
wniesione zostało przez osobę, która nie ma 
do tego prawa lub zrzekła się prawa, wre- 
szcie jeżeli powody nieważności nie są do- 
kładnie określone. Ażeby zapobiedz swawol- 
nemu wnoszeniu zażaleń nieważności, zawiera 
nowela postanowienia, że zażalenie takie musi 
być albo przez sędziego do protokołu poda- 
ne, albo podpisane przez osobę wpisaną do 
listy obrońców. Przeciw uchwale odrzucają- 
cej zażalenie nieważności można wprawdzie 
odwołać się do trybunału kasacyjnego, ale 
takie odwołanie się nie powstrzymuje prawi- 
dłowego toku sprawy. Trybunał kasacyjny 
może według noweli odrzucić zażalenie nie- 
ważności oprócz tych wypadków, w których 
mógł to już uezynić trybunał pierwszej in- 
stancyi, nadto jeszcze wtedy, jeżeli zażalenie 
nieważności opiera się na powodach wskaza- 
nych w procedurze karnej ($. 281 1—8 i $. 
344 1—5), a powody te uznane zostały za 
nieuzasadnione. Uchwała w tej mierze musi 
zapaść jednogłośnie. Na znaczne zaoszczędze- 
nie czasu wpłynie paragraf noweli, stanowią- 
cy, że w razie wniesienia skargi nieważności, 
mającej na celu zarządzenie nowej rozprawy 
głównej, trybunał kasacyjny może zaraz bez 
publicznej rozprawy uczynić zadość tej skar- 
dze, jeżeli poweźmie przekonanie, że nowa 
rozprawa główna nie da się ominąć, a gene- 
ralny prokurator zgadza się na bezzwłoczne 
załatwienie skargi. Postanowienie to może 
być jednak tylko wtedy zastosowane, jeżeli 
zażalenie nieważności wniesione zostało na 
rzecz oskarżonego. W razie przeciwnym, to 
jest jeżeli nowa rozprawa główna miałaby być 
zarządzona na niekorzyść oskarżonego, trybu- 
nał kasacyjny nie może pominąć publicznej 
rozprawy, na której oskarżonemu wolno pro- 
wadzić obronę. 

— W węgierskich kołach poselskich 
obiega pogłoska, Że rząd zamierza podzielić 
letnią sessyę parlamentu na dwa okresy, gdyż 
sprawy ugodowe prawdopodobnie nie zostaną 
do czasu żniwa załatwione. Przerwa trwałaby 
w takim razie cztery tygodnie a drugi okres 
gessyi rozpocząłby się w wrześniu. W takim 
razie sejm węgierski obradowałby równocze- 
śnie z delegacyami. 

— Układy obu rządów z towarzystwem 
austryacko - węgierskiego Lloyda miały się 
skończyć. Hon donosi, że odrzucono prośbę 
towarzystwa o podwyższenie subwencyi do 
trzech milionów. Przyznanie dawnej subwen- 


cyl zrobiono zawisłem od kilku warunków a 
mianowicie od znacznego pomnożenia linii 


komunikacyjnych. Miasto Fiume zostanie głó- 
wnie uwzględnione, gdyż przypadłoby na nie 


Y 


jsiedm z 22 nowych linij, mianowicie do 


Korfu, Ancony, Messiny , Kadyxu i Liwe- 
poolu. ; 

— P. Lloyd zapowiada bliskie podmie- 
sienie kwestyi oddania kroackiego Pogranie?8 
wojskowego pod zarząd cywilny, gdyż dotad 
istnieje tam zarząd wojskowy pod kierowniet- 
wem generała broni Mollinarego. Wymienio” 
ny powyżej dziennik pisze, że między banem 
Kroacyi a generałem Mollinarem toczyły SIĘ 
już rokowania o połączenie wyższych sądóW 
Kroacyi i kroackiego Pogranicza. Rokowania 
te rozbiły się o opór generała Mollinarego, 
który koniecznie wymagał zatrzymania sekcj! 
sądowej dla Pogranicza. na co ban Mazura- 
nicz nie chciał się z godzić. Rząd kroacki 23- 
mierza tedy podnieść kwestyę stanowczej rein- 
korporacyi Pogranicza kroackiego. 

— 0 siłach stronnictw w węgierskim 
parlamencie podaje Hon następujące daty sta- 
tystyczne: Z 441 obecnie funkcyonujących 
posłów 253 zapisało się do księgi klubowej 
stronnictwa liberalnego. Niezawisła frakcya 
liberalna liczy 69 członków, opozycya prawi- 
cy 26 członków, najskrajniejsza lewicy 31 
członków, 62 posłów nie zapisało się do ża- 
dnej księgi klubowej. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Sytnacya we Francyi.) 


_ Odroczenie parlamentu francuskiego po- 
daje paryskiemu sprawozdawcy Polit. Corr. 
sposobność do kilku uwag nad obecną sytu- 
acyą polityczną we Franeyi. Sytuacya ta. opo- 
wiada korespondent, niestety nie jest pomyśl- 
ną. Rzecz dziwna, że republika, która przy 
wyborach z 20 lutego 1876 tak wielkie od- 
niosła sukcesy, nie może jakość zaaklimaty- 
zować się we Hrancyi, pomimo, że żadne 7e 
stronnietw, przeciw niej operujących, nie 
byłoby na teraz w stanie zająć opróżnionego 
po niej miejsca. Najważniejszemi przyczynami 
tego stanu rzeczy są według korespondenta 
następujące: Najprzód większość reprezentu- 
jąca w Izbie sprawę republikańską, nie ma 
za sobą odpowiedniej większości w kraju. 
W bardzo wielu okręgach zwyciężyli kandy- 
daci republikańscy swych przeciwników kon- 
serwatywnych tylko bardzo małą większością; 
w tych okręgach na milion republika- 
nów jest z pewnością 900.000 konserwaty* 
stów, a jednak zastąpieni są oni wyłącznie 
przez posłów republikańskich. Z tąd też lzba 
daleko więcej jest republikańską” niż kraj. 


Druga przyczyna wypływa z pierwszej. Mi-* 


nisterstwo, które rządzić chce stosownie do 
życzenia kraju, winno liczyć się z mniejszo- 
ścią, która w lzbie nie jest należycie re- 
prezentowaną. Zrozumiał to Dufaure i chciał 
postępować tą, drogą, ale sprowadziło to jego 
upadek, ten sam los czeka Jules Simona, 
który acz nie w tym stopniu, trzymać się 
chee podobnej polityki. A jednak polityka ta 
jest jedyną właściwą. Jest wprawdzie rzeczą 
jasną, że jeżeli na 9 milionów wyborców 5 
milionów wyznaje zasady republikańskie, rząd 
musi być republikańskim, z drugiej strony 
jednak nie podobna nie uwzględnić owych 
4 milionów wyborców, które nie są republi- 
kanami. Dufaure i Simon dobrze to pojęli, 
ponieważ obadwaj są rozumnymi i doświad- 
czonymi politykami. Ale nie chce tego pojąć 
Izba deputowanych, zaślepiona, namiętna i 
nie posiadająca zgoła żadnego doświadczenia. 
Większa część deputowanych składa się 7 
politycznych nowieyuszów, którym się zdaje 
że lepiej od  Dufaurea i Simona wiedzą, 
w jaki sposób utrwalić można republikę 
we Francyi. Zamiast popierać usiłowania 
tych zdolnych i zręcznych ministrów, prze- 
szkadza im na każdym kroku. Można nawet 
powiedzieć, że większość parlamentarna nie 
reprezentuje panującej w kraju opinii repu- 
blikańskiej, ta jest umiarkowaną a o deputo- 
wanych tego powiedzieć nie można. 

Pozycya Jules Simon nie jest do poza- 
zdroszczenia, rezultat wyborów w Bordeaux 
a więcej jeszcze w Vaucluse mogą zachwiać 
mocno jego stanowisko. Podobne wybory 
zdolne są przerazić wielu i skłonić do zasta- 
nowienia się, są one wodą na młyn nie- 
przyjaciół republiki. Gdyby Izba rozumiałe 
sytuacyę, wybory takie straciłyby dużo Ze 
swego znaczenia, ale Izba odmawia minis- 
trowi prezydentowi swego poparcia, w skur 
tek czego ten traci coraz bardziej powagę ' 
w końcu ustąpić bęezie musiał pod prądem 
opinii. Sytuacya obecna, jak widzimy, DIE 
jest wcale różową, chociaż trudno przypus?% 
czać, aby się polepszyła, gdyby ster rządu 
dostał się w ręce prawicy.* 


(Protokół londyński.) 


Paryska Agence Havas donosi krótko, 
że protokół międzynarodowy zosta 
31 marca w Londynie podpisany. 

Porozumienie między Anglią i Rossy% 
jest przeto faktem dokonanym i stwięrdzo 
nym publicznie. Ale na jakich podstawacy 
porozumienie to przyszło do skutku, 0 tem 
dotychczas tylko dyplomatom wiadomo. 
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Opinia publiczna w Europie była do-| go odniósł, ażeby podjąć wyznaczoną nagrodę 


B 


kladnie poinformowaną o różnicach , jakie 
istniały między Anglią a Rossyą w ostatniej 


Radykalista 
w „imieniu kraju“ przeciw powrotowi Kllio- 
ta w charakterze ambasadora do Stambułu. 


azie dyplomatycznych układów. Różnice te | Elliot może być bardzo zacnym człowiekiem 


yły na pozór tylko formalne, ale obie strony 
wiedziały dobrze, że nie o samą formę tu 
cnodzi. Rossya cheiała w formie protokołu 
otrzymać od Europy ewentualny mandat do 
działania w Turcyi, Anglia wszelkiemi siłami 
dążyła do odjęcia protokołowi charakteru peł- 
Lomoenictwa, a wreszcie jako conditionem si- 
he qua non postawiła warunek, aby demobi- 
lizacya rosyjska wyraźnie w protokole była 
stypulowana. Na tem utknęły rokowania. a 
po wyjeździe gen. Ignatiewa z Londynu by- 
a ehwila, w której zdawało się, że projekt 
Protokołu doznał już losu wielu projektów i 
złożony został do archiwów dyplomatycznych 
na to, aby nigdy światła dziennego nie 
ujrzeć, 

Ale sprawa wschodnia tak obfita w 
zwroty niespodziewane, i tym razem pomię- 
szałą szyki tym politykom, którzy po zerwa- 
niu rokowań londyńskich nie widzieli już po- 
la dla dalszej akcyi dyplomatycznej. Jakby 
na skinienie niewidzialnej jakiejś ręki nastą- 
piła od razu całkowita zmiana dekoracyi. Ro- 

owania przerwane podjęto na nowo, dyfe- 
rencye najtrudniejaze usunięto od razu, pro- 
tokół podpisany. AE 2. 

Trzebaby zupełnie me znać historyi 
protokołu, aby nie być zdumionym tak na- 
głą i radykalną zmianą. Ugoda, która po 
kilkutygodniowych wytężonych rokowaniach 
nie dała się przywieść do skutku, stoi naraz 
gotowa przed nami, jak gdyby nigdy, żadne 
trudności nie stały jej w drodze! Podobny 
wypadek nie miałby w sobie nie zadziwiają- 
tego, gdyby zaszło było jakieś nieprzewidzia- 
ne ważne zdarzenie, które potężnym swym 
wpływem i wrażeniem od razu zmieniło całą 
postać rzeczy. Ale w ostatnich dniach nie 
takiego nie zaszło, przynajmniej świat o ni- 
czem podobnem nie wie. W obee tego, nie 
mając innych danych przed sobą, przypu- 
szczać trzeba, że ugoda przyszła do skutku 
w drodze zwykłego kompromisu, t. j. że obie 
strony chcąc się pogodzić poczyniły pewne 
ustępstwa ze swych pierwotnych żądań. Ale 
tu nasuwa się nowa łamigłówka. Mówią wpra- 
wdzie głośno i szeroko o ustępstwach — ale 
zawsze tylko o ustępstwach jednej strony, 
Anglia zgodziła się na projekt rossyjski, An- 
glia odstąpiła od warunku demobilizacji, An- 
glia mianowała dla Konstantynopola nowego 
posła w osobie p. Layarda, który ma stano- 
WCZO zastąpić anty patycznego ` dla Rossyi 
Elliota. Jakież są ustępstwa rossyjskie? Nie 
sapich uie wiemy. Ale że zostały zrobione 

ks louiosłością odpowiadają koncessyom an- 
lelskim, o tem nie wątpimy ani na chwilę. 
W życiu kupieekiem, u nas zwłaszeza, zdarza 
się nieraz, że towar oddawany bywa niżej 
połowy żądanej pierwotnie ceny kupna. Ale 
aby interes dyplomatyczny z Auglią dał się 


zrobić takim „krakowskim targiem* — to 
niepodobna. sę ! 
Czekajmy na brzmienie protokołu. 


—— 


(Z parlamentu angielskiego.) 


Parlament angielski zakończył 27 z. m. 
pierwszy perjod tegorocznej sessyi. Ostatnie 
posiedzenie prawie całe poświęcone były roz- 
prawom nad niewyczerpaną kwestyą wschod- 
nią. Debaty rozpoczęły się szeregiem inter- 
pelacyj w przedmiocie nowych okrucieństw 
tureckich, które według doniesienia kores- 
pondenta Timesa z Pery i czasopisma Man- 
chester Guardiam popełnione być miały o- 
statniemi czasy w Bośnii i innych prowin- 
cyach. Korespondent rządu odpowiedział na 
te inierpelacye co następuje: Urzędowi spraw 
zagranicznych nie dotychczas o tych wszyst- 
kich okropnościach nie wiadomo, pomimo że 
wszystkie konsulaty angielskie w 'Tureyi ma- 
ja oddawna polecenie, aby skoro tylko posły- 
Szą o takich wypadkach, donosiły o tem za- 
raz do Londynu i zarządzały na miejscu ści- 
słe dochodzenia. Ostatnie raporty konsulów z 
Serajewa i Mostaru nie nie wspominają o po- 
dobnych rzeczach. Konsul Blunt, który rozu- 
mie po bułgarsku, wysłany został właśnie w 
tej sprawie do Filipopolu, inny konsul zaś 
ma się udać do Bitolii, aby tam prowadzić 
dochodzenie. Konsulowie donoszą wprawdzie, 
Że stan kraju jest W ogóle niespokojny, ale 
nie wspominają nie 0 wypadkach okrucień- 
stwa. Wkrótce po świętach przedłożony Z0- 
stanie parlamentowi dalszy ciąg koresponden- 
cyi dyplomatycznej. A 

Mm ays co do postawy Kreten- 
szyków odpowiedział komisarz rządowy: Lu- 

ność Krety wzbrania się wysłać deputowa- 
nych do nowego parlamentu z powodu, że 
uważa się za pokrzywdzoną rozporządzeniem 
rządu, według którego jeden z dwóch depu- 
towanych tej wyspy musi być muzułmaninem, 
mimo że liczba mahometan wynosi tylko 70 
ty sięcy na 200.000 chrześcijan. Nadto roszczą 
sobie Kreteńczycy prawo osobnego parlamen- 
tu, powołując się na nadane sobie przywileje. 
Nastąpiła interpellacya o obecny stan roko- 
Na dyplomatycznych, na którą kanclerz 

arbu dał wymijającą odpowiedź, wyrażająć 
nadzieję, że po feryach będzie mógł zawia- 
omić parlament o pomyślnym rezultacie. 


| 


i dzielnym urzędnikiem, ale nie wyraża opinij 
politycznych ani rządu ani parlamentu i 
kraju. Opinie rządu znane są parlamento- 
wi z oświadczeń lordów Derby'ego i Salisbu- 
ryego. Mowca podziela je w zupełności. Kl- 
liot jednak według jego własnych depesz, 
reprezentuje zupełnie inne zapatrywania. Los 
chrześcijan tureckich widocznie nie go nie 
obchodzi, zachęcał on Tureyę do oporu prze- 
ciw Rossyi i mocarstwom zastąpionym na 
konfereneyi. Wszystko eo Salisbury uzyskał 
przez swą stanowczość, zniweczył Elliot przez 
zbytnie sprzyjanie Turkom. Rząd zmiemił 
swą politykę stosownie do życzeń kraju, Kl- 
liot jednak silnie obstaje przy dawnej po- 
lityce. 

Na tę wycieczkę odpowiedział ze stro- 
ny rządu Baillie Cochrane, podsekretarz 
stanu Bourke i kanclerz skarbu Northceote. 
Gochrane wytknął iuterpelantowi niestoso- 
wny ton jego wycieczki i bronił gorąco El- 
liota. Bourke w swej odpowiedzi dał nie- 
które ciekawe wyjaśnienia. Zarzucano Ellioto- 
wi nieraz, że stanął w sprzeczności z lordem 
Salisbury. Ależ właśnie od Klliota wyszedł 
wniosek, aby delegowano do Konstantynopo- 
la jednego z członków gabinetu dla kierowa- 
nia rokowań. W czasie konferencyi Elliot 
popierał Salisburyego w sposób  najlojalniej- 
szy, zrzekł się zupełnie atrybucyj i odsyłał 
rząd turecki ze wszystkiem. do Śalisburyego. 
Elliot doniósł w jednej depeszy, że instrukcye 
rządu nieco przekroczyłale wjakim duchu? 
Oto silniej niż mu przepisywały instrukcye na- 
legał na Portę, aby poczyniła ustępstwa Rossyi. 
1 taki człowiek miałby poza pleeyina rządu i 
lorda Salisbury prowadzić politykę na wla- 
sną rękę! Krytyey Elliota mówią o jego de- 
peszach tak, jak gdyby te do rządu ture- 
ekiego były adresowane. W tem właśnie le- 
ży cały błąd. Depesze Elliota adresowane 
były do rządu londyńskiego; oczywista, że 
ambasador inaczej pisze do swego rządu, a 
inaczej przemawia do Porty. Osobistą wy- 
cieczkę przeciw Klliotowi odpiera Bourke ja- 
ko „nędzną i oszczerczą”. Nieprawdą jest, 
jakoby rząd albo ambasador byli nieczuły mi 
na los chrześcijan. Czy rząd mógł przeszko- 
dzić prześladowaniu chrześcijan? Trudnem 
byłoby to nawet wtedy. gdyby Tureya była 
kolonią angielską. Rząd zrobił wszystko. eo 
mógł. Nowa to teorya w polityce, czynić rząd 
odpowiedzialnym za to, co się w innym kra- 
ju dzieje. Opozycya omal że nie zarzuciła 
rządowi współudziału w okruejeństwach tu- 
reckich i wzywała go kilkakrotnie, aby im 
kres położyć. W jaki sposob — tego opozy- 
cya nie powiedziała. Nie ma zresztą na ta- 
kie rzeczy innego środka oprócz materyalne- 
go przymusu. Ale przymus taki pomaga tyl- 
ko chwilowo i zwykle pociąga za sobą je- 
szcze gorsze następstwa. Można zapomocą 
przymusu położyć kres wojnie. można zruj- 
nować państwo, ale rządzić i ulepszać przy- 
musem nie można. 

Gladstonowi nie podobała się obro- 
na Elliota, wypowiedziana przez Bourkego i 
ostre słowa nagany udzielonej Rylandsowi. 
Nie uważa on także Elliota za odpowiednie- 
go na stanowisku ambasadora w Konstanty- 
nopolu, a chociaż za swej prezydentury był 
z Klliota zupełnie zadowolony. niczego to nie 
dowodzi, bo wtedy czasy były spokojne. 
W końcu usiłował Gladstone wydedukować 
z traktatu zawartego w Kajnardżi, że Ros- 
syi przysłuża prawo interwencyi w Tureyi. 

Kanclerz skarbu sir Northcote za- 
przeczył temu w imieniu rządu. Rząd nie 
przyznaje Rossyi prawa interweneji na pod- 
stawie przytoczonego przez Gladstona trak- 
tatu. Mowca wyraził zupełną zgodność z wy- 
wodami Bourkego. Elliot jest znakomitym 
urzędnikiem, na którego zupełnie spuścić się 
można. Jeżeli Gladstone uznawał to za cza- 
sów swej prezydentury, winien to uznać i 
dzisiaj. Ale dla czego Gladstone nie domagał 
się sam od Tureyi zaprowadzenia reform, czasy 
spokojne daleko są odpowiedniejsze na wpro- 
wadzanie ulepszeń w administracyi? Dla cze- 
go był obojętnym na los chrześcijan wtedy, 
gdy można było reformować, gdy dziś w 
czasach wzburzonych występuje z taką gor- 
liwością? Położenie dzisiejsze nie sprzyja re- 
formom, ale mowca zapewnia Izbę, że mimo 
to wszelkiemi siłami dąży i dążyć będzie da 
polepszenia losu chrześcijan. = 

Mowy Bourkego i Northeota przyjęła 
Izba burzliwemi oklaskami, a następnie od- 
roczyła się do 5 kwietnia. 


(Ruch powstańczy w Bośnii). 


Z pierwszemi promieniami wiosennego 
słońca nowe życie wstąpiło w obumarłe po- 
wstanie bośniackie. Ze wszystkich stron do- 
noszą zgodnie, że powstańcze oddziały wyra- 
stają w Bośnii jakby z pod ziemi i wystę- 
pują zaczepnie, co im z łatwością przychodzi, 
ponieważ siły tureckie w Bośnii są zredukowa- 
ne do minimum. Donosilismy dawniej, że u 
ks. Nikity była deputacya Bośniaków z prośbą 
o przyjęcie dowództwa nad powstaniem. Ksią- 
żę nie dał na razie stanowczej odpowiedzi, 


Gazeta Lwowska z dnia 3 kwietnia 1877, 


Rylands protestował į 


oczekując wskazówek z Petersburga. Dopiero 
w ostatnich dniach marea uwiadomiono po- 
wstańeów, że książę nie może przyjąć ofia- 
rowanej mu komendy, a to rzekomo przez 
wzgląd na Austryę, w rzeczywistości jednak 
z powodu zmiany w sytuacyi politycznej. 
W skutek tej odmowy serbski pułkownik 
Despotowiez mianowany . został naczelnym 
dowódzeą powstańców z rangą generała (sic!) 
Despotowiez., aby uzyskać ten „awans“, zrzekł 
się obywatelstwa serbskiego i złożył godność 
pułkownika serbskiego, oświadczając, że od- 
tąd jest „Bośniakiem*. Tajny komitet po- 
wstańczy w Bośnii ponowił powziętą przed 
trzema miesiącami uchwałę prowadzenia dal- 
szej walki nawet w razie, gdyby Rossya nie 
wypowiedziała wojny, a Czarnogóra zawarła 
pokój. Powstańcy stoczyli Już kilka znaczniej- 
szych potyczek, które według Polit. Corresp. 
i Zagblattu wypadły nieszczęśliwie dl/ Turków. 


KRONIKA 


— Posterunek żaudarmeryi. 
który się znajdował w Piwnicznej, przeniesiony 
został z dniem 28 marca ztamtąd do Łącka. 

* Napad mocny. Dwaj wyrobnicy 
Jan Skupina i Szezepan. Ziemba napadli przed- 
wczoraj na ulicy za rogatką janowską Anto- 
niego Wituszyńskiego, także wyrobnika, gdy 
powracał do domu w nocy z późnej zabawy. 
Uzbrojeni w czagany wyskoczyli z rown, gdzie 
się byli ukryli, powalili bezbronnego na ziemię 
i obiwszy go nielitościwie, pozostawili na 
ulicy. Sprowadzony patrol policyjny odesłał 
chorego, któremu głęboką ranę zadano w głowę, 
do szpitala i przyaresztował zaraz obu napastni- 
ków. Powodem do tej krwawej bójki była 
sprzeczka, która tego wieczora zaszła w szyn- 
ku pomiędzy Wituszyńskim i Skupiną. 

* S$urdut ciemno szary, pochodzący 
z pracowni p. Kropiowskiego, znaleziono przed- 
wezoraj na ulicy. Właścieieł może się zgłosić 
po swoją zgubę do policyi. 

== DBziceciobójca. Okropny czyn po- 
ruszył w sobotę umysły całego Wiednia, Słu- 
żący przy gabinecie mineralogicznym wszechniey 
wiedeńskiej, nazwiskiem Weese, powiesił dwie 
córeczki swoje, z których jedna miała lat około 
5 a druga 14, na hakach okien swego pomie- 
szkania, sam zaś znikł bez śladu i dotad nie 
został odsznkany. Weese oddawał się nałogowi 
pijackiemu i chorował już raz na delirium 
tremens. Zdaje się tedy, że potwornej zbrodni 
dokonał w przystępie szału. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Lon- 
dynie redaktor znakomitego czasopisma Econo- 
mist, mr. Bagehot: tamże synowa Waltera 
Scotta, lady Scott, tudzież dr. Piow Suther, 
wiceinspektor angielskich szpitali publicznych, 
niegdyś lekarz marynarki i jako taki uczestnik 
bitwy pod Trafalgarem na okręcie Świfisure ; 
w Wiedniu rzeźbiarz Fryderyk Hardung, 
przeżywszy lat 67; w Berlinie znakomity bota- 
nik prof. Alexander Braun. 

— Brylanty Adeliny Patti- 
Jeden z dzienników rossyjskieh opowiada, że 
słynna primadonna Adelina Patti (do niedawna 
jeszcze margrabina de Caux) podczas pobytu 
w Petersburgu dawała swe kosztowności do 
ocenienia kompetentnym jubilerom. Okazało się, 


iż według umiarkowanego obliczenia Wartość 
klejnotów słynnej spiewaczki wynosi około 


5,000.000 franków. Cała ta rzadka kollekcya 
brylantów, rubinów, szmaragdów i t. p. toz- 
dzielona jest na garnitury, każdy garnitur za- 
myka się sztucznym zamkiem w osobnej skrzyn- 
ce żelaznej, wszystkie zaś skrzynki powiązane 
z sobą łańcuchami, zamykają SIę W jednej 
skrzyni żelaznej najeżonej sekretami ślusarskie- 
mi. Dozór nad temi kosztownościami ma fakto- 
tum właścicielki. pan Franchi. 

— Dwóch bandytów bardzo nie- 
bezpiecznych, braci Alfano, ujęła ar” sycy- 
lijska dzięki energii prefekta, d. 51 marca, 
wśród miasta Palermo. 

— Przyjemny narzeczony. Sto- 
larczyk Siissmann w Wiedniu, w tych dniach 
podczas sprzeczki z swą narzeczoną, odkąsił 
jej zupełnie koniec nosa! 

— Dwóch fałszerzy bankno- 
tów uwięziono d. 30 marca w Pilznie czeskiem. 


— © wylewach rzek nadchodzą 
ciągle jeszcze wiadomości z północnej i wscho- 
dniej Europy. Do najgroźniejszych zaliczyć można 
oprócz wylewu Wisły powyżej Torunia, wylewy 
Bugu i Wieprza. Pierwsza z tych rzek, która 
i w Galicyi zrządziła znaczne spustoszenia, 
wystąpiwszy z koryta pod miastem Terespolem 
w Królestwie polskiem zalała całą okolicę tak, 
że w mieście samem tylko trzy domy nie zo- 
stały dotknięte powodzią. W mieszkaniach stała 
woda na dwa łokcie, Mieszkańcy schronili się 
na strychy, gdzie od 27 marca byli bez poży- 
wienia, ponieważ przystęp do miasta był zupeł- 
nie niemożliwy. 

— ©braz Van Eycka z 15 stu- 
lecia, niedawno skradziony z berlińskiego król. 
muzeum, a przedstawiający N. P. Maryę w go- 
tyckiej kaplicy, znajduje się znowu w ręku za- 
rządu tegoż muzeum. Wyrobnik pewien, który 


w kwocie 100 talarów, twierdzi, że nabył ten 
obraz od nieznajomego człowieka w pewnej 
szynkowni za (5 feników. 

— Jan Strauss, znany wiedeński 
kompozytor walców, za uraądzane niedawno w 
Paryżu koncerta swe otrzymał order legii hono- 
rowej. 

— Augustyn Henryk Layard 
wysłany przez Anglię w nadzwyczajnej missyi 
do Konstantynopola, urodził się dnia 5 marea 
181% w Paryżu. Należy do jednej z owych ro- 
dzin protestanckich, których edykt nantejski 
zmusił był do przesiedlenia się z Franeyi do 
Anglii. W roku 1889 ukończywszy studya wy- 
brał się w podróż na Wschód, zwiedził Azyę 
Mniejszą i Syryę, i odbył wycieczkę wzdłuż 
prawego brzegu Tygru, gdzie wówczas robiono 
poszukiwania archeologiczne za śladem miasta 
Niniwy. Wsparty przez ówczesnego ambasodora 
angielskiego w Konstantynopolu, sir Stratforda 
Canning, późniejszego lorda Redeliffe, w r. 1845 
ponownie udał się do Tureyi azyatyckiej, w naj- 
większej tajemnicy zachowując właściwy cel 
swej podróży. Z Mozulu puścił się na prostej 
tratwie w dół rzeki Tygru, wylądował na le- 
wym brzegu tej rzeki, i przyjąwszy do służby 
drużynę wędrownych Arabów pociągnął z nią 
o 20 mil w bok od głównej drogi karawanowej 
gdzie na odludnem wzgórzu, na wschód od 
miejscowości Nemrud, rozpoczął poszukiwania 
archeologiczne. Już pierwszego dnia tak mu się 
poszczęściło, że znalazł bardzo ważne zabytki, 
z których nabrać mógł przeświadczenia, iż od- 
krył szczątki starożytnej Niniwy. Liczne pła- 
skorzeźby, skulptury i napisy, które Layard 
wówczas znalazł, spiesznie przewiezione zostały 
do muzeum brytyjskiego w Londynie, i spra- 
wiły prawdziwy przewrót w nauce archeologii. 
Sam Layard w dziele p. t. „Niniwa i szczątki 
po niej“, wydanem w r. 1849, opisał odkrycie 
wspaniałej staroassyryjskiej stolicy. W nagrodę 
zasług, położonych około umiejętności, Layard 
za powrotem do Anglii mianowany został sekre- 
tarzem przy ambasadzie w Konstantynopolu. 
W r. 1852 po ustąpieniu lorda Palmerstona 
powołany został przez lorda Russela na posadę 
podsekretarza stanu w departamencie spraw ze- 
wnętrznych, a jednocześnie jako reprezentant 
miasta Aylesburg wszedł do lzby gmin, gdzie 
wnet zajął wybitne stanowisko w stronnictwie 
liberalnem. W r. 1854 „na .ochotnika* towa- 
rzyszył armiom sprzymierzonym w Krymie, a 
we dwa lata później założył w Konstantynopolu 
bank „narodowy“, którego prezydentem został, 
W r. 1862 ponownie mianowany podsekretarzem 
stanu dla spraw zewnętrznych, zajmował to 
stanowisko aż do ustąpienia liberalnego mini- 
sterstwa w czerwcu 1866. W trzy lata później 
został najwyższym komisarzem robót publicznych, 
a później posłem na dworze madryckim, na 
której to posadzie aż dotychczas pozostawał. 

— W zatoce tarencekiej nieda- 
wno pojawił się był wieloryb, który widocznie 
zabłąkał się tam z wód północnych. Powitano 
go z wybrzeży gęstemi strzałami z karabinów 
i rewolwerów. Kilka łodzi, które zbliżyły się 
były do potworu, od uderzeń ogona tegoż zo- 
stało zanurzonych pod wodę i ledwo osadę ich 
wyratowano. Po długich daremnych «wysileniach 
powiodło się rybakom w końcu złowić olbrzyma 
mórz i wyciągnąć na brzeg, gdzie w nocy żyć 
przestał. Zarząd miasta Tarentu kazał rzadkiego 
tego na tamtejszych wybrzeżach gościa osłonić 
szopą, do której ciekawi mają przystęp za pe- 
wną opłatą na rzecz dzielnych rybaków. Zło- 
wiony wieloryb ma 12 metrów długości. 


— Sposób ujęcia szaleńca To- 
mica w Spalato tak opisuje korespondent N. 
Fr. Presse: Na trzeci dzień, t. j}. 22 marca 
gromadka zuchów dostawszy się zaułkami na 
dzwonnicę kościoła Santa Oroce, położonego na- 
przeciw mieszkania Tomica, rozpoczęła z tamtad 
formalne bombardowanie kamieniami okna, w 
którem ze strzelbą stał szaleniec. W końcu To- 
mie pod gradem pocisków zmuszony był cofnąć 
się od okna, pozostawiając na niem swoje dwie 
strzelby i rewolwer, wgłąb pokoju. Z tej chwili 
skorzystało kilku odważnych, mianowicie sierżant 
miejski Herceg i piekarz Kunowski. Dwaj osta- 
tni rzucili się na okno i zabrali z tamtąd broń 
palną. Tomie jednakowoż uzbrojony był jeszcze 
w długi handżar, w najwyższym przeto stopniu 
było jeszcze rzeczą niebezpieczną zbliżać się do 
niego. Na szczęście już go zaczęły opuszczać 
siły. Wtedy Herceg i Kunowski, z kilkoma 
jeszcze mężczyznami pod gradem kamieni rzu- 
canych ciągle do okna z dzwonnicy, weszli gru- 
bemi kocami osłonięci, do mieszkania Tomica i 
prędko go skrępowali. Zaciekły szaleniec tak 
konwulsyjnie ściskał w dłoń handżar, że przy 
wydzieraniu mu go, klinga na dwoje prysła. 
Odwieziony do szpitalu zachowywał się dość 
spokojnie stosunkowo, zupełnie bowiem złamany 
jest na siłach. 


Korespondencya Redakcyi. 


Koło mieszczańskie w Stanisła- 
wowie. Żałujemy. że nie jnożemy s ełnic życzenia. 
— P. Wincenty Z. w S. Nie możemy ul ini 
evatywy w proponowanym obchodzie tego jubi uszu, 
— Śiwy gołąbek. Jest to reninisćencya nie bez 
rzewnego wdzięku, ale korzystać z niej nie możemy. 
— P. J. Zag. w R. Uwagom nie brak trafnosci 
ale w formie podanej użyć ich nie możemy. — K. 
w T. Sprawozdania tego nie podobna nam umieścić. 
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Notatki literacko-artystyczne. 


oo Akademia umiejętności. 
Dnia 28 b. m. odbyło się w Akademii Umie- 
jętności pod przewodnictwem prezesa Dr.. Maje- 
ra posiedzenie Komisyi językowej. Przewodni- 
czący przedłożył uskutecznione przez siebie wy- 
ciągi do słownika staropolskiego: z rękopismu 
z r. 1415 Thesaurus pauperum., pisanego 
przez Klemensa Bujaka z Gostynia i zawiera- 
jącego najdawniejsze wyrazy polskie z zakresu 
medycyny, jakoteż wyciągi z dzieł: Dichiona- 
rius Murmelii z r. 1526 i 1546, Szymona 
Łowicza Enchiridion medicinae z r. 1587 i 
Macera Acem, De herbarum virtutibus. 
Członkowie zaś: Dr. Seredyński wyciągi z wy- 
danych przez siebie „Trzech zabytków języka 
polskiego,“ a Dr. Wisłocki z Macieja Miecho- 
wity „Wypisanie Sarmacyi* przekłladania mi- 
strza Andrzeja labera z Kobylina, w wydaniu 
z r. 1585. Po nadmienieniu w końcu o rozpo- 
czętej już w tym kierunku pracy prof. Szuj- 
skiego i Bojarskiego, ipo krótkiej dyskusyi nad 
sposobem robienia wyciągów, w której udział 
wzięli pp. Bojarski, Oettinger, Seredyński i 
Warschauer, złożył Dr. Aleksander Kremer do 
użytku Komisyi z papierów po śp. Józefie Kre- 
merze kartki do terminologii ogólnej estetyki; 
przewodniczący zaś kartki już dawniej przygo- 
towane przez prof. Steczkowskiego z zakresu 
astronomii i matematyki, jako też nadesłany 
przez p. Karola Piwockiego ze Lwowa „Zbiór 
przysłów polskich* i pismo inżyniera-mechani- 
ka kolei żelaznej arcyksięcia Albrechta, p. Jó- 
zefa Tuszyńskiego, razem z wydanym przez 
niego „Zbiorem szkiców taboru kolejowego.“ 
Odczytane przez Dr. Seredyńskiego pismo p. 
Tuszyńskiego przyjęła Komisya z zadowoleniem 
i po dyskusyi wyczerpującej fad użytą, przez 
autora terminologią, uchwaliła na wniosek Dra 

ebrawskiego, uprosić p. 'luszyńskiego 0 na- 
desłanie dalszego zbioru słowniczka z zakresu 
mechaniki, który autor posiada w rękopisie. 


oo Rocznik literacki warszawski 
(rok Vty) poświęcony oświacie, literaturze, bi- 
bliografii i księgarstwu, świeżo wyszedł z dru- 
ku i zawiera: Pogląd ogólny na nasz ruch 
umysłowy, życiorysy i nekrologia, towarzystwa 
naukowe, uniwersytety i akademie, szkoły śre- 
dnie i lndowe, biblioteki, czytelnie, muzea, ga- 
binety i archiwa, przegląd bibliograficzny i 
katalog wszystkich gałęzi piśmiennictwa, spisy 
wszystkich artykułów ważniejszych czasopism, 
życiorysy zasłużonych księgarzy, wykazy księ- 
garń, przytem dwa portrety. 

oo Gramatyka Rabbinowicza. 
Kraszewski pisze do Biesiady: Ziomek nasz, 
uczony filolog, doktor J. M. Rabbinowicz, syn 
niegdyś rabina Mosesa Hirscha, zamieszkałego 
w gubernii grodzieńskiej, w powiecie kobryń- 
skim, autor gramatyki hebrajskiej, przypisanej 
Aleksandrowi Humboldtowi, i wielu innych 
dzieł podobnej treści, we Francyi bardzo dobrze 
przyjętych, wydał świeżo gramatykę porównawczą 
polską z językami hebrajskim i niemieckim. 
Autorowi znane były ostatnie na tem polu badania 
Małeckiego i ks. Malinowskiego, ale gramatyka 
jego z wielu względów jest samoistną i nową. 
Niepodobieństwem jest rozszerzać się tu nad 
szczegółami; spodziewamy się, że kompetentni 
sędziowie poświęcą tej ważnej pracy dr. Rabbi- 
nowicza uwagę, na jaką zasługuje. Powiemy 
tylko, że autor nie spuszczając z oka wpływu, 
jaki na kształcenie się języka wywiera jego 
historyczna geneza, więcej niż poprzednicy jego 
na tem polu uwzględnia wpływ ducha języków 


nowszych, którego zaprzeczyć niepodobna. 
„W gramatyce mojej, pisze on, stawię liczne 


prawidła nowe, które więcej odpowiadają du- 
chowi języków współczesnych, aniżeli sanskry- 
towi. Jeżeli prawidła te okażą się trafnemi, 
będzie to dowodem, że na analogię z językami 
nowszemi więcej zwracać należy uwagi, niż na 
prastare macierzyste pochodzenie.* „Polski ję- 
zyk, mówi dalej, niczem innem nie jest, tylko 
rozwiniętą i zmodyfikowaną mową macierzystą, 
albo raczej prababią sanskrycką, ale tak, jak 
dojrzały, letni mąż, niezmiernie rozwiniętego 
ducha, jest tylko rozrośnięciem dziecięcia. Kości 
i muskuły są też same, nawet barwa oczu i 
włosów, pewne rysy fizyognomii, nawet nie- 
które ułomności pozostają, jak je po rodzicach 
odziedziczył i na świat przyniósł z sobą, 
charakteryzujące go dopóki życia stanie; lecz 
ruchy, czynności, duch, są owocem prawie wy- 
łącznie dojrzalszego wieku. Tak język polski 
niczem innem nie jest dziś, tylko spuścizną 
prastarego sanskrytu, ale Polacy XIX wieku, 
tego odwiecznego skarbu używają w duchu i 
trybie nowych, „współczesnych języków“. Po- 
równanie polskiego jezyka z hebrajskim i nie- 
mieckim, częstokroć do weale niespodzicwanych 
i zadziwiających prowadzi odkryć. Około pięć- 
dziesieciu też prawideł i postrzeżeń nowych 
znajdujemy w gramatyce, która zapewne zwróci 
uwagą badaczy naszych i jak zasługuje oce- 
nioną zostanie. 


E 


Stypendya krajowe. 


28. Roman Baczyński. uczeń 8 klasy 
gimnazyum w Tarnopolu. Otrzymał w po- 
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[przednim roku stopień celujacy lok. 1 mię- 
| dzy 24. Ojciec jego gr. kat. pleban, bez ma- 
jatku, nie jest w stanie łożyć na wykształ- 
cenie 4 dzieci. 

24. Michał Koprowski, uczeń 6 klasy 
gimnazynm w Tarnopolu. Otrzymał w 5 kl. 
stopień celujący lok. 1 na 28 uczniów. Oj- 
ciec rolnik. z dochodu zwykłego gruntu ru- 
stykalnego utrzymywać musi 7 dzieci. 

25. Józef Leon Przybylski, uczeń 5 
klasy gimnazynm w Wadowicach. Otrzymał 
w poprzedniej klasie stopień celujący lok. I na 
82. Sierota bez majątku zostaje na łasce u 
obcych ludzi. 

26. August Marceli Kustachiewiez. uez. 
6 klasy szkoły realnej w Jarosławiu. W po- 
przednim roku otrzymał stopień celujący lok. 
1 na 35. Sierota. Matka jego. wdowa po 
oficyaliście prywatnym, nie posiada żadnego 
majątku, z pracy rąk żywić musi troje dzieci. 

27. Jan Uryniak. uczeń 5 klasy szkoły 
realnej w Jarosławiu. Otrzymał w poprze- 
dniej klasie stopień celnjacy lok. 1 między 
46. Ojciec jego, sługa dworski, nie posiada 
majątku a żywić musi 4 dzieci. 

28. Antoni Kiszakiewicz, uczeń % kla- 
sy szkoły realnej w Krakowie. Uzyskał w 6 
klasie stopień celujący lok. 1 na 40, tak sa- 
mo i w poprzednich klasach. Ojciec jego nie 
posiada majątku a profesyi krawieckiej, któ- 
rą się dawniej trudnił, wykonywać nie może 
dla podeszłego wieku. 

29. Stanisław Ferdynand Tarchalski, 
uczeń 7 klasy szkoły realnej w Krakowie. W 
poprzedniem półroczu otrzymał stopień celu- 
jący lok. 1 między 40. Matka jego, wdowa, 
z nader szczupłych funduszów utrzymywać 
musi 4 dzieci. 

30. Franciszek Kostkiewicz, uczeń 7 

klasy szkoły realnej we Lwowie. Otrzymał w 
ostatniem półroczu stopień celujący 1. 1 na31 
tak samo i w poprzednich klasach. Ojciec je- 
go, traktyernik, z niepewnego zarobku utrzy- 
mywać musi żonę i 6 dzieci. 

81. Tomasz Kostyszyn, uczeń 5 klasy 
szkoły realnej w Stryju. W poprzedniej kla- 
sie otrzymał stopień celujący lok. 1 na 26. 
Ojciec jego, rzemieślnik, nie posiada majątku 
a będąc wiekowym nie może tylezarobić, aby 
utrzymać 5 dzieci. 

„ E) W fundacji ś. p. Anny Ostrog- 
skiej otrzymał stypendyum rocznych 105 
zł. Michał Janocha nczeń 1 roku Wydziału 
lekarskiego w Krakowie. Egzamin dojrzałości 
złożył z odznaczeniem. Sierota. sam się utrzy- 
muje gdyż matka jego nie posiadając majątku 


nie może mu dopomagać. (D. n.) 


GOSPODARSTWO [ HANDEL 


* Rada nadzorcza Stowarzyszenia 
kredytowego właścicieli realności we Lwowie 
zaprasza swych członków na walne zgromadze- 
nie, które odbędzie się w niedzielę dnia 15go 
kwietnia 1877 o godzinie 8, w sali pod L. 9, 
ulica Dominikańska, naprzaciw kaneelaryi Sto- 
warzyszenia. Na porządku dziennym postawio- 
no pomiędzy innemi przedmiotami także pro- 
jekt rozszerzenia statutu na osoby, handel i 
przemysł w mieście Lwowie wykonujące jako 
zmiany poręki na nico- 


uczestników, tudzież 


eraniczoną. 


* Wystawa krajowa rolnicza 
i przemysłowa. Dalszy ciąg skladck na 
cele jej mrządzenia a mianowicie: za pośredni- 
ctwem delegata p. Józefa Michalskiego w Łań- 
cucie pp. Józef Michalski 5 zł., A. Grabowski 
1 zł., Solecki | zł., Gadziński | zł., Gorezyń- 
J. Way- 
(Nazwisko nieczytelne) 1 zł, 
Gadziński 1 zł., Stanisław Peńkowski I złr., 
Stanisław Zalecki 1 zł., Kazimierz Jabłoński 
50 ct, M. 10 ct., (Nazwisko nieczytelne) 40 
cta Gold 1 zł, A. Hartman I zł, Lurdyński 
1 zł, Cybulski 1 zł, (Nazwisko nieczytelne) 
l zł (Nazwisko nieczytelne) 1 zł. razem 22 zł. 

(G, GL m)) 


ski 1 zł., Felicyan Madejski | zł, 
dowski 1 zł., 


OSTATNIA POCZTA 


Ostatni biuletyn o chorobie najd. mał- 
żonki Arcyksięcia Karola Ludwika, Arcy- 
księżnej Maryi Teresy, opiewa pomyśl- 
nie. Polepszenie jest stanowcze i trwałe. 


W rokowaniach o projekty ustaw 
ugodowych, które odbędą się po świętach 
w Wiedniu z węgierskimi ministrami Tre- 
fortem i Szellem, rozbierana będzie także 
sprawa zmian w taryfie cłowej. N. fr. Presse 
podnosi, że podniesienie eła stanowiłoby cię- 
żar niesłuszny dla Przedlitawii. Mianowicie 
konsumcya towarów kolonialnych, która miała- 
by być opodatkowaną na korzyść finansów, 
jest w przedlitawskich krajach o wiele zua- 
czniejszą niż w Węgrzech i nie zostaje w sto- 
sunku 70 do30. Z tego powodu N. fr. Presse 
zapowiada silną opozycyę w Radzie państwa. 


Jnż teraz objawiać się ma w kołach posel- 
skich , osobliwie w kole galicyjskich deputo- 
wanych, silna agitacya przeciw projektowa- 
nemu podatkowi od nafty. Podatek ten nie 
będzie jednak tak znaczny, jak do niedawna 


przypuszezano. 
Tajemnica osłaniająca zawsze 


dokładnie ocenić chwilowej sytuacyi, ale co- 
raz więcej szezegółów przedziera się do pu- 
bliezności, które rzucają nieco światła na o- 
statnie wypadki. W kilku poważnych dzien- 


nikach spotykamy się z wiadomością, według 


której br. Andrassy w ostatniej fazie ro- 
kowań odegrał z powodzeniem rolę pośredni- 
ka, jemu też przypisują główną zasługę około 
protokołu, który bądź co bądź musi być u- 
ważanym jako wyraz formalnego porozumie- 
nia między Anglią a Rossyą. Poufne rady 
hr. Andrassego miały skłonić hr. Szuwało- 
wa do zmodyfikowania ressyjskiego projektu 
i utorować drogę do podjęcia przerwanych 
rokowań. Lord Derby poczynił ze swej stro- 
ny niektóre uwagi, poczem sformułowano 
nowy tekst protokołu, który uzyskał sankcyę 
gabinetu petersburgskiego. O treści protokołu 
brak jeszcze autentycznych szezegółów, tyle 
jednak zdaje się być pewnem, że Anglia by- 
najmniej nie odstąpiła od warunku demobili- 
zacyi rossyjskiej, chociaż warunek ten nie 
został umieszczonym w protokole. Rossya ze 
swej strony uczyniła demobilizacyę zawisłą 
od zawarcia pokoju między Turcyą i Czarno- 
górą i od przyjęcia protokołu przez Portę. 
Punkt ciężkości akcyi dyplomatycznej prze- 
nosi się przeto do Konstantynopola, gdzie 
Anglia przyrzekła użyć całego swego wpły- 
wu, aby postawione przez Rossyę warunki 
demobilizacyi zostały spełnione. Na tem po- 
lega misya Layarda, który w charakterze 
nadzwyczajnego posła udaje się temi dniami 
do stolicy sułtana. Jeżeli misya ta powiedzie 
się, rozpoczną się rokowania w sprawie de- 
mobilizacyi, a to bezpośrednio między gabi- 
netem petersburgskim i Portą, która w tym 
celu wysłać ma specyalnego pełnomocnika do 
Petersburga. Tak przedstawia się nam naj- 
bliższa akeya dyplomatyczna, na podstawie 
wskazówek, jakie podają dobrze zwykle po- 
informowane dzienniki. 

Na razie zależy przeto wszystko od 
Porty. W jej ręku spoczywają teraz losy po- 
koju. Jeżeli nie skłoni się do ustępstw w 
sprawie czarnogórskiej. albo jeżeli nie zechce 
przyjąć protokołu , Rossya uważać się będzie 
zwolnioną od obowiązku demobilizacyi. Co 
do pierwszego warunku, Anglia objęła ofi- 
cyalnie pośrednictwo między Uzarnogórą i 
Portą i jak zapewnia Tagblatt wypracowała 
już projekt pośredniczący. Według tego pro- 
jektu miałaby Turcya ustąpić Czarnogórze 
tylko okręg kolaszyński, a jako wyna- 
grodzenie za Nikszye wypłacić jej pewną šu- 
mę. Książę Nikita nie oświadczył się jeszcze, 
ale jest nadzieja, że da pomyślną odpowiedź. 
Czy jednak Porta zgodzi się na taką kombi- 
nacyę? Trudno przewidzieć jej decyzyę. ale 
korespondent Presse zapewnia. że w sferach 
decydujących w Stambule panuje usposobie- 
nie bardzo pojednawcze, i że Porta prawdo- 
podobnie z własnej inieyatywy poczyni kon- 
cessye, aby uprzedzić pressyę mocarstw i 
ocalić tym sposobem pozór godności i nieza- 
leżności państwa. 


Mimo zwiększonych szans pokoju uz br o- 
jenia i przygotowania wojenne by- 
najmniej nie ustają, Turecka Rada mini- 
strów uchwaliła na posiedzeniu z 29 z. m. 
zmobilizować w całym kraju pospo- 
lite ruszenie (mustafiz). W _ prowincji 
naddunajskiej mobilizacya ta ma być gotową 
do § kwietnia. Naczelny wódz armii naddu- 
najskiej Achmed Ejub basza jedzie do 
Dobrnczy dla inspekcyi nowo zbudowanych 
fortyfikacyj. Komendę w Dobruczy objąć ma 
Osman basza, dotychczasowy komendant 
Widdynia. 


Dzienniki donoszą o wybuchu powsta- 
nia.w Diaberkir (w Mezopotamii) gdzie 
lud sprzeciwiał się pospolitemu ruszeniu. 


Ojciec św. przyjmował już 30 marca 
dziś w godzinie rannej życzenia wielkanocne 
kardynałów a następnie kazał się przenieść 
do małej loży u św. Piotra, gdzie obecnym 
był na nabożeństwie. Wróciwszy do swoich 
pokojów udzielał posłuchań. W skutek pole- 
miki, jaka się wywiązała z powodu alokucyi 
z dnia 12 b. m. wysłany będzie z Watyka- 
nu do nuncyuszów papieskich zagranicą me- 
moryał, który udzieli im wyjaśnień co do po- 
łożenia Stolicy Apostolskiej. 


. Hr Arnim, były ambasador, złożony 
Jest w Nicei ciężką chorobą. Wedłlng telegra- 
Br Agence Havas utracit wzrok skutkiem 
róży w twarzy a stan jego jest bez nadziei. 


jeszcze 
przebieg ostatnich rokowań dyplomaty- 
cznych w sprawie wschodniej, nie pozwala 


jał dymissyi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan wyjeżdża dziś wieczór d0 
Gódólló. Hr. Andrassy zabawi w Te- 
rebes 10 dni. Książę Auersperg wy- 
jeżdża do Karlsbadu. 


Wiedeń 3 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Tagblatt zapewnia, że do- 
wiedział się stanowczo, iż protokoł 
przyszedł do skutku jedynie w przy- 
puszczeniu, że pokój z Czarnogórą 
zostanie zawarty i że Rossya się roz- 
broi. W kwestyi układów z Czarno- 
górą i w sprawie demobilizacyi roz- 
poczną się osobne rokowania między 
Rossyą a Turcyą. Jeżeli jednak oba 
powyższe warunki (t. j. rozbrojenie 
Rossyi i pokój z Ozarnogóra) nie zo- 
staną spełnione, to protokół traci 
swą ważność. 


Presse donosi, że Turcya prawdo- 
podobnie przyjmie protokół. Ros- 
sya rozbrojenie swoje czyni zawisłem 
od pokoju z Ozarnogórą i od osobnych 
układów z Turcya. 

Independance belge mniema także, 
że Turcya przystąpi do protokołu, a 
w takim razie Rossya rozbroi się. 

Nowa Presse donosi z Berlina, że 
ks. Bismarck podał się do dy- 
missyi wskutek zajścia z Stoschem, 
(szefem marynarki.) Cesarz nie przy- 
Bismarck weźmie dłuż- 
szy, prawdopodobnie całoroczny ur- 
lop. 

Praga, 3 kwictnia. Na krzesło 


poselskie w sejmie, osierocone śmier- 
cią Palackiego stawią Starocezesi kan- 


dydaturę byłego ministra oświaty, dr. 
Jreczka. Młodoczesi kandydują w 
13 wiejskich i 6 miejskich okręgach. 


Berlin, 5 kwietnia. Książę Bis- 
marck rozpocznie wkrótce dłuższy 
urlop. Buelow obejmie prawdopodobnie 
kierownietwo spraw zewnętrznych pod 
nieobecność kanclerza. 


Londyn, 3 kwietnia. Tekst 
protokołu przedłożony zostanie we 
czwartek parlamentowi. Przesłano go 
również Wys. Porcie, która otrzymała 
go wczoraj wieczór. Nad protokołem 
odbędzie się w Konstantynopolu jutro 
narada ministeryalna. 

Times doradza Rossyi, aby ściśle 
wykonywała zobowiązania, które wzię- 
ła na siebie przez propozycyę i pod- 
pisanie protokołu, gdyby bowiem ro- 
kowania, które odtąd przeniosą się do 
Stambułu i Petersburga, spełzły na 
niczem, przypuszczanoby powszechnie, 
że Rossya sama chciała i dążyła do 
tego ujemnego rezultatu. Dla tego też 
leży to w interesie Rossyi, aby poro- 
zumienie między nią a Turcyą jaknaj- 
spieszniej przyszło” do skutku. 


Londyn, 3 kwietnia. Tutejszy 
poseł turecki, który przy podpisaniu 
protokołu ma prowadzić rokowania 
z rządem rossyjskim wPetersburgu 
ma wkrótce ztąd wyjechać. `“ 


d o U 
Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 
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Do dzisiejszego numeru Gazety dołącza 
się „Przewodnik naukowy i literacki“ za kwiecień 


dla prenumeratorów cało- i półrocznych. 


Przyjechali do Lwowa 
Dnia 3 kwietnia 187%. 
Hotel George'a. 
Pp. Jodko z Rossyi. K. Slepicki z Woło- 
zysk. J. Węgliński z Polski. 
Hotel Angielski. 
P. L. Fruchtmann z Bolechowa. 


Hotel Krakowski 


Pp. J. Kokicki z Sambora. U. Korytow- 
ski z Damanowa. W. Wisłocki z Tarnopola. 


Odjechali ze Lwowa 


Pp. hr. Lonyay do Bełzea. L. br. Rosse 
do Rossyi J. Hauer do Stryja. H. Prottung do 
Sądowej Wiszni. A. Cielecki do Porchowa. A. 
Czaykowski do Kamionki. J. Kellermann do 
tyncza. H. Munk do Krakowa. W. Pol do 
Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 1 kwietnia 1877, godz 7 rano. 


Barometr 732:09mm. Psychrometr suchy 28 °C 
Psyehrometr wilgotny 2:80. — Prężność pary 5 1mm 
Wilgoć 910/, Zachmurzenie t- Wiatr ŚWI. 

Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 


Temperatura powietrza 2.24 °R. 
Barometr opada. 
z dnia 2 kwietnia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 726.01 mm. Psychrometr suchy 8-220. 
Psychrometr wilgotny 2.490. Prężność pary 5.mm. 
Wilgoć tiia E TANO 10. Wiatr NW2 
Ozon $. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 13.1mm. 
Temperatura powietrza 2.560Rm. 
Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spicszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg 050- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany). 
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Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszamy). 


Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociag nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociag 
nr. 4); 


Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamezu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osohowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany); 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie II min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 


osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieezór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa -(po- 
ciąg mieszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzameza): o godz. 41 minut 
4 wieczór (pociag osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); 0 godzinie 10 min. 
87 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


cz P 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej przemysłowej. 
Lwów, dnia 31 marca 1877. 
e: 


| płacą żądają 
walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. et, złr. ct. 

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.e|21l 25 21850 
ol. owi czer.-jas. „ 200 zł. m.k.S]ll4 — 116 — 

Banku hip. galie, 200 zł. w. a. ie 216 — 218 — 

Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. |218 — 216— 

2 
2. Listy zast. za 100 zł. ~ : 

Tow. kredyt. galie. 57, w. a, 83 70 8450 

n n n s o Us ta 
Bej, 0 okresowe g| 83 70 8450 

Banku Dip. galie. 60/, w. æ g| 8760 : 8850 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/a w. ang] 90 — 9150 
3. Listy dłużne za 100 zł. = 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 5 

i Bukow. 6*/, los. w15 lat. Sẹ 90 — 91 — 

Tow. kr. m. 607, w. a. w 15 lat. B| — — — — 

W c 60, w. a. w 80 lat. 3 - —— 
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5%), m. k.. . 84 75 5575 
ożyezki kraj. z r. 1873 po 6° a w.a. | 90 =- 92— 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 

A „ Stanisławowa 1950 2150 
6. Monety. 

Dukat. holenderski 560 575 

Dukat cesarski PGS 5 79 

Napoleondor . . . . ; 9 70 980 

Półimperyał . e 990 1015 

Rubel rossyjski srebrny 1 66 1 76 

papierowy 1 43 L51 

100 marek” niemieckieli GÓ = mG] 

Srebro a 108 50 11050 

Kupony w srebrze . [05 —>"IOFE 


Kursgiełdy wiedeńskiej. 
dnia 28 marca 1877. 
1. Dług Pańsiwa. 
Jednolity dług Państwa w banknot. 
maj-listopad . 


płacą. żądają. 


68.95 64.10 


laty-sierpień . 64.— 64.20 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń- lipice L a e 6805 68.20 
kwiecień-październik . 68.10 68.25 
Losy z roku 1839 całe. . . 287.— 289.— 
s „ 1839 piąta część 4j. 287.— 289.— 
i „ 1854 po 250 złr.. .+. 105.75 106. 
S „ 1860 po 500 złr. 5°. 109.80 110.20 
> „ 1860 po 100 złr. 5 . 118.50 119.— 
z „ 1864 (z premia) po 100 złr. 132.— 133.50 
1664 po 50 złr. 182.50 133.— 
Renty Como po 42 lir. ans. ao A c= 
Listy zastaw. domen państw. po 120 
atr. 5°. 142.25 142.75 
Austr. asyg. skerb. zwrotne 1878 Doh 99.30 99.50 
Austr. so zł. wolna od podatk. 40], 18.— 78.15 


Kg: eye indemn. BJ, za 100 złr. 


Ozet i : 102.— —— 
Bukowiny 82.50 83.50 
Galieyi . . 84.80 8530 
Niższej Austryi 102.— — — 
Siedmiogrodu 0.80 71.25 
Węgier . . He Hi= 
3. Inne poży yczki publiczne. 
Galie. pożyczka krajowa z r. 1873 6*/, = a 
4. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120  74— 74.25 


153.30 153.50 


Jnst. kred. dla handlu po 160 zł. 
670. — 680,-— 


Niższo-austr. tow. RA a 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 

Gal. bank. d. hndi. i prz. 4200: wpł. 400], - == 
Gal. zakt. kred. ziemski a dą uł. 


Banku narodowego a 600 zł. s SI8,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srobrze . —— 

Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 362.— 364, — — 
Ko]. Cesarzow. kiżbiety po200 zł. m.k. 131.50 132 — 


Kol. Preszów-larn. (w.e.) a 200 zł. wsrbr. —-. 
Półn. wig po UW uł. 1820.— 1825— 


i U Z Z A OWĄ 
| 
Kol. Kar. 


płaca. żadaja. 


Ludwika po 200 zł. m. k. 211.50 211.75 
Lwow. Czern. kolci po 200 zE. w.a. WSr, 115.50 UB 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 227 227.50 
Połnd. kol. państw. po 200 zł. w. a. 80.50 80.75 
T. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. 84.-— 8450 


5. Listy zast. losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galieyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90— 91.— 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 597, wsr. 105.50 106.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w181.60,  88.— g9— 

+ BSO" n W20, TJ. 9750 98.50 

o m 36, 5 tJą = EE 

Gal. Tow. kred. w. a. po 497, 7075 2 — 

n w » n po 5a a 84.— 85.— 
" n n po w w 37 la- 

tach zwrotne . sa: l  -84.— (R5 SE 
Gal. banka hipot. po 6*/, . 87.60 88.— 
Gal. zakt. kred. włość. po 697, . . . 008 
"ow. kred. miejs.lw.w15l.wyl. po 6%,  81— g9— 

wadliwy po 6, —— 8 

Banku narodowego po U SM =- 
Weg. tow. ziem. po 5yh . . 89.950 90.10 
n po Bój, 97. zd 98. — 


6. obligacye % pri awom pi pier wszeństwa, (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 570 w. a. 69.25 69 75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) . 


a 300 zł. 5"/, w srebr. 58.50 59.50 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.50 101.— 
„ 100zł. w.a. . - GRO ME 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. Bo. 102.25 162.75 
OE „M emisyl. ACE ORR 
"am. .. . 9625 MGR 
IV. n ma. ES 

Kol. Lwow. Czer Jas. III. emis. A 300 
zł. Bój, w srebrze z r. 1865 7750 77.80 
z r. 1567 76.— 76.50 
. 1868 67.50 68.— 
4 r. 1872 . RES 
Weg. gal. kol. 11200 zł. 50], w srebrze . 65.— 65.50 

7. Losy. 

Inst. kred. dla hand. i prz. po L00 zł. w.a. 164, 50 165.— 
(larego po 40 zł. m. k. A 31.50 
Ad żegl. par. na NU SIĄ po i00. zł. m. 08. 50 94.— 


płaca. żądają. 


Keglevielia po 10 zł. m. K. 13.50 14.— 


Losy miasta Krakowa 14.75 15.25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50 31.50 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 28.75 39.25 
Fundacya szpit. Areyksiocia Rudolfa . 13.50 LA 
Salma po 40 zł. m. k.. . à 39.— 3950 
St. Grenois po 40 zł. m. k. 25.50 —— 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a 20.50 21— 
Poż. Trycstu po 100 zł. m. k. 121. — 122.— 
50 zł. m. k. 60.— 61.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. 22.50 25.50 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 24.75 2525 
Weksle (na 3 niesiace). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. | —— mm 
Berlin za 100 mark w. n RE 59.60 53.90 
Frankfurt za 100 mark p. 59.60 599 
Hamburg za 100 mark w. p u. 59,60 55.90 
Londyn za 10 ft. szt. 122.50 122 75 
Paryż zm 100 fr. . . i 48.59 4565 
Kurs złota TOn 
Dukat cesarski men. - 5.14— ANOR 
„ pełnej wagi . 5.74.— 576 — 
Korona =m -=m 
20-frankówka . BARÓW LS go 
Rosyjski imperyał ——— — — 
Talar zwiądkowy . = < 
ap adw d 109.50 110. — 


Srebro 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


31 marea 1877. złe. |et. 

Jednolity dług państwa w banknotach. 64,50 

A w srobtze . 65/35 

Losy” "pożyć ki z roku 1860 . 11025 
Akcye banku wiedeńskiego (6x dividende) | 818 

R kredytowego bez kuponu 154110 

Londyn 10 funtów szterlingów 12180 
Srebro . # „4 „ „ | [GR 

Napoleondor . A 174 

Dukat cesarski men. 572 

100 marek : 59/95 

Ronty w złocie . | 78/10 


Bbzienaunii< ~ Hbziemuniic Urzedowy adwwy. = 


(Wa. EE 1260 af wt akad a TOT, kowa | prostowanemi wpisami, kopiami map ka | Wa 
L. 7470. Na K 13 sierpnia, 12 
września i 15 października 1877, Baym 


razem o godzinie 10 zrana, na trzecim za 
minie ZA Jakąbądź cene, odbedzie się w gą- 
dzie tutejszym w sprawie uprzyw. Zakładu 
kredyt. włościańskiego przeciw Maryi i Pio- 
trowi Jaworskim o 89 zł. 19 ct. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 59 w Sadzie sol- 
nym położonej, ciala tabularnego nie stano- 
wiącej, do dłużnika należącej, 

(jena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 80 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
lieytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dnia 31 października 1876. 
(1866 1—3) Edy kt. 

L, 1445. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$ 1% i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca ISTI TENT 96 Dz. u. p. 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensji z powodu zamic- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
lego dla realności pod 1. k. (127 1f, w mieście 
Stanisławowie w tamtejszym powiecie sądo- 
Wym i podatkowym. położonej, jako też inta- 

Wacyi Franciszka | Maryi małżonków Czer- 
wińskich za właścicieli tej realności, pierw- 
Szym tutejszo - sądowym edyktem z dnia 26 
yeznia 1876 r. |. 1653 wyznaczony minal, 
l przeto wszystkich tych, którzy z przyczyny 
istnienia lub „porządku tabularnego wpisów, 
Odnoszących się do wspomnionego ciała tabu- 
nego za pokrzywdzonych się uważają, ni- 
Niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 1 
w topada 1877r. włącznie w e. k. sądzie ob- 
Wodowym w Stanisławowie zgłosili, w prze- 
„WDYM . bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną. 
t reszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
Ucya lub przedłużenie terminu powyższego 
a stron pojedyńczych miejsca nie ma. 
(1895 Lwów dnia 28 lutego 1877. 
9 1—3) Obwieszczenie. 
m L. 209. C. k. sąd powiatowy w Ryma- 
874 przeprowadzi dnia 23 i 30 kwietnia 
ak 1 14 maja 1877, każdym razem o go- 
A 10 przed południem w PAOA 
sądowym celem sciągnienia przez Franciszka 
i go zańskiego wywalezonej wierzytelności 
zł. w. a. z pn., przymusową sprzedaż 
śruntu pod lk. 117 w Kroliku polskim 
położonego, półówiertek zwanego, ciała 
tabularnego nic tworzącego, i do Pou. Py- 
tla należącego. 
Cena szacunkowa gruntu tego wynosi 


250 złr. wa., zakład zaś 10%, takowej. 
Reszta warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia mogą być przejrzane w registra- 


turze sądu. 
Rymanów 2 lutego 1877. 


Ge) Ogloszenie 

. 484. U. k. sd powiatowy w Bur- 
Ba WYZNACZ do rozpoczęcia dochodzeń 
miejscowych w cclu założenia ksiąg hypo- 


tecznych w gminie katastralnej Miedzytioree 
dzień 21 kwietnia 1877 rano. 

Każdy kto ma interes prawny W 
daniu stosuuków posiadania, wiunien Się 
zgłosić tamże do komisyi hypotecznej i wszyst- 
ko co dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw, za stosowne uzna, przytoczyć. 

Że. k. sądu powiatowego. 

Bursztyn dnia 16 marca 1877. 

(1886 1-3) Oza 

L. 385/prez. Jego Kxcellencya Prezy- 
dent e. k. sądn wyższego krajowego na mo- 
cy $. 801 ust. post. kar. dla drugiej zwy- 
czajnej kadencyi PS. sądów przysię- 
głych na rok 1577, przy c. sądzie obwo- 
dowym w Przemyślu na Ka 4 czerwca 1847 
o godz. 9 przed południem rozpoczynającej 
się, zamianował Prezydenta c. k. Sądu ob- 
wodowego Dr. Michała "Trusza przewodni- 
czącym sądu przysięgłych a jego zastępeami 
c. k. radców sądów krajowych Stanisława 
Zawirskiego, Kmanuela Łozińskiego i Cy- 


pryana Leszczyńskiego. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 


Przemyśl dnia 30 marca 1877. 
(1779 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1538. Celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego 147 złr. 
wypisuje się publiczną przymusową sprzedaż 
realności Nr. 63 3/8381 w starych  Bochorod- 
czanach Wasyla i Pawła Pylipów własnej w 
trzech terminach dnia 30 maja, 27 czerwca 
i 27 lipea 1877, każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 350 zt., wadynm 35 zl. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w sądzie przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpnia 1876. 

(186 Q, Obwieszezemie. 

3500. Komisya hipoteczna przy e. k. 
kaś” powiatowym | Sect. Il. we Lwowie 
urzędująca zawiadamia, iż od dnia 4 kwietnia 
1877, aż do dnia 17 kwietnia 1877,7 uw go- 
dzinach urzędowych złożone będą w * kance- 
laryi c. k. naczelnika tegoż sądu do po- 
wszechnego przejrzenia arkusze. posiadania 


zba- 


i 


z prostowanemi wpisami, kopiami map ka- 
astralnych i protokołuni parcelowemi, tudzież 
protokoła dochodzeń dotyczących posiadłości 
w obrębie gminy Malechowa leżących. 

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 18 kwielnia 1877 o godzinie 9 z rana 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwości 
urkuszów posiadania. 

O czem zawiadamia się strony intere- 
sowane z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po- 
siadania może się zgłosić i wszystko przyto- 
czyć co by dla wyjaśnienia lub obrony swych 
praw za stosowne uznał. 

Lwów dnia 30 marca 1877. 

(1863) 1—3) Ogloszenie. 

L. 5993. Podaje się do publicznej wia- 
domości i% celem obsadzenia hurtownej sprze- 
daży tytoniu w Andrychowie z którą polą- 
czona jest wysprzedauź znaczków stemplowych 
i stenplowanych blankietów wekslowych od 
5 zł. na dół rozpisuje się konkurencyę przez 
podanie pisemnych ofort zaopatrzonych w 
wadyum w kwocie 60 zł., które najpóźniej 
do dnia 16 kwietnia 1877 do 2 godziny po- 
południu na ręce naczelnika powiatowej Dy- 
rekeyi skarbowej wniesione być mogą. 

Roczna wysprzedaż w roku 1876 wy- 
nosiła co do materyułów tytoniowych 24219 zł. 
15 et. a co do stempli 3821 zł. 40 ct. 

Wykaz dochodów i bliższe warunki 
przejrzeć można w powiatowej Dyrekcyi 
skarbu. 

C. k. powiatowa lyrekcya skarbu. 

Kraków 26 marca 1877. 

(1%91 1—3) Edy k t. 

L. 17392. ©. k. sądobwodowy tarnow- 
ski „podaje niniejszem do publicznej wiado- 
mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Wincentego i Anieli małżonków Marcinkie- 
wiczów według tut. sądu prawomocnej u- 
chwały z 8 kwietnia 1873 do 1. 6831 przy- 
znanej w sumie 800 zł. w. a. z należyto- 
saami dodatkowemi dozwoloną została sprze- 
daż egzekueyjna domu pod 1. 86 w Tarnowie |; 
na Grabówce położonego do dłużników Jó- 
zefa i Antoniny Masłowskich należącego. 

Sprzedaż odbędzie się przez ieytacyę 
publiezną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach, wdnia 30 kwietnia 1877 i 30 maja 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed- 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 276 zł. 80 ct. w. a., poni- 
żej której w terminach powyższych realność 
sprzedaną nie będzie, 


Ni EEEE 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jce wynosi 28 zł. w. a. f 

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i akt szacunkowy przejrzeć moża 
w registraturze c. k. sądu obwodowego. 

"Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach lieytac yjnych nikt przynaj- 
inniej ceny szacunkowej nieznofiaruje wyzna- 
cza się termin na dzień 30 maja 1877 go- 
dzinę 4 po południu, na którym wierzyć ele 
stawić się winni, celem uloženia lżejszych 

waruuków, według których następnie sprze- 
daż licytacyjna w trzecim terminie przepi- 
sana zostanie. 

Głosy” nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 

Przedstawione przez egzekwentów dal- 
sze warunki licytacyjne, odnoszące się do 
uwolnienia tychże od złożenia wadyum i 
ceny kupna, pomijamy jako w ustawie nie 
uzasadnione. 

U rozpisanin tej licytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, e. k. urząd po- 
datkowy, c. k. prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, tarnowska kasa oszczędności, wie- 
rzycieli, którzy prawa nadzajęcia wystawia- 
nego na sprzedaż domu z przyn. uzyskali 
mianowicie : Bartłomiej Kloe i Agnieszka 
Kloe ta ostatnia imieniem własnem i imie- 
niem nieletniego Ludwika Kloca, niemniej 
właściciel realności Nr. 20 na Grabówce 
Wincenty Obal, w końcu ci wierzyciele, któ- 
rzy by po dniu 8 lutego 1877 nadzajęcie u- 
zyskali, lub którymby uchwała niniejsza z 


jakiegokolwiek powodu nie została doręczoną, 


do rąk kuratora, który niniejszym w osobie 
adw. Dr. Pietrzyckiego z substytucyą adw. 
Dr. Tokarza ustanowionym zostaje, tudzież 
przez edykta. 

Tarnów dnia 8 lutego 1877. 
(1727 1—3) Edykt. 

L. 7482. Na dniu 2 maja, 6 czerwca i 
8 lipca 1877 każdym razem o godzinie 10 z 
rana, na trzecim terminie za jakąbądź cenę 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
uprz. zakładu kred. włość. przeciw Jurkowi 
i Juliannie Śliwkom o 89:19 złr. publiczna 
sprzedaż realności pod |. 19/14 w składzie 
solnym położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej do dłużnika należącej 

Cena szacunkowa 400 zł. Wadynm wy- 
nosi 40 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
cytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno dia listopada 1876. 


« 


(1677) Crienntnijje. 


Dag É. f. Landes- als Prekgeriht in 
Laibach hat auf Antrag der É É. Staatśan= 
waltjchaft in Folge Bejchlujjeg vom 13 März 
1877, B. 2606, gu Redt erfannt: 

Der Jnhalt deg in der Nr. 27 ber in 
Raibach erjcheinenben ffovenijch=politijchen Beit- 
fchrift „Slovenec“ bom 8 März 1877 auf der 
2 Seite in der 3 Spalte, und auf der 3 Seite 
in der 1 und 2 Spalte unter der Ueberjchrijt 
„Tagblattoveev budalost* abgedrudten Artifel8 
beginnend mit „Res cloveka jeza“ und endend 
mit „v turskem listu“, begrindet ben objecti- 
pen Thathbeftand deg Verbrechens der Störung 
ber öffentlichen Ruhe nah dem $ 65 lit. a 
St. ©.; e8 werde dbemnadj zufolge der $$ 488 
und 493 St. P. O. die Weiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt verboten. 


Dag f. E Qanbeś: als Prekgertiht in 
Trieft gat auf Antrag der É. t. Staatsane 
waltjchaft mit Bejhlug vom 15 Wórz 1877 
B. 1892/159, zu Redt erfannt: 

Der Snhalt des MArtifels mit der Auf- 
fchrift „L'Aristoerazia del? Avvenire“ unb 
det Anfangõworten: „Rimontiamo ai tempi“, 
enthalten in der Beitidrift „L'Alba“ Xr. 
15 vom 10 Mórz 1877, gedrudt in Trieft 
bei Mtorterra & Co., begründet den That- 
beftand deg Berbrecheng der Mufreizung gu 
Feindfeligfeiten gegen Stände der bürgerlichen 
Gejelfhaft nach $ 302 St. ©. und wird daher 
unter gleichzeitiger Beftätigung der verfügten 
Bejdlagnahme auf Grund dez $ 493 St. P 
O. und $ 36 beg Prekgejege bie Wetterbet= 
breitung diefer Drudjchrift verboten. 


L. 34959. (1862 1—3) 
Obwieszczenie konkursu. 
Opróżnioną jest posada asystenta przy 

e. k. magazynie sprzedaży tytoniu i stempli 

we Lwowie w XItej klasie rangi. 

Ubiegający się o tę posadę, powinni 
swe podania, zaopatrzone w dowody dokład- 
nej znajomości języka niemieckiego i polskie- 
go wnieść w przeciągu czterech tygodni do 
naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 

Wysłużeni podoficerowie, którzy posia- 
dają certyfikaty w myśl $. 7 ust. z dnia 19 
kwietnia 1872 (Dz. rozp. Nr. 60.) eo do 
zdolności do tej posady, zostaną szezególnie 
uwzględnionymi. 

Kompetenci, którzy w skutek tutejszego 
obwieszczenia konkursu z dnia 8 maja 1876 
l. 566/pr. wnieśli już prośbę o tę posadę, nie 
potrzebują wnieść ponownej prosby. 

Lwów dnia 27 marca 1877. 

(1725 173) Edykt. 

L. 7480. Na dniu 2 maja, 6 czerwca i 
8 lipca 1877 każdym razem o godzinie 10 z 
rana, na trzecim terminie za jakąbądź cenę, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
uprz. zakładu kred. włość. przeciw Anasta- 
zemu Szafran o 147 zł. publiczna sprzedaż 
realności pod l. 85 w Grabowcu położonej 
ciała tabularnego nie stanowiącej, do dłużni- 
ka należącej. 

Cena szacunkowa 300 zł. Wadyum wy- 
nosi 30 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki 
licytacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Radymno dnia 1 listopada 1876. 

(1785 3—3) Edyk t. 

L. 6686. C. k. sąd powiatowy w Mede- 
nicach wzywa Ilka Łabiaka z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, by w przeciągu roku 
jednego, licząc od dnia niżej wyrażonego w 
celu oświadczenia się do spadku po zmar- 
łej w Tynowie 27 lutego 1872 Pazi 1 mał. 
Łabiak, 2go Marków, zgłosił się, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek z zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i kuratorem jego Piotrem Hara- 
symem przeprowadzony zostanie. 

Medenice 30 grudnia 1876. 


(1788 3—3) Konkurs. 

L. 189/pr. W obrębie galicyjskiej c. k. 
dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie są po- 
sady pomocników lasowych oraz kancelaryj- 
nych przy c. k. zarządach lasów i domen, 
zaś w ekspedycie, pomienionej dyrekcyi, kilka 
miejsc dyetaryuszów z płacą dzienną 1 zł. do 
obsadzenia. 

Od spółubiegających wymaga się udo- 
wodnienia, że: 

1) ukończyli 18 rok życia, 

2) niższą szkołę realną lub gimnazyalną, 

8) władają językiem polskim i niemiec- 
kim w słowie i piśmie. 

4) że są stanu wolnego. 

Nadmienia się przytem, że posada po- 
mocnika lusowego oraz kancelaryjnego jest 
niestałą, że jednak w razie złożenia e- 
gzaminu niższego, przepisanego dla ochrony 
lasów i pomocników technicznych rozporzą- 
dzeniem e. k. Ministerstwa dla kultury kra- 
jowej i górnictwa z dnia 16 października 
1850 (dz. pr. p. nr. 68) i następnego bezpo- 
średniego uzyskania stałej posady rządowej 
w jakimkolwiek zawodzie, czas służby stra- 
wioncj we własności pomocnika lasowego od 


6 


dnia złożenia egzaminu, policzonym będzie 
przy wymiarze emerytury. 

Podania udokumentowane należy wnieść 
do prezydyum galic. e. k.-dyrekcyi lasów i 
domen w Bolechowie do 25 kwietnia 1877. 
, Prezydyum c. k. galic. dyrekeyi lasów 
i domen. 

Bolechów dnia 25 marca 1877. 


(1753 3—3) Obwieszczenie. 

L. 1605. Celem zabezpieczenia budowli 
zachowawczych wykonać się mających w la- 
tach 1877, 1878 i 1879 na gościńcach pań- 
stwowych w samborskim okręgu budowni- 
czym, odbędzie się w e. k. starostwie sam- 
borskiem na dniu 12 kwietnia b. r. publiezna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych. Ceny 
fiskalne robót na rok 1877 do wykonania 
przeznaczonych wynoszą, mianowicie: 


I. na trakcie dobromilskim: 


w sekcyi drogowej 


Stare miasto 1302 złr. 291, ct. wa. 
w sekcyi drogowej 
Łopuszanka 35. AUR 
w sekeyi drogowej 
Turka 1055 me 30 «w 
II. na trakcie podbeskidzkim: 
w sekcyi drogowej 
Stare miasto 214 złr. 633/, ct. aw 
w sekcyj drogowej 
Sambor 2854 „ Ms „o » 
w sekcyi drogowej 
Drohobycz OOO: % 
l razem 3249 złr. 01 ct. aw. 
IT. na trakcie samborskim: 
w sekcyi drogowej 
Rudki 2187 .złr. 5% ct. aw. 
razem 2187 złr. 57 ct. aw. 


Ogólna cena fiskalna 

wynosi zatem 11646 złr. 84'/, ct. aw. 

Warunki licytacyjne jak nie mniej su- 
sumaryczny kosztorys i spis een jednostko- 
wych przejrzane być mogą w godzinach urzę- 
dowych w wymienionem c. k. starostwie, 
dokąd także oferty zaopatrzone w 5%, wa- 
dyum z wyrażeniem zaofiarowania nietylko 
cyframi lecz także i literami a to albo na 
wszystkie gościńce razem lub też na poje- 
dyncze gościńce albo sekcye drogowe w wy- 
znaczonym powyżej terminie do godziny 12 
w południe wniesione być mają. 

Oferty spóźnione lub nie ułożone we- 
dług istniejących w tej mierze przepisów nie 
będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 18 marca 1877. 


(1655 3—3) Konkurs. 

L. 38061. Przy sądach powiatowyeli w 
Radłowie i Mielcu opróżnione zostały posady 
woźnych z roczną płacą 250 zł. dodatkiem 
aktywalnym 25'/,, umundurowaniem i prawem 
postąpienia na wyższą płacę. 

Ubiegający się o te lub przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące po- 
sady woźnych wniosą podania w myśl rozpo- 
rządzenia ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 w czterech tygodniach , licząc od 
dnia 25 marca 1877, a mianowicie o posadę 
w Radłowie do prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę w Mielen do pre- 
zydyum sądu obwodowego w Tarnowie. 

C. k. wyższy sąd krajowy. 

Kraków 18 marca 1877. 


(1703 3—3) Edykt. 

L. 4829. ©. k. sąd powiatowy w Busku 
oznajmia, że celem ściągnięcia sumy 60 złr. 
a. w. z pn. na rzecz Ewy Krajewskiej re- 
alność Franciszka Wozniackiego własna, ciała 
tabularnego niestanowiąca w Mylatynie nowym 
pod Nr. kon. 21 położona z domu mieszkal- 
nego i ogrodu składająca się, na 450 złr. o- 
szacowana, w dniach 17 kwietnia, 16 maja i 
14 czerwca 1877, o 9 godz. przymusowo w 
sądzie sprzedaną będzie. 

O tem zawiadamia się interesowanych. 

Reszta warunków jest do przejrzenia w 


registraturze. 
Busk dnia 7 listopada 1876. 
(1653 3—3) Edykt. 


L. 1980. C. k. sąd powiatowy w Kal- 
waryi niniejszem podaje do wiadomości, że 
Franciszek Światłoń umarł w Sulkowicach 
dnia 20 stycznia 1878 r. z pozostawieniem 
pisemnego kodycylu z dnia 5 kwietnia 1864 
i późniejszego ustnego rozporządzenia. oraz, 
że syn jego Kazimierz Światłoń umarł dnia 
28 lutego 1875 r. bez rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Do spadków tych jest Jan Swiatłoń, syn 
Franciszka Swiatłonia, który Sulkowice w r. 
1647 opuścił, z ustawy powołanym. 

Ponieważ pobyt Jana Swiatłonia jest 
sądowi nieznany, przeto niniejszem wzywa 
się Jana Światłonia, a w razie jego śmierci 
jego prawonabyweów, ażeby w ciągu jednego 
roku, lieząć od daty niniejszego edyktu, do 
sądu się zgłosił i wniósł deklaracyę spadko- 
wą, inaczej bowiem spadek ten z głoszącymi 
się spadkobiercami i kuratorem dla Jana 
Światłonia w osobie p. Szczepana Moskały 


z Sulkowie ustanowionym, przeprowadzonym 
będzie. 
C. k. sąd powiatowy. 
Kalwarya dnia 18 lutego 1877. 
(1729 3—3) Edykt. 

L. 880. ©. k. sąd powiatowy w Szezéren 
zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy tel- 
ności Mojżesza Hausmana 28 zł. odbędzie się 
w skutek odezwy lwowskiego e. k. sądu kra- 
jowego jako handlowego z 29 października 
1875 1. 55684 w tutejszo sądowej kancelaryi 
o 10 godzinie przed poł. dnia 12 kwietnia, 
3 maja i 17 maja 1877 przymusowa licyta- 
cyjna sprzedaż realności pod |. 41 w Milo- 
szowieach Iwana Pańczyszyna własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 130 zł. Wadyum wynosi 13 zł. 

Realność ta na pierwszych dwóch ter- 
minach tylko za lub wyżej ceny, na trzecim 
zaś także poniżej ceny sprzedaną będzie. 

Warunki przejrzeć można w tutejszo - 
sądowej registraturze. 

Szczerzec 30 czerwca 1876. 

(1765 3—3) Konkurs. 

L. 126/prs. Przy galicyjskiej e. k. Dy- 
rekcyi lasów i domen w Bolechowie, jest do 
obsadzenia pesada ek. leśniczego w X klasie ran- 


gi z roczną płacą 900 złr. i ewentualnie posada 


c. k. asysienta leśnictwa w XT. klasie rangi 
z roczną płacą 600 złr. wraz z legaluym do- 
datkiem aktywalnym. 

Podania udowadniające wiek, prawo 
obywatelstwa państwowego, wykształcenie 
zawodowe w kierunku teoretycznym i prakty- 
cznym, znajomość języka niemieckiego i pol- 
skiego, tudzież odbyty egzamin dla sainoi- 
stnej służby technicznej w państwowem go- 
spodarstwie leśnem (w myśl rozporządzenia 
wysokiego Ministerstwa rolnictwa z dnia 13 
lutego 1875) nakoniec dotychczasowe zatru- 
dnienie, wnieść należy w drodze- przepisanej 
do 20 kwietnia 1877 n Naczelnika galicyj- 
skiej c. k. Dyrekeyi lasów i domen w 
Bolechowie. 

Prezydyum 

c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen 

Bolechów dnia 19 marca 1877. 
(1704 8—3) Ogloszenie. 

L. 7400. C. k. sąd powiatowy w Busku 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie preten- 
syi Chaima Mojżesza Halperna w kwocie 240 zł. 
a. w. z pn., odbędzie się w budynku sądo- 
wym w Busku w dniach 26 kwietnia 30 
maja i 25 czerwca 1877, każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna egzekucyjna sprze- 
da połowy realności miejskiej pod Nr. 124 
w Busku położonej, z domu, szopy, stodoły, 
karmnika, placu pod budowę i ogrodu złożo- 
nej do dłużnika Adama Geisheimera należącej, 
ciała tabularnego niestanowiącej pod nastę- 
pującemi warunkami: 

l. Za cenę wywoławczą przyjmuje się 
cenę szacunkową 1000 zł. a. w. poniżej któ- 
rej realność dopiero na 8 terminie sprzedaną 
zostanie. 

2. Wadyum wynosi 100 złr. 

3. W 80 dniach po prawomocności aktu 
licytacyjnego, nabywca winien złożyć całą 
cenę kupna. 

Resztę warunków tudzież akt opisanego 
zajęcia mogą być przejrzane w registraturze 


sądowej. m 
Busk 30 paździenika 1676. 
(1804 3—3) Edykt. 


L. 12858. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Menasze Hirsch Lubinger przeciw Antoniemu 
Delinowskiemu i z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom Rafała Zaremby, 
mianowicie Kasprowi Schaff i Barbarze Ma- 
ciejowskiej, a w razie tychże zaszłej śmierci 
przeciw ich spadkobiercom pod dniem 6 marca 
1877 1. 12888 pozew wniósł i o pomoc są- 
dowa prosił, w skutek czego c. k. sąd kra- 
jowy pozew ten uchwałą z dnia dzisiejszego 
zadekretował i termin do wniesienia pisemnej 
obrony w przeciągu dni 90 stosownie do przep. 
$. 8 ust. z dnia 16 maja 1874 1. 69 Dz. p. 
p. ustanowił, a ponieważ miejsce pobytu 
drugopozwanych nie jest wiadome, a zatem 
e. k. sąd krajowy do zastępowania tychże i 
na ich koszt i szkodę tutejszego adwokata dr. 
Roińskiego w zastępstwie adwokata dr. Ma- 
lego kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galiċyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili. słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli, 

Lwów dnia 17 marca 1677. 

(1713 3—3) Edykt. 

L. 18477. ©. k. sąd obwodowy w 
Przemyślu ogłasza, iż na zaspokojenie 
sumy dłużnej 7900 złr z pn., odbędzie 
się w dniach 4 maja 1 czerwca i 5 lipca 
1877 każdym razem o 10 godzinie przed po- 
łudniem w gmachu e. k. sądu obwodowego 
publiczna sprzedaż dóbr Witryłowa w obwo- 
dzie sanockim położonych, spadkobierców śp. 
Władysława Falkowskiego własnych na rzecz 


Marka Fraenkla. z tom dołożeniem, iż 24 
pierwszych dwóch terminach dobra te niżej 
ceny szacunkowej nie będą sprzedane. 

Cenę wywołania stanowi wartość s20- 
eunkowa 74788 złr. 87, ct., wadyum 748 
złr. a. W. 

Reszta warunków , wyciąg 
akt oszacowania przejrzeć można 
registraturze. 

O tej licytacyi zawiadamia się interes- 
sentów, a mianowicie: wiadomych z miejsca 
pobytu do rąk własnych. Natana Löffel Z 
pobytu niewiadomego przez dr. adw. Men- 
drychowicza z zastępstwem adw. Felsztyn- 
skiego, tudzież wszystkich tych, którzyby po 
dniu 14 października 1876 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała lieytacyjna lub dalsze 
uchwały w tej sprawie zapaść mające wcale 
nie lub nie dość wcześnie doręczone były 
przez kuratora adw. dr. Mendrychowicza % 
zastępstwem adw. Felsztyńskiego i przez 
edykta. 

Przemyśl 17 stycznia 1877. 


(1781 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1585. Celem zaspokojenia Zakładu 
kredytowego włościańskiego pto. 126 złr. 31 
ct. a. w. rozpisuje się publiczną przymusową 
sprzedaż realności Nr. 5/4 w dyseu Józefa 
Jabłońskiego własnej w 8 terminach dnia 
25 maja, 21 ezerwca i 20 lipca [877 każym 
razem o godzinie 10° rano. 

Cena wywołania 500 zł., wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpnia 1876. 
(1782 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1586. Celem zaspokojenia należytości 
Zakładu kredytowego włościańskiego pto. 
176 złr. 88 et. a. w., rozpisuje się publiczną 
przymusową sprzedaż realności Nr 7/44 w 
Pochówce Ołeksy Lytowczuka własnej, w 3 
terminach dnia 25 maja, 21 czerwca i 20 
lipca 1877 każdym razem o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpuia 1876. 
(1586 2—8) Edykt. 

L. 6057%/cyw. ©. k. sąd powiatowy w 
Wojniczu zawiadamia, iz celem zaspokojenia 
resztująccj sumy 111 zł. 1% kr. aw., odbę” 
dzie się na rzecz galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego „ziemskiego w Krakowie w tutej- 
szym sądzie w dniach, 25 kwietnia, 25 mują * 


tabularny i 
w tutejszej 


i25 czerwca b.r. każdym razem o godzinie 


10 rano egzekucyjna licytacya gospodarstwa 
włościańskiego Wita Ocwieji własnego pod 
lk. 57 w Biadolinach powiecie Brzeskim po- 
lożonego, ciała hipotecznego niestanowiącego. 

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
a zakład 30 zł. a. w. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzune. 

C. k. sąd powiatowy 

Wojniez dnia 18 lutego 1877 r. 


(1734 2—8) Obwieszezenie. 

L. 8720. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprz. zakładu kredyt. włość. w 
kwocie 158 złr. 76 et. w. a. z pn. przedsię- 
wzięlą zostanie w tut. sądzie publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 125/62 w 
Krechowie położonej Michała Grudzickiego 
własnej ze wszystkiemi do tej realności nale- 
Żącymi w protokole zastawnego opisu z dnia 
26 marca 1869 opisanemi gruntami w trzech 
terminach t. j. dnia 8 maja 1877, dnia 5 
czerwca 1877 i dnia 2 lipca 1877 o 10 go- 
dzinie rano. 

Cena wywołania 400 zł. wadyum 40 
zł. Bliższe warunki tudzież protokół zasta- 
wnego opisu przejrzeć można w registraturze //, 
tut. sądu 

Żółkiew dnia 19 grudnia 1876. 


(1508 2—3) Edykt. 

L. 5701. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem Gustawa Rittermanna, f 
że przeciw niemu Simche Kachane wniós 
pozew de praes. 1 marca 1877 1. 5701 o za- 
płatę 100 złr., w załatwieniu którego naka 
zapłaty powyższej sumy w dniu dzisiejszy!? 
wydany został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastępo” 
wania pozwanego na koszt i niebczpieczej” 
stwo jego tutejszego adw. Dr. Stycznia 
z substytucyą adw. Dr. Lisowskiego kurato- 
rem nieobecnego ustanowił, z którym spor 
wytoezony przeprowadzonym będzie. 


Zaleca się zatem niniejszym edyktem p°“ 
zwanemu, aby w trzech dniach albo sam 
zarzuty wniósł, lub też potrzebnej informi 
cyi ustanowionemu dla niego zastępcy udzie 
lub innego obrońcę sobie wybrał i o w: 
e. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wsz 
kich możebnych do obrony środków prawny 
użył, w razie bowiem przeciwnym, wyni. 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćbi 
musiał. 


Kraków, dnia Ż marca 1877. 


L. 6185. (1823 2—3) 


h , Obwieszczenie. 
aa lgo kwietnia 1877 r. przy- 
oake 0 ogólnego związku pocztowego na- 
tani; JR "s posiadłości i kolonie Wielkiej Bry- 
$ Jako to: Maurycyusz (Ile de Françe) z 
przynależytościami wyspy Szechelle, wyspy 
Ra ad, Guyana (angielska) obie posia- 
mooti w Indyach zachodnieh Jamajka i 
rę UdBE, kolonia angielska w Hongkong na- 
„le posiadłości Wielkiej Brytanii w Indyach 
"igangosowyeh Malakka, Penang, Singapore 
Re PURI 1 Ueylon. Skntkiem tego zastosowane 
ed} od lgo kwietnia 187% postanowienia 
Bernońskiego traktatu pocztowego z r. 1874 
| odnosne regulamina także i do korespon- 
dencyj z tych i do tych krajów a mianowicie 
należy opłacać : 

a) za list frankowany 20 ct. od każdych 
,„, 15 gramów 
») za list niefrankowany 30 ct. od każdych 
15 gramów 
c) za karty korespondencyjne 10 et. od 
sztuki 
d) za gazety, druki pod opaską, próbki 
towarów jako też za papiery handlowe 
6 et, od 50 gramów 
e) za rekomendowanie korespondeneyj 10 et. 
i 
f) za recepis zwrotny 10 et. 

(o się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt. 

Lwów dnia 24 marca 1877. 


Dn NE oM 
A "PW 2: o" |. 
(1835 2—3) Ogłoszenie Konkursu. | sprzedaż re 

L. 10545. Przy e k. głównym urzędzie | położonej, © 


cłowym w Szezakowej, opróżnioną jest posa- 
da kierownika tego urzędu w X klasic rangi 
Z obowiązkiem złożenia kaucyi równającej się 
Jednorocznej płacy etatowej. 

Ubiegający się o tę posadę, mają wieść 
swe podania zaopatrzone w dowody złożo- 
nych egzaminów, w przeciągu czterech ty- 
godni do e. k. powiatowej lyrckcyi skarbu 
w Krakowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów 20 marca 1877. 
(1489 2—8) Edy k t. 

L. 7811. Na dniu 13 
września i 15 października 1877, 
zem o 10 godzinie z rana, na trzecim ter- 
minie za jakąbądź cenę, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sprawie uprzyw. Zakładu kredyt 
Pia przeciw Hrycowi Białemu o 289 zły. 
t ct. a. Wo, publiczna sprzedaż realności pod 
„18 w Świętem położonej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej do dłużnika należącej. 

Cena szacunkowa 500 zł, i 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Akt opieczętowania, oszacowania i wa- 
runki lieytacyjne są w registrąturze do przej- 
rzenia. Radymno 29 października 1876. 
(1730 2—3) Obwieszezenie. r 
i L. 3881. C. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje ninejszem do power ać Kata” 
domości, że w sprawie ogzakucyjnej tun 
rzyny Kocur przeciw Antoniemu I Katarzy: 
nie mał, Czechowiezom, eclem zaspokojenia 
pretensyi wywalezonej w kwocie_250 24. HE M 
z pn, odbędzie się w tym sądzie panie 
sprzedaż pr sowa realności pod l. k. 18 

$ UA p zy mnu i; aan le tarz ny 
W 'Pyczynie położonej, Antoniego 1 Kat AŻ 
Gzechowiczów własnej protokołem % dnia | 
maja 1875, zastawniczo opisanej, a nastę” 
pnie ocenionej pod następujące Wart 
kami. i ; 

l. Do przedsięwzięcia tej 


sierpnia, 19 
każdym ra- 


sprzedaży 


wyznacza się 8 termina mianowicie EA 
1% kwietnia, 11 maja i 7 ezorwói i A 
każdym razem o godzinie 10 przed polndn 
W gmachu sądowym. 

k Poj e dwóch i torm bys 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zis Ra 
minie także i za, a nawet nizoj sf je 5 
UA najwięcej W. za gotową 7i 

ate sprzedaną zostanie. i A 

A za de wywoławczą tej w: i 
ustanawia się cenę szacunkową tejze w i 
tio 640) zły, | pa 

Resztę warunków licytayjnych w rogi 
śaturzo tutejszej przejrzeć lub odpisać mozna. 
(iag, Tyczyn 8 lutego Jeri. 

48433) gdy kt. NA 
e , L, 7476. Na d. 12 czerwca, 16 I y 
Sierpnia 1877, każdym razem o godalni 

2 rana, na trzecim terminie 7% Jakab 
“e, odbędzie się w sądzie tntejszym w spra 
ie uprzyw. Zakładu kredyt. włośc. przeciw 
ańkowi i Piotrowi Matysz o 200 sł. pubi- 
pna sprzedaż realności pod l. 123 w SKO- 
pari położonej, ciała tabularnego nie sla- 

Wiącej, do dłużnika należącej. 

Jena szacunkowa 1000 zł. 
adyum wynosi 100 zł. | p 
CYiaeyi tt opisania, oszacowania aaa 
-yue są w registraturze do przejrzenia. 
(1ygz "dYMNO dnia 1 listopada 1676. 
Po Edyk t. 
L. 7475. Na dniu 12 Ki kw 
Bodzjnie jj TPA 1877, -- OUUEWRGEA F 
Jakabaq 0 z rana, na trzecim i 
Rzym cenę, odbędzie się W Sł że i el 

CHO W sprawie uprzyw. Zakładu kredy 0- 
w; Włościańskiego przeciw Twanowi 1 War- 
urtiak o 216 złr. 84 Gl. publiezna 


b 


— 


CZOTWĆ 16 


Gazeta Lwowska Nr. 76 z dnia 3 kwietnia 1877. 


| 


A. 6135. 
tuudmadhung. 
Die nacjtehend  Bezeidjneten  britijchen 
Befigungen md Colonien nämlich : Mauritius 
(Ile de Franęe) wd ŻJugefór die Sechellen 
Sufeln, die Bermudas Snjefn Guyana (Gritijch) 
die beiden britijchen Befigungen in Weft-Zu- 
dien Jamaika und Trinidat, Die britijche Colo- 
nie in Hongkong und enblich bie britijchen 
Befigungen m $interzyubien Malakka, Penang, 
Singapore, Labuan, fo wie Ceylon find Dent 
afigemcinen Poft<Berelne beigetreten und fin- 
den bie Beftinmungen deg Berner PBoft-QBer= 
trage3 vom 3. 1874 und deg dazu gehörigen 
Reglement auf den Eorrejpondenz=Berfehr 
mit diejen Ländern ung Gebiethen vom 1 April 
1877, ab Miwendung. Für dic Correfponden- 
zen nadj und von diejen  Befigungen uud 
Colonien find von diejem Termine an fomit 
mAN T i Briefe 20 fr. fiir je 15 Granum 
b) fir unfeantivte Briefe 30 fr. fiw je 
5 Gramm A 
c) fix Gorrejpondenzfarten 10 fr. pr. Stitch 
d) fir Zeitungen, |onftige Drudjachen une 
ter Band, Sendungen mit Waarenpro- 
ben und Gefhäftspapicre 6 fr. f. je 50 Gr. 
o) für refommandirte Correfpondengen M 
Fefonnandationśgebiihr 10 fr. und 
f) für ein Retourrecepifje 10 fr. s * 
Was Hiemit gut allgemeinen Kenntuify 
E E E Poft-Direction. 
Qemberg am 24 Märg 1877. 


alności pod l. S4 w Małowicach 


infa tapularuego nie stanowiącej 
Tużnika należącej. 
% E szacunkowa 600 zł. 

Wadyum wynosi ooz 8 

Akt opisania, oszacowania l posia 
licytacyjne S W registraturze e! przej- 
rzenie Radymno dnia 31 października 1676. 
(1830 2-3) E dY Kte e 
, mo giia GE. sąd powiatowy w Mi- 
adamia niniejszem Jakóba Flutyrę 
Ujsół, z miejsca pobytu i życia 
‘ze Mojżesz Robinsohn z l jsół 
1876 do l. 8162 wniósł 
arge o zapłacenie kwoty 61 


lówce, zawi 
(Tambora) z Uj 
niewiadomego. 50 
dnia 3 czerwea 
przeciw njemu sk 


zł 12 et. ] l 0 O 
Wyznaczając do rozprawy sumarycznej 


na tę skargę termin na dzień 25 PAPA 
1877 o godzinie 9 przed południem, miano- 
wany został Michał Szlachta z Ujsół kura- 
torem nieobecnego pozwanego, 

Milówka dnia 20 lutego 1877. 

(1585 2—3) Eidy kt. À 

L. 6056. O. k. sąd powiatowy w Woj- 
niczu zawiadamia, iż celem zaspokojenia resz- 
tującej sumy 248 zł. 28 ct. a. W. z pn. od- 
bedzie sie na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, w tu- 
tejszym sądzie w dniach 30 kwietnia, 30 
maja i 9 lipea 1877 roku każdym razem 0 
godz. 10 rano „egzekucyjna licytacya gospo- 
darstwa włościańskiego Wojciecha Stolarza 
własnego pod l. k. 15 i 76 w Biadolinach 
powiecie Brzeskim położonego, ciała labu- 
lanego nie stanowiącego. Cena wywolania 
wynosi 700 zł. a. w. wadynm 70 zł. w. a. 

Protokół Zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutejszej 
registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy 

Wojniez dnia 18 lutego 1877. 
(1834 2—3) Edyk t. 

„l 8997. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego  włościańskiego 
245 zł. w. a. zpn. odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym publiczna sprzedaż realności Łosia 
Papidocha własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 145, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej w trzech terminach a to dnia 18 kwietnia, 
25 kwietnia i 16 maja 1877, każdym razem 
o godzinie 10 przed poludniem. 

Cona wywołania 536 zł. 50 et. W. a, Za- 
kład 53 zł. 65 et. w. a. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w rogistrałurze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 31 grudnia 1876. 
(1819 2—-3 Wdyk t. 

L. 17127. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 D. p. p. 
polożony majątek W. (Władysława) Zawadz- 
kiego księgarza we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu  porucza 
się panu Sekretarzowi sadowemn Bernaczko- 
wi jako komisarzowi konkursowemu , ŻAŃ 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adw. Dr. Schaff awzywając zarazem 
wierzycieli aby po przedłożenm dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, po- 
czynili swe wnioski eo do zatwierdzenia te- 
goż, lub ustanowienia „ego. zawiadowcy 
masy i aby przedsięwzieji wybór wydziału 
wierzycieli, w którym to celu Wyznacza się 
termin na dzień 16 kwietnia 1877 godzine 
4 popołudniu. Š i 

m Ktokolwiek chee wystąpić z jaką bądź 
presensya do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, I 


wedle przepisu ustawy konknrsowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 1 czerwca 1877 
i podać ją na terminie na dzień 15 czerwca 
1877 godzinę 4 popołudniu, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
perwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. à 

Wierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swomi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ima być nsiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 


Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 


e. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 28 marca 1877. 


(1759 2—3) E dy K ti. 

L. 1594. 0. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych Rndolla liabeckiego i 
Bolesława Babeckiego, że w sporze małołe- 
tniego Leona Bilmskiego przeciw nim i in- 
nym wspołpozwanym jako spadkobiercom śp. 
Jana Bilińskiego o zapłacenie kosztów utrzy- 
mania i wychowania w kwocie 780 zł. w. a. 
zaległych, i w kwocie po 20 zł. w. a. mie- 
sięcznie bieżących zpn., celem doręczenia im 
tusądowych uchwał egzekucyjnych z d. 22 
siorpnja 1874 |. 9745 i zd. 26 lutego 1876 1. 
2108 i dalszego zastępywania ich w tym spo- 
rze kuratora w osobie adw. p. dr. Śzeparo- 
wieza z zastępstwem adw, p. dr. Tutaka u- 
stanowił, polecając go zarazem pomienionym 
nieobecnym, ażchy albo temuż kuratorowi po- 
trzebnych instrukeyi udzielili albo innego za- 
stępeę ustanowili I o tem sądowi temu do- 
niesli i w ogóle wszystkiech potrzebnych 
środków obrony użyli, inaczej bowiem skutki 
zaniedbania sami sobie przypisać będa mu- 
sieli. , 

Stanisławów 12 sierpnia 1876. 

(1792 2—3) Edykt. 

IL. 281/3901. O. k. sąd delegow. miejski 
powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniejszem, 
iż na rzecz dyrekcyi e. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie na 
zaspokojenie sumy 800 zł. a względnie 287 
zł. 76 ct. w. a. zpn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie na dniu 16 czerwca 1817 o gv- 
dzinie 10 rano relicytacya realności pod l. 
26/64 w Drabinianec położonej, ciała tabn- 
larnego nie stanowiącej , Pawła Woźniaka 
własnej a przez Izaaka Holloschiitza za 718 
zł. w. a. na publicznej lieytacyj w dniu 1] 
września 1872 nahytej. 

„_ Sprzedaż ta odbędzie się w jednym ter- 
minie. Cena szacunkowa wynosi 713 zt. Za- 
kiad TL zł. 30 ct. w. a. jednak realność ta 
Za Jakąkolwiekbądź cone Sprzedają będzie. 

„ Rosztę warunków 
tutejszym sądzie. 

Rzeszów dnia 24 lutego 1577. 


(1803 2—3) Kaykt. 

L. 10959/59093. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek podań 
LE prokuratoryi skarbn imieniem Wyso- 
kiego Skarbu wniesionych przymusowa inta- 
bulwya należytości prawnych na rzecz Wy- 
sokiego Skarbu w stanie biernym praw da- 
wmej dla Adama Domaradzkiego i Zofii Do- 
maradzkiej, a obecnie dla Józefa i Roberta 
Kihulów ma dobrach Salimowie bypotekowa- 
nych uchwałami z 17 stycznia 1874 |. 258, 
254, 255, 256, 257, 259 i uchwaly z 2 maja 
1874 1. 16179 dozwolona została. | 
. Powyższe nelrwały doręcza się 7 Życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Adamowi 
Domaradzkiema do rąk równocześnie Ww oso- 
bie adw. dr. Malego z zastępstwem adw. dr. 
Janowicza ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym cedyktem Adama 
Domaradzkiego, aby w należytym ezasie u n- 
stanowionego kuratora lub też w sądzie oso- 
biście albo przez innego zastępeę się zgłosił, 
i celem przestrzegania swoich praw stoso- 
wnych środków użył, ileże z zaniechania wy- 
uniknąć mogące niekorzystna skutki sobie 
przypisze. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 28 listopada 1577. 
(1799 2—3) Edykt. 

L. 14686. O. k. sąd krajowy jako han- 
dowy we Lwowie uwiadamia z życia i mioj- 
sea pobytu niewiadomych pp. Stanisława Ja- 
kubiez Kusieckiego i Julię Jaknbicz Rnsiecką, 
że w skutek wniesionego przeciw nim podania z 
an BORA 1577 l. 14686 uchwałą z 
u LOU ZA. W. A, Z pn, wydano i tą- 
Sowy równocześnie ustanowionemu kuratoro- 
WI p. adw. dr. Wilhelmowi Zuckcrowi z sub- 
stytneyą p. adw. dr. Goreekiogo doręczono. 

Wzywa się przytem pozwanych, ażeby 
tym zastępeom potrzebnych do obrony śro- 
dków dowodowych wcześnie udzielili lub in- 
nego sobie obrali zastępcę, inaczej skutki za- 
niedbania sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 16 marca 1577. 


przejrzeć można w 


(1797 2—3) ©gloszenie. i 
* L. 1144. Ostap Tracz, rolnik z Terpi- 
lowki, został marnotrawcą uznany, a Semru 
Palanica tegoż kuratorem ustanowiony. 
C. k. sąd powiatowy. 
Nowesioło 15 marca 1877. 


(18056 2—3) Edykt. 

L. 9876. C. k. sąd powiatowy m. d. s. 
I we Lwowie podaje do wiadomości, że A- 
braham Urich wniósł do tut. sądu dnia 21 
wrndnia 1875 l. 88567 pozew przeciw Kmie 
korytko o zapłacenie kwoty 156 zl. W. i, i 
termin do sumarycznej rozprawy na dzień 17 
maja 1877 o golzinie 3 po południu w sali 
JI się wyziacza. Ponicważ pozwana Ewa io- 
rytko % miejsca pobytu nie jest wiadomą, 
przeto ustanowiono jej kuratorem dr. Roberla 
Czajkowskiego we Lwowie, z którym spór 
wedle istniejących przepisów przeprowadzo- 
nymi będzie, i wzywa się, aby na terminie 
albo osobiście stanęła, lub potrzebne dowody 
prawne ustanowionemu kuratorowi udzieliła lu b 
innego zastępcę wybrała, i o tem tut. sądowi 
doniosla, w ogóle by wszelkich środków pra- 
wnych do obrony użyła, inaczej skutki za- 
niedbania sama sobie będzie nmsiuła pray- 
pisać. i 

Lwów dnia 14 marca 1877. 

(1810 2—3) E dy K t. 

L. 2272. O. k. Sad obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niniejszym edyklem z 
miejsca pobytu niewiadomego Herscha Apfel- 
bauma z dnia 21 marca 1877 L. 2272 wniósł 
przeciw nienn Nueliem Margel podanie o 
wydanie na podstawie wekslu z dnia 2 Iute- 
go 1876 na 45 złr. opiewającego nakazu za- 
płaty, w załatwieniu tego podania nakaz za- 
płaty wydanym został, a zarazem do nasto- 
pywania pozwanego Herscha Apfelbauma zo- 
stał ustanowiony kuratorem adwokat dr. Als, 
z substytncyą adwokata dr. Keehtdegena. 

Poleca się więc pozwanemu, aby w ra- 
zie zachodzącego sporu, albo sam stanął, aibo 
obrońcę sobie wybral i o tem tutejszy sad 
zawiadomił, w razie bowiem przeciwnym wy- 
nikłe z zaniedbania skutki, sam sobie przy- 
pisać by musial. 

Rzeszów, 22 marca 1877. 

(1514 2—3) Edykt. 

L. 5879. O. k. Sad powiatowy w Gli- 
nianach ogłasza niniejszem, że na proźbę dy- 
rekcyl e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie celem ściągnienia 
pretonsyi w kwocie 69 zlr. 19 et. w. a, zpm., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 30 
kwietnia 1577, dnia 1 czerwea 1877 i dnia 
2 lipea 1877, każdym razem o godzinie 9 
przed południem publiczna sprzedaż realno- 
ści pod l. 71 Bortkowie położonej, Jana Ma- 
laszezuka własnej, ciała tabularnogo nie sta- 
nowiącej na 385 złr. w. a. oszacowanej z 
wszystkiemi da tej realności należącymi w 
protokole zastawnego opisania z 4 mtego 1870 
opisanymi gruntami i innemi przynależyto- 
ściami. Przy pierwszych dwóch terminach 
zostanie ta realność tylko powyżej lub za ce- 
nę szacunkową, zaś przy trzecim terminie j 
poniżej ceny szaemikowej sprzedaną, Zakład 
wynosi kwotę 38 złr. w. a. Reszta warun- 
ków, tudzież akt oszacowania można przej- 
rzeć w tutejszosądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Gliniavy 4 grudnia 1876, 

(1750 2—-8) 


L. 1531. Celem zaspokojenia należyto- 
ści zakładu kredytowego włościańskiega 150 
złr. rozpisuje się publiczną przymusową sprze- 
daż realności nr. 29/90 w Iwanikówce An- 
drija i Maryi Fitak własnej w 3 terminach 
dnia 4 maja, 8 czerwca i 5 lipca 1877 ka- 
żdorazowo o godzinie 14 rano. 

Cena wywołania 300 zl., wadyum 30 zł. 

Aki oszacowania i warunki licytacyi 
można w sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rohorodczany dnia 26 sierpnia 1876. 
(1778 2—3) Obwieszczenie. 

L. 1534. Celem zaspokojenia zakł, kred. 
włościańskiego pio 3892 złr. w. a. wypisuje 
się publiezną przymusową sprzedaż realności 
nr. 140/145 w Bohorodczanach Starych Wa- 
syla Momota własnej, w 3 terminach dnia 11 
maja, 138 czerwca i 18 lipea 1877, każdora- 
zowo o godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 800 złr., 
zir. Akt oszacowania i w 
Zna mrzejrzoć w sadzic. 


; A 
4 e. k. sadu powiatowego, 
Bohorodczany 26 siorpnia 1876 


(1775 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1533. Celem zaspokojenia zakladu 
kredytowego włlościańskiego pto 183 złr. 76 
ct. wypisuje się publiczną przymnsową sprze- 
daż realności nr. 96/125 w Horocholinie Fe- 
dora Koltun własnej w terminach dnia 11 
maja, 13 czerwca i 18 lipca 1877 każdora- 
zowo o godzinie 10 rno. 

Cena wywolania 300 złr., wadynm 30 
złr. Akt oszacowania i waranki lieytacyi mo- 
żna przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy- 

Boliorodezany 26 sierpnia 1576. 


Obwieszczenie. 


, wadynm 80 
ranki licytacyj mo- 


(1782 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8844. W celu zaspokojenia wierzy- 
zielności e. k. uprz. zakładu kred. włościań- 
skiego w kwocie 137 złr. 27 et. zpn. przed- 
sięwziętą zostanie w tut. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod I. 10/31 w 
Lipinie położonej, Michała Rudnika własnej, 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisu z dnia 8 kwie- 
tnia 1869 opisanemi gruntami w trzech ter- 
minach, to jest 22 maja 1877, dnia 11 czer- 
wca i dnia 4 lipca 1877 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 800 złr., wadyum 30 
złr. w. a. 

Bliższe warunki tudzież protokół zasta- 
wnego opisu powyższej realności przejrzeć 
można w registraturze tat. sądu. 

Żółkiew dnia 20 grudnia 1876. 


(1733 2—3)  Obwieszezenie. 

L. 8848. W celu zaspokojenia wierzy- 
telności e. k. uprz. galic. zakładu kred. włość. 
we Lwowie w kwocie 191 złr. 84 et. w. a. 
z pn. odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 66/210 
w Skwarzawie nowej położonej, Jacka Szku- 
tiaka własnej, ze wszystkiemi do tej realno- 
ści należącemi w protokole zasławnego opisu 
z dnia 26 marca 1869 opisanemi gruntami 
w trzech terminach, a mianowicie dnia 15 
maja 1877, dnia 6 czerwca 1877 i dnia 8 
lipca 1677 o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania wynosi 400 złr., wa- 
dyum 40 złr. 

Bliższe warunki jakoteż protokół zasta- 
wnego opisu można przejrzeć w t. s. regi- 
straturze. 

Żółkiew dnia 20 grudnia 1876. 

(1722 2—3) Ogloszenie lieytaecyi. 

L. 957. Dnia 3 maja, 17 maja i 7 
czerwca 1877 każdym razem o 10 godzinie 
rano, a to na dwóch pierwszych terminach 
powyżej lub za cenę szacunkową 265 zł., na 
trzecim zaś i poniżej tejże sprzedanym z0- 
stanie grunt pod Nr. 165 w Grzechyni po- 
łożony, Józefa Kudzi własny, na zaspoko- 
jenie pretensyi Franciszka i Anny Kawiaków 
pto. 150 zł. zajęty. 

Protokół zajęcia, oszacowania i warunki 
licytacyjne wolno interesowanym przejrzeć 
lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy. 

Maków 2 marca 1877. 


(1726 2—8) Obwieszczenie. 

L. 485. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
zwadowie oznajmia, że w dniach 10 kwietnia, 
15 maja i 19 czerwca 1877 każdym razem 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
e, k. sądzie powiatowym publiczna przymu- 
sowa sprzedaż realności pod Nr. k. 147 w 
Skonierzynie położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej, Jana Sowy własnej, celem wy- 
dobycia należytości Jankla Wiesenfelda w 
ilości 111 zł. w. a. z pn, z tem jednakże 
zastrzeżeniem, że realność ta przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko wyżej ceny 
szacunkowej lub za takową, na trzecim zaś 
terminie za jakąbądź cenę sprzedaną zo- 
stanie. 

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa w ilości 280 zł. w. a, z której 10%, 
jako zakład chęć kupna mający przed rozpo- 
częciem licytacyi do rąk komisyi licytacyi 
złożyć mają. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Rozwadów dnia 24 lutego 1877. 

(1787 2—3) E dykt 

L. 14202. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, 
że p. AbrahamOffe wniósł prośbę pod dniem 
18 marca 1877 do l. 14202, o wydanie na- 
kazu zapłaty sumy wekslowej 2500 zł. w. a. 
z pn. przeciw pp. Franciszkowi i Maryi mał- 
żonkom Sahaydakowskim, w skutek której 
uchwałą z dnia 16 marca 1877 l. 14202, 
nakaz zapłaty tej sumy przeciw powołanym 
wydano i takowy ze względu iż pp. Franci- 
szek i Marya małżonkowie Sahaydakowscy z 
miejsca pobytu nie są wiadomi, ustanowione- 
mu dla nich kuratorowi p. adwokatowi Dr. 
Rogalskiemu doręczony został. 


Lwów dnia 16 marca 1877. 


(1739 2—3) Edykt 

, L. 1146. W dniach 3 maja, 2 czerwca 
i 4 lipca 1877, każdorazowo o godzinie 9 
rano, odbędzie się w zabudowaniu tutejszego 
c. k. sądu powiatowego, publiczna przymu- 
sowa sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 20 w 
Nowej wsi położonego, osobnego ciała tabu- 
larnego nie stanowiącego, z dwóch morgów 
obszaru i odpowiednich budynków mieszkal- 
nych i gospodarskich składającego się, celem 
przymusowego Ściągnięcia „Michałowi Hyże- 
mu, od właściciela pomienionego gospodar- 
stwa Jana Kani przyznanej prawomocnie 
kwoty 76 zł. z pn. 

Cenę wywołania stanowi przy OSZAco- 
waniu wypośrodkowana wartość 370 zł., wa- 
dyum 10%, wartości t. j. 37 zł. 

Realność ta włościańska, na pierwszym 
i drugim terminie powyżej, lub za cenę sza- 
cunkową, na trzecim zaś terminie poniżej 
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ceny szacunkowej będzie sprzedaną być 
mogła. 

Protokół oszacowania i bliższe warunki 
lieytacyjne, chęć kupienia mający, mogą 


przejrzeć w registraturze tutejszo-sądowej w 
godzinach urzędowych. 
C. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka dnia 15 marca 1877. 
(1811 2—3) Edyk t. 

L. 804. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie wzywa posiadacza wekslu oryginal- 
nego z daty Serwiry 15 września 1875 na 
476 zł. a. w. opiewającego, za rok od daty 
w Serwirach płatnego, przez Jura Hocha na 
własne zlecenie wystawionego, a przez Wło- 
dzimierza Rozwadowskiego  akeeptowanego, 
ażeby takowy do dni 45 temu sądowi przed- 
łożył, inaczej za umorzony uznany zostanie. 

Złoczów dnia 17 lutego 1877. 

(1815 2—3) Edykt. 

L. 7315. C. k. sąd powiatowy w Gró- 
dku uwiadamia, że na zaspokojenie przez e. 
k. uprzyw. zakład kredyt. włośc. we Lwowie 
przeciw Ilkowi Hryńczyszyn wywalczonej 
kwoty 200 zł., względnie 168 zł. 44 ct., 
egzekucyjna publiczna lieytacya  dłażniczej 
realności w Bratkowicach pod l. 20/30 poło- 
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 12 
kwietnia 1877, na dniu 24 maja 1877 i na 
dniu 28 czerwca 1877, każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Za cenę wywołania stanowi kwota 900 
zł. a. w., jako cenę szacunkową sprzedać 
się mającej realności. 

Inne warunki licytacyi przejrzane być 
mogą w t. s. registraturze. 

Z c. k. sądu powiatowego. 

Gródek dnia 5 stycznia 1877. 
(1817 2—3) Edyk t. 

L. 9811. C. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo- 
kojenia zaległych należytości galicyjskiego za- 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
w ilości 2800 zł., a względnie nie spłaconej 


jeszcze reszty 2186 i 48 zł. a. w., odbędzie 


się w tutejszym sądzie dnia 14 maja, dnia 
18 czerwca i dnia 11 lipca 1877, każdym 
razem o godzinie L0 rano, publiczna egzeku- 
cyjna sprzedaż realności włościańskiej pod 1. 
k. 18 rep. 24 w Gorzycach dalej realności pod 
l. 14 w Jagiele położonej, na częściach pola 
„Niwa na Stawach* z realności w (iorzy- 
cach pod l. k. 27 w powiecie Łańcuckim 
położonej. 

Cena wywołania wynosi 5000 zł. a. w. 
niżej której realność ta przy pierwszym i 
drugim terminie sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 500 zł. bądź w go- 
tówce bądź w papierach publicznych. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
egzekucyjnego zajęcia można przejrzeć w 


sądzie. | 
Przeworsk 30 stycznia 1877. 
(1716 2—3) Obwieszczenie. 
L. 1529. Celem uzyskania należytości 


Zakładu kredytowego włośc. 93 złr. 76 et. 
rozpisuje się publiczną przymusową sprzedaż 
realności Nr. 7/353 w Bohorodczanach Sa- 
muela Nadla własnej w trzech terminach dnia 
27 kwietnia, 1 czerwca i 2 lipca 1877 każ- 
dym razem 0 godzinie 10 rano. 

Cena wywołania 150 złr. wadynm 15 
złr. a. w. Akt oszacowania i warunki licytacyi 
można przejrzeć w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 

Bohorodczany 26 sierpnia 1876. 

(1820 2—3) Edyk t. 

L. 11879. C. k. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Siissli Bernstein a ewentualnie jej niezna- 
nym spadkobiereom, iż przeciw nim tudzież 
Salamonowi Klirmann dnia 1 marca 1877 
do |. 11879 Menasche i Leja Juer, pozew o 
wykreślenie prawa jednorocznego najmu ze 
stanu biernego części realności pod l. 4263], 
z pn. wnieśli, w skutek czego do wniesienia 
pisemnej obrony dziewięćdziesięciudniowy 
termin wyznaczony został. 

Ponieważ miejsce pobytu Süssli Bern- 
stein ani jej spadkobierców nie jest wiadome, 
zatem c. k. sąd krajowy do zastępowania ich 
tut. adw. Dr. Raresa kuratorem, a tegoż za- 
stępeą adw. Dr. Weissa mianował, z którym 
to kuratorem niniejsza sprawa wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej przeprowa- 
dzoną będzie. 

Niniejszym więć edyktem wzywa się 
zapozwaną Siisslę Bernstein a ewentualnie 
jej spadkobierców, aby w należytym czasie 
osobiście stanęli, lub potrzebne środki pra- 
wne ustanowionemu zastępcy dostarezyli, lub 
imnego zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające ze zaniedbania skutki sam 
sobie przypiszą. 

Lwów 10 marca 1877. 

(1707 2—3) Edykt. 

" L. 6680. C. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie, podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 24 kwietnia 167%, 5 czerwca 
1877 i 4 lipca 1877 każdym razem o godzi- 


nie 10 z rana, odbędzie się w sądzie publi- 
czna sprzedaż realności pod l. k. 84 w Ole- 
szkowie lażącej, masy spadkowej Bazia Korz 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
sądownie na 130 złr. w. a. ocenionej, ku za- 
spokojeniu pretensyi Mordka Bergmana w 
kwocie 20 złr. w. a. z pn. pod warunkami, 
które w tusądowej registrature przejrzane być 
mogą. Zabłotów dnia 22 listopada 1875. 


(1763 2—3) Edykt. 

Ł. 14143. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Eliasz i Kmilia Londner jakoteż Ascher i Te- 
resa Narepka przeciw Janowi Oleszkiewiczo- 
wi a ewentualnie przeciw tegoż spadkobier- 
com i prawonabyweom pod dniem 18 marca 
1877 L 14148 pozew wnieśli i o pomoc są- 
dową prosili, w skutek czego uchwałą tu-są- 
dowaą z dnia 17 marca 187%, termin do 
wniesienia obrony w ciągu dni 30 wyzna- 
czony został, a ponieważ miejsce pobytu po- 
zwanego Jana UOleszkiewicza a ewentualnie 
tegoż spadkobierców wiadomem nie jest, a 
zatem e. k. sąd krajowy do zastępowania i 
na tegoż koszt i szkodę tutejszego adw. dr. 
Nurkowskiego z substytucyą adw dr. Popła- 
wskiego kuratorem mianował, z którym ni- 
niejsza sprawa wedle nstawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwanego i jego spadkobierców, aby w na- 
leżytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępey udzie- 
lili, lub innego zastępcę wybrali 1 sądowi o- 
znajmili, słowem stosownych do obrony środ- 
ków użyli, gdyż wynikające za zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 17 marca 1877. 

(1818 2—3) Edyk t. 

L. 9531. ©. k. sąd powiatowy w Prze- 
worsku ogłasza niniejszym, że celem zaspo- 
kojenia należytości galicyjskiego zakładu kre- 
dytowego ziemskiego w Krakowie w ilości 
300 złr. a względnie nie spłaconej reszty 
210 i 38 złr. odbędzie się w tut. sądzie dnia 
28 maja, dnia 22 czerwca i dnia 23 lipca 
1877 każdym razem o godzinie 10 rano eg- 
zekucyjna publiczna sprzedaż realności pod l. 
k. 8 rep. 94 w Ubieszynie w powiecie łańcu- 
ekim położonej. 

Cenę wywołania stanowi 800 złr. niżej 
której realność ta, przy pierwszym i drugim 
terminie sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 80 złr. w gotówce 
inb w papierach publicznych. Resztę warun- 
ków licytacyjnych i akt egzekucyjnego zaję- 
cia można przejrzeć w sądzie. 

Przeworsk dnia 30 stycznia 1877. 
(1816 2—3) Edykt. 

L. 7685. O. k. sąd powiatowy w Gródku 
uwiadamia, że na zaspokojenie przez c. k. 
uprz. zakład kredyt. włościański we Lwowie 
przeciw Antoniemu i Olenie Lisik wywalezo- 
nej kwoty 150 złr. względnie 138 złr. 76 et. 
a. w. z pn. egzekucyjna publiczna licytacya 
dłażniczej realności w Obroszynie pod 1. 57/26 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
odbędzie się na terminach dnia 3 maja 1877 
dnia 14 czerwca i dnia 12 lipca 1877, ka- 
żdym razem o 10 godzinie rano w tutejszym 
sądzie. 

Cena wywołania wynosi 400 złr. a. w. 
a wadyum 40 złr. Inne warunki licytacyi mo- 
gą być w t.s. registraturze przejrzane. 

Z e. k. sądu powiatowego s 

Gródek dnia 25 stycznia 1877. 

(1716 2—3) Edyk t. 

L. 17377. ©. k. sąd obwodowy tarnowski 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie wierzytelności Aschera 
Kibenschiitza w kwocie 600 złr. w. a. z wię- 
kszej 1000 złr. z należytościami dodatkowe- 
mi, dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
połowy realności pod l. 145 i 298 w Tarno- 
wie na Zawalu położonych, do dłużnika Cha- 
ima Kleinhindlera należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiezną w sądzie tutejszym, w dwóch ter- 
minach, na dniu 30. kwietnia 1877 i 30 ma- 
ja 1877 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 9856 złr. 77), et. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych połowy owych 
realności sprzedane nie będą. 

, Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
Jące wynosi 1000 zł. w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy, przejrzeć można w registra- 
turze sądu obwodowego. 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych, nikt przynaj- 
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy- 
znacza się termin na dzień 30 maja 1877 
godz. 4 po połud., na który wierzyciele hipo- 
teczni stawić się winni, celem ułożenia lżej- 
szych warunków, według których następnie, 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz- 
pisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą. 
dóbr M hipoteczny i akt szacunkowy 

sprzedać się mających przejrzeć można 
w registraturze c. k. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują za- 
wiadomienie obydwie strony, e. k. urząd po- 


datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we Lw0- 
wie, współwłaściciele realności w mowie be 
dącej: masa spadkowa Nechy Kleinhindler 
i Schandła Kleinhandler zam. Dawid, pierw” 
sza na ręce kuratora ad actum dra Malaw- 
skiego z substytucyą dra Psarskiego, dalej 
wszyscy wierzyciele hipoteczni, a w szezegó!” 
ności wierzyciele z miejsca pobytu wiadomiu 
do rąk własnych, zaś wierzyciele z miejsćś 
pobytu i życia niewiadomi: Zygmunt Kępie 
ski, Mieczysław Kępiński, Hersch Rosset, Git- 
tel Rosset, Majer Rosset, Jakób Michał Schön- 
wetter, Eleonora Lord, i nieobjęta masa spad- 
kowa Estery Gärtner, Menke Wechslera, tu- 
dzież H. J. Bernsteina, następnie tych wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 18 października 
1876 r. do hipoteki realności nr. 145 i 298 
w Tarnowie na Zawalu weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiegokolwiek powodu 
nie została doręczoną, do rąk kuratora, który 
niniejszem w osobie adw. dra Malawskiego 
z substytucyą adw. dra Psarskiego ustanowio- 
nym zostaje, tudzież przez edykta. 
Tarnów dnia 8 lutego 1877. 


(1611 2—3) Obwieszczenie. 

L. 5891. 0. k. sąd powiatowy w Ra- 
dłowie podaje do wiadomości, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności galicyjskiego zakła- 
du kredytowego ziemskiego w Krakowie, od- 
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
jawna sprzedaż realności pod l. 285 w Bo- 
rzęcinie w trzech terminach, dnia 2 maja 
1877, dnia 1 czerwca 1877 i dnia 2 lipca 
1877 każdym razem o 11 godzinie przed po- 
łudniem. Na trzecim terminie realność ta 
sprzedaną zostanie także poniżej ceny sza- 
eunkowej. 

(ena szacunkowa wynosi 1200 złr. za- 
kład 120 złr. 

Protokół zastawniczego opisania, i re- 
sztę warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w registraturze tutejszej. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Radłów dnia 29 stycznia 1877. 
(1700 3—3) Edyk t. 

L. 1528. Jan Piteczka , włościanin z Bo- 
rzęcina został uchwałą c. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 18 marca 1877 do 1. 
7284 uznany za marnotrawcę. 

Kuratorem dla niego jest ustanowionym 
Jakób Mika. è 

e. k. sądu powiatowego 

Radłów dnia 20 marca 1877 
(1767 3—3) Edyk t. 

L. 1121. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ustanawia p. adw. dr. Łuczakowskiego 
kuratorem dla Franciszki z Rudniekich Ma- 
łaczyńskiej z miejsea pobytu niewiadomej ce- 
lem doręczenia jej uchwały tabnlarnej z'anią 
19 lutego 1877 l. 1121, którą zezwolono i 
e. k. sąd krajowy we Lwowie wezwano o za- 
rządzenie, aby zaintabulowano w słanie bier- 
nym i czynnym dóbr Petrykowa a) Maryan- 
nę z Rudnickich Posuchowską w jednej po- 
łowie, zaś b) Leontynę, Karolinę i nieletnich 
Wiktorya i Józefa, tudzież Annę i Anielę 
Posuchowskich w drugiej połowie za właści- 
cieli 1/ części pól, łąk i praw z komplanacyi 
ze śp. Wincentym hr. Krosnowskim na dniu 
18 marca 1816 zawartej wypływających w 
stanie czynnym i biernym dóbr Petrykowa 
jak dom. 17 pag. 218 nr. 19 hr. i 50 a wła- 
ściwie 51 onr. na imię Antoniny z Dąbrow- 
skich 1 ślubu Rudniekiej, 2go Posochowskiej 
zapisanych. 

O czem się ją celem przestrzegania 
praw swych zawiadamia. 

Tarnopol dnia 19 lutego 1877. 

(1752 2—8) Qbwieszczenie. 

L. 3444, ©. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że w sprawie egzekucyjnej ce. K. 
uprzyw. Zakładu kredyt. włościańskiego prze- 
ciw Szczepanowi Kucabie celem zaspokojenia 
pretensyi wywalezonej w kwocie 187 złr. 
a. w. z pn. odbędzie się w tym sądzie pu- 
bliezna sprzedaż przymusowa realności pod 1. 

k. 55/80 w Kraczkowy położonej Szczepana 
Kucaby własnej protokołem z dnia 9 sier- 
pnia 1869 do 1. 870 zastawniczo opisanej, 4 
następnie ocenionej pod następującemi wa- i 
runkami. 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy? 
znacza się 8 termina mianowicie na dziel 
17 kwietnia, 8 maja i 12 czerwca 1877 ka- 
żdą razą o godzinie 10 przed południem W 
gmachu sądowym. 

2. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś termi 
nie także i za, a nawet niżej ceny szacunko” 
wej najwięcej ofiarującemu za gotową zaplate 
sprzedaną zostanie. R 

3. Za cenę wywoławczą tej realność! 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kw? 
cie 900 złr. p- 

Resztę warunków licytacyjnych w 
gistraturze tutejszej przejrzeć lub odpiść 
Tyczyn dnia 29 listopada 1876. 


~ 


T G a T 


można. 

(1807 2—3) Edit i 
B. 7879. Bom t. f Qanbdesgerihte gb* 

Krakau wirb befannt gegeben, bag auf Gru 22 


lage beż Wohlaltes der Gläubiger DOMA 
Märg 1877 bv. Dr. Johann Rosner M T : 
alg Bermalter der Sonfurśmajje Der uć: 
Ziwsa unb Salamon Roger als beffen © 
ftitut Bejtellt wurden. 

Krakau am 26 Mórz 1877. 


y 


9 


(1692 3—3 
i. l p dyk te 1 i pozycyami ze stanu „biernego realności pod |. 
handlo A k. sąd obwod owy Jako | 234 m. za uwiadomieniem p. Karola Home 
wy w Stanisławowie ogłasza, że przy | wnieśli. w skutek czego, ponieważ miejsce 


e A nym | Stowarzyszeniu firmy  „Ka- 

do ze mj Wiara“ w Tyśmienicy. wpisano 

AGE » M na miejsce Włodzimierza 

s. A : lego, Gabryel Czołczyński kasycrem 
arzyszenia obrany został. 

l Stanisławów 7 marca 1877. 

L. 19531. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
AŻ zawiadamia nieznanych Z życia i po- 
AA p biercon Ludwika Weiss, iż na 
TEEN grudnia 1876 1. 19532 Michal Smi- 
330 o” zapozwił ich o wykreślenie sumy 
> A Zł. mk. z odsetkami, jak dom. 2 pag. 44 
~ 9 on., na realności nr. 51, 52, 685 w Tar- 
Ropolu wpisanej. 

A karge tẹ doręczono kuratorowi pozwa- 
po „Adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu do 
iesienia obrony w 90 dniach, rzeczą tedy 
pozwanych, kuratorowi informacyi udzielić, 
sk p en obrońcę ustanowić, inaczej bowiem 
szy I z zaniedbania wyniknąć mogące sami 
He przypiszą. 
Tarnopol 31 grudnia 1876. 


pobytu p. Karola Home jest niewiadome i 
temuż nehwału tabularna z dnia 30 grudnia 
1876 1. 69919 doręczoną być nia mogła, e. 
k. sąd krajowy na prośbę p. Antoniny z Sła- 
wikowskich Schwcykowskiej i p. Tadeusza Sła- 
wikowskiego do |. 13121/1877 wniesioną p. 
adw. dra Malego na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo eelem zastępowania go kuratorem 
mianował i temuż doręeżenie uchwały tabu- 
larnej do l. 69919/876 dla p. Karola Home 
przeznaczonej zarządził. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się p. 
Karola Home. aby w należytym ezasie osobi- 
ście stanal lub potrzebne tytuły prawna usta- 
nowionemu kuratorowi udzielil, słowem sto- 
sownych środków nżyl, gdyż wynikające 7 
zaniedbania skutki sam sobie przypisać będzie 


musial. 
Lwów dnia 17 marea 1877. 


(1760323) Eddy k t. 

L. 55794. ©. k. sąd krajowy we „Lwo- 
wie uwiadannia niniejszem p. Kligię Mniszko- 
wa we wlasnem imienin 1 jako spadkobior- 
czynie Ś. p. Antoniego Mniszka, że na wezwa- 
nie e k sądu obwodowego w Przemyślu, 

RENE 27 maja 1876 1. 26607 
intabulacyc przymusową Sumy, 4000 zdr. z 
pn. na rzec Herscha Dawida i Marka Hor- 
szowskiego w stanie biernym „dóbr. Hoszów, 
dalej w stanie biernym częsc kaucyi małżeń- 
skiej 24000 alr. na dobrach Stubienko ciożą- 
cej i sum 20004 i 5004} na tych samych 
dobrach ciężących, 1 2e SIĘ doręcza tę nehiwa- 
le  ustanowionemu | Townoczosnić kuratorowi 
adw. dr. Mochmackiemu w JI rzemyślu. 

7 e k. sądu krajowego SA 

We Lwowie 21 października 1876. 
(lż04 320 JE GRE t.. N. 

L. 13215. C. k. Sąd powiatowy niejako 
Tarnowie zawiadamia, iż celem 
ólnej własności gospodarstwa 
L. 79/52 w Szynwałdzie po- 
e się stosownie do tut. sad. 

| ezorwca 1576 i. a 
Zadania cozekueyt prowadzącego Chaima Hal- 
aaan n aE armine dnia 25 września 1576 
celem ułożenia ejszych warunków epa 
nych wyznaczonym, a: R 
czyniąc, — UB trzecim terminie „j dnia * 
kwietnia 1877 o godz. 10 rano w sadzie pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż wspomnionej 
realności, z 31 morgów 906 [|] sężni gruntu 
i budynków mieszkalnych składającej się, Ro- 
zalii Job i Chaima Halporna własnej, ciała 
tabnlarnego nie stanowiącej, na którym to 
gospodarstwo gruntowe pod warunkami re- 
zolucyą tut. sąd. z 1 ezerwca 1876 L. 1075 
ogłoszonemi jednak nawet niżej ceny wywo- 
lania 1823 zir. 50 et. a. w. t.j. za Jaką badz 
cenę sprzedaną będzie. SE 

Tarnów dnia 31 grudnia 1676. 
(1712 3—3) Edyk t. 

L. 5685. O. k. sąd krajowy 


(1693 3—3) Obwieszczenie. 

.. 19213, ©. k. sąd obwodowy Tarnowski 
Niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż Hersch 
Jyamant sub. pr. 30 listopada rb., do Il 
J218 wniósł przeciw niewiadomym z miej- 
SCA pobytu Franciszkowi i Barbarze Bielan- 
Skim pozew o wymazanie ze stanu biernego 
olwarku Okop sumy 2000 złp., wskutek cze- 
50 przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstwa 
na koszt i niebezpieczeństwo zapozwanych 
tutejszego adw. dr. Malawskiego na kuratora, 
2 którym wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie. 

Tarnów 6 grudnia 1876. 

(1336 3—3) Edykct. : 

L. 7150. ©. k. sąd powiatowy w /ywen 
podaje do powszechnej wiadomości, że dniu 
16 kwietnia i 16 maja 1877 kaźdym razem 
o godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
Ww tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez licytacyę realności pod nr. k. 91 st, 
56 now. w Zabłociu obeenie Karoliny z Hy- 
lińskich Kubaszkowej własnością będącej. Ce- 
na szacunkowa 1290 złr. w. a. Wadynm 10 
procent. 
mia i i Acz Ch ter- 

ach rzeczona realność przynajmniej za ce- 
nę szacunkową sprzedaną być nie mogla, na 

. R č "mily Ua- 
tedy ustanawia się do włożenia nlżywających 
warunków termin na 16 maja 187% o g0- 
dzinie 8 po południu. 

. Warunki licytacyi, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć možna w regi- 
straturze sądowej. 

Kuratorem dla niewiadomych interesów 
ustanowiono p. dr. Bogdaniego adwokata w 


rh 
Żywcu. 


dozwolono uchwala Z 


delego wany w 
zniesienia WSP 
gruntowego pod 
Ïožoncgo, odbydzi 


rezolucyi z duia 


C. k. sąd powiatowy 
e d. 28 Listopada 1876. 


zawiada- 


Żywie ~ mia niniejszym edyktem Kaspra Schlechte, 
(1748 3—3) pay: zs | 20 PEZOCIWONIGMN i innym wniósł pod dniem 
L. 588. O. k. sąd powiatowy odbędzie | 16 stycznia 1877 I. 1374 Salamon Isenberg 


pozew o orzeczenie, że prawo dożywotniej 
pensyi 100 zł. w. a. dla Józefy Maryi x Že- 
lechowskielr Wrońskiej, na cenie kupna re- 
alności w Krakowie pod l. 64 Dz. 1, w su- 
mie 2000 zł. a. w. numieszezone zgasło, a 
suma ta elininowaną być ma z tabeli pła- 
tniczej. w załatwieniu któregoto pozwu t. s. 
uchwałą z 19 stycznia 1877 r. do wniesienia 
obrony pisemnej termin 30-dniowy wyzna- 


w sprawie Samuela Rozena przeciw Wo 
chowi Podsiadle o 150 złr. W. a. „pn. ogze 
kucujną sprzedaż tegoż połowy realności pot 
nr. 200 w Wysokiej na 425 zły. w. a. je 
cowanej, na dniu 14, 28 czerwca I 12 p 
1877 o godzinie 10 rano, na trzecim tormi 
nie i poniżej ceny szacunkowej. Wadynm |100 
We Frysztaku 16 lutego 1577. 


(1%43 3—3 Edy k t. m 
1.956. 0. k sąd powiatowy w Wie- | Sony © ostał. | 
liczee podaje niniejszem do publicznej „wiado- s A MICJĄCE pobytu pozwanego wiado- 
mości A Sinai a Piotrowi i Tere- mem nie Jest, przeto sąd w eelu zastępowania 
+ oe e NE Jacentego | 90; na koszt i niebezpieczeństwo jego, tutej- 


sie rnałżonkom Piątkiewiczom od 
roniowskiego przynależącej Się 
lg: z procentem "99 od dnia „SA 5 
670 i kosztami przedsięweźmie w amac 
Maja, 5 czerwca i 5 lipca 1877 A 
„godzinie 9 rano, publiczna piyma o 
Przedaż 5, części realności pod nr. SS" 
„AREA polożonej, ciało osobne tonia 
ty Stanowiącej podług ks. gł. Lib. Dom. o 
wi Pag. 297 i 298 Jacentego Broniows<IeE 
nosé stanowiącej. | Dea. 
ep, , Za cenę wywołania przyjmuje GĘ, I 
Szekucyjnem oszacowaniu wypośrodkow% ą 
części rzeczonej realności 
$ za ktora 
realność 


szego adw. Kańskiego z zastępstwem adw. 
Wilkosza kuratorem nieobeenego ustanowił, 
z którym spór wytoezony, według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowią- 
zującego. przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu aby w terminie 90ciu dni potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastępcy 
do obrony udzielił, tub innego obrońcę sobie 
wybrał i o tem sądowi doniósł, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użył, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisaćby musiał, 

Kraków, 9 marca 1877. 


kwoty 8UU 
20 grudnia 


e lA pierwszym lub drugim terminie Jicyta- SA 3—3) Edykt a 
dny nabyć bedzie można. Wadyum wyno- L. TATA. Na dniu 6 czerwca, 10 lipea i 
Si Ton AN E + j. kwotę 105 zir. % sierpnia 1877, każdym razem o 10 godzinie 
którą k peny wW TE GL wartościo- | z rana, na trzecim terminie „za jakybądź cenę, 
wych Lam m k abe można. odbędzie się w sądzie tutejszym w sprawie 
z a a Gei Yieytowania mających | uprzyw. ai E na l Ale- 

aaa a on zawiadamia, że res7ta ksandrowi oszko o 200 zł. publiczna sprze- 
Warunków N l R akt oszacowania w | daż realności pod l. 34 w Bośnicy położonej, 
egisti ur AREA godzinach u- | ciała tabularnego nie stanowiącej, do dlnżni- 
70 sądu tniejszego w godz ka należącej. 


“wych przejrzanemi być mogą. 

„C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka 13 marca 187%. 

9 

*—) Edykt 
da 13121. C. k. sąd krajowy we w 
liejsz dykt "wiadomo czym, Zê 
b. Jszym  edyktem ; 
A Antonina z Sławikowskich Schweykowska 1 
dni; A ćusz Sławikowski pod dniem 23 gru- 
„ut 1876 do 1. 69919 prośbę o ekstabulacyę 
) zł. i 4000 zł, m. k. z przynależy- 
li odnośnemi procentami, prawami 1 


Cena szacunkowa 400 zł. 

Wadynm wynosi 40 zł. 

Akt opisania, oszacowania i warunki li- 
eztacyjne są w registraturze do przejrzenia. 

Radymno, dnia 31 października 1576. 
(1731 >) Gbwieszezenie. 
przez GT celu wydobycia dlużnej 

zez VIMA Glinskiego Zakładowi kredyto- 

wemu włościańskienm kwoty 187 zł. 51 et. 
w. a. Z pn. odbędzie się w budynku sądowym 


wie 


lieytacya realności gospodarczej, pod l. 20 w 
Skwarzawie nowej położonej, w trzech ter- 
minach, a to dnia 25 maja 1877, dnia 12 
o 10 


czerwca 1877 i dnia 9 lipca 1877 r. 
godzinie rano. 

Cena wywołania 500 zt. 
zł. w. a. 


Resztę warunków lieytacyj i protokół 
zastawnego opisania można przejrzeć w t. s. 


registraturze. 
Żółkiew, dnia 20 grudnia 1876. 
1694 3—3) Edyk t. 
L. 1513. 


wierzytelności wekslowej z pn. 


doręczonym został. 


Jest zatem rzeczą Józefa Sulatyekiego, 
RALO A R do 
wniesienia zarzutów udzielić, lub innego za- 
stępcę obrać i sądowi o tem donieść, inaczej 


kuratorowi temu wcześnie  informacye 


złe skutki z tego wyniknąć mogące, samenm 
sobie będzie musiał przypisać. 
Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja dnia 28 lutego 187%. a 
(1695 3 —3) Edykt. 

L. 81%. C. k. sąd powiatowy w Me- 
denicach wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Iwana Wirta, by w cch 
oświadczenia się do spadku po zmarłym w 
Ioruckn 18 sierpnia 1878, Andrnusin Wircie 
w sądzie tutejszym w przeciągu roku jednego 
zgłosił się, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe z ustanowionym dla niego kuratorem 
Jurkiem Andrusykiem przeprowadzone zo- 
stanie. 

Z c. k. sadu powiatowe 

Medeniee 20 Intego 1577. 
[1714 3—3 kKdykt 

L. 203550. C. k. sąd obwodowy w Nam- 
borze podaje niniejszem do ogólnej wiadomo- 
ści, że w celu wydobycia wierzytelności ce. k. 
anstr. banku narodowego we Wiednin od 
Karola Bilutskiego w sumie resztnjącej 3936 
zł. YS ct, odbędzie się na dnin 24 maja 
1877, 21 czerwca 1677 i 19 lipca 1877, 
każdego razu o godzinie 10 przed polndniem 
w sali audyencyonalnej tutejszego sądu, przy- 
musowa sprzedaż w drodze publicznej liey- 
tacyi części dóbr Turze „Horodyszczyzna* 
zwanej, w dawnym obwodzie samborskim 


x 
go. 


położonej, w galie, tabuli krajowej Dom. 262, 
pag. 117 n. 22 haer. na imię Karola Bilań- 


skiego zapisanej. 


Cenę wywołania stanowi wypośrodko- 
wana wedle statuta banku narodowego przy 


udzielenin pożyczki wartość w sumie 23000 
zł. a. w. 

W 
te niżej ceny wywałania, w trzecim Zaś ni- 
zej sumy 16000 zł. a. w. sprzedane nie 
będą. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny Wy- 
wołania t. j. sume 2300 zł. a. wa bądź w 
gotówee lub w ksiażeczkach galic. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych. ga- 
licyjskiego Towarzystwa kredytowego 26M- 
skiego, Tub aastryackiego Banku narodowego, 
albo też w galic: obligach indemnizacyjnych 
wedle ostatniego notowanego kursu tychże do 
rąk komisyi licytacyjnej jako wadynm złożyć. 

Wadyam w gotowiźnie złożone nar 
bywey w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym zwróconem będzie. 3 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej rogistraturze. 

O czem się wszystkich tych, którzyby 
po 24 październiku 1876 jakiegokolwiek pra- 
wa względem sprzedać się mających dóbr za 
pośrednictwem tabuli krajowej nabyli, lub 
którymby uchwała lieytacyjna albo weale nie, 
albo nie na czas doręczoną została, Z tem 
powiadamia, że dla nich kurator w osobie 
adwokata Dr. Pawlińskiego z zastępstwem 
adwokata Dr. Budzynowskiego ustanowiony 
został. 

Sambor dnia 6 lutego 1877. 


(1720 3—3) Edykt. l 
L. 2532. Dnia 3 maja 1877, dnia 7 


czerwca 1877 i dnia 5 lipca 1577 o godzi- 
nie lOrano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. k. 
15/2 w Jasionce, powiat Krosno, ciała tabu 
larnego nie mającej, Michała Czupiny wła- 
snej, w sprawie zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego o 86 zl. 76 ct. a. w. z pn, 


Cena wywołania wynosi 350 zł. wa- 


dyum 355 zł. w. a. 


Przy pierwszych dwóch terminach re- 
ta tylko za lub % wyż ceny wywola- 
nia, przy trzecim także niżej tej eeny sprze- 


alność 


daną będzie. 


Mar za e. 5 
Resztę warunków wolno w tnt. sądzie 


przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Dukla dnia 21 sierpnia 1875. 
(1721 3—3) E dy k t. 


L. 4153. Dnia 17 maja, d. [4 czerwca 
i dnia 12 lipca 1877 każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 


Wadyam 50 


Kołomyjski e. k. sad obwo- 
dowy z miejsca pobytu niewiadomemu Józe- 
fowi Sulatyckiemu niniejszem wiadomo czyni, 
Że na prośbę Mendla Fingerl na podstawie 
wekslu z daty 1 listopada 1876 r., na 145 
złr. w. a. opiowającego nakaz zapłacenia tej 
wierz, Sci V „ , Mendlowi 
Fingerl wo dniach pod SUrowością, ecgzeku- 
cyi wydanym i do rąk adwokata Dr. Rascha, 
którego kuratorem dla nicgo ustanowiono, 


pierwszym i drugim terminie dobra 


przymusowa publiczna sprzedaż z realności 
pod Nr. kons. 57 w Jasionce, powiatu Kro- 
śnieńskiego, ciała tabularnego nie mającej. 
Stefana Pełesza wlasnej w sprawie zakładu 
kredytowego włościańskiego o 138 zł. 76 ct. 
a. w. Z pn. 

Cena wywołania 300 zł., zaklad 30 zł. 
a Ww 

Przy pierwszych terminach realność ta 
za lub wyżej ceny wywołania, przy trzecim 
także niżej takowej. będzie sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
e. k sądzie przejrzeć. 

| C. k. sąd powiatowy 

Dukla dnia 18 października 1876. 
(1795 3—3) Obwieszczenie. 

L. 58384. Dnia 17 kwietnia, dnia 15 
maja i dnia 19 czerwca 1817, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie 
tutejszym cgzekucyjna publiczna sprzedaż 
1/, części realności wiejskiej pod nr. 58 w 
Gumniskach, egzekutowi Sebastyanowi Socha 
w spadku po ojen Józefie Sosze należącej 
się, ciala tahularnego niestanow ącej, Hit 
zaspokojenie pretensyi Salomona Mortkowieza 
w kwocie 30 złr. 

Cena wywołania wynosi 165 złr., wa- 
dyam 16 zdr. 50 ct. (W , 

Reszte warunków można przejrzeć w 
t s. registratnrze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębica dnia 17 stycznia 1877. 

3—3) Edykt. 

L. 7171. C. k. Sad powiatowy w Win- 
nikach zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyl Lei Lindamhr w kwocie 128 slr. 
a. w. zpu., realność pod lk. 142 w Mikła- 
szowie Fedka Skolskiego własną, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącą w dniach 24 kwietnia 
1877, 25 maja 1577 i 26 czerwca 1877, ka- 
„dym razem o godz. 10 rano w tutejszym 
sądzie w drodze licytacyi sprzedaną zostanie. 
jena wywołania kwota 6682 złr. a. w., wa- 
dyum 10 procent. bliższe „warunki przejrzeć 
można w registratnrze tutejszego sądu. 

Winniki 6 gradnia 1576. 

(1772 3—3) Edyk t. 

L. 1691. Dnia 24 kwielnia, dnia 24 
maja i dnia 25 czerwca 1877, każdym razem 
o 10 godzinie przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Piotra Sarachma- 
na własnej, pod |. k. 105 w Waniowicuch 
położonej, ciała tabnlarnego nie stanowiącej, 
w sprawie Antoniny Panesch o zapłacenie 
sumy wekslowej 150 złr. w. a. 

Cona wywołania wynosi 545 złr., wa- 
dyum 54 zlr. 50 ct. Przy trzecim terminie 
realność także niżej eeny wywołania będzie 
sprzedaną. ; 

Rosztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 25 kwietnia 1876. 
(1744 3—8) O©gioszenie. 

L. 3835. W celu obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Krzeszowicach, z którą 
połączona jest wyprzedaż znaczków stemplo- 
wych i stemplowanych blankietów wekslo- 
wych od 5 złr. na dół, rozpisuje się konku- 
rencyę przez podanie pisemnych ofert, które 
zaopatrzone w wadyum w kwocie 50 zł. a. w. 
wniesione być mogą najpóźniej do L0 kwie- 
tuia 1877 2 godziny po południu na ręce 
Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi w Kra- 
kowie. 

W roku ubiegłym wynosił obrót w ma- 
teryałach tytoniowych w wartości 26,234 zł. 
19 ct., w stemplach 8,500 zł. 20 ct. 

Dalsze warunki przejrzeć można w e. k. 
powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Krakowie i n 
wszystkich nadzorów straży skarbowej po- 
wiatu krakowskiego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu. 

Kraków 21 marca 1877. 

(1745 3—5) Konkurs. 

L. 1661. Przy sądzie obwodowym w 
Nowym Saczu opróżnioną zostala posada kan- 
celisty z roczną płacą 600 złr. i dodatkiem 
aktywalnym 120 złr. 

Podania o tę lub inuą przy sądacli ko- 
legialnych lub powiatowych opróżnić się mo- 
sącą posadę kancelisty w myśl rozporządze- 
nia Ministerstwa obrony krajowej z 12 lipea 
1872 l. 98 d. p. p. ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 1 kwietnia 
1877 do Prezydynm sądu obwodowego w 
Nowym Sączu. 

Prezydynm c. k. Sądu krajowego wyższego 

Kraków 22 marca 1877. P- 
(1762 3—3) Edyk t. 

„L. 7216. C. k. sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia 7 zyem i miejsca pobytu niewiado- 
mej, pozwanej Apolonii Kulezyckiej, że w 
sprawie domu handlowego Adler et Landes 
pio 664 zł. 44 ct. w. a. uchwałą z 15 lipca 
1876 l. 36795 protokoł licytacyi sumy 1000 
zł. w. a. przez OChaskla Landesa nabytej do 
wiadomości sądu przyjęto. Uchwałę tę dore- 
czamy ustanowionemu dla p. Apolonii Kul- 
czyckiej kuratorowi adw. dr. Zuekerowi. > 

Zarazem wzywamy p. Apolonię Kul- 
ezycką, ażeby podała środki obrony ustano- 
wionemu kuratorowi, albo innego obrońcę so- 
bie wybrała, ile że w przeciwnym razie sama 
sobie złe skutki przypisać będzie musiała. 

Lwów L0 marca 1877. 


(1798 


(1488 2—3) Edykt. 


L. 7478. Na dniu 6 czerwca, 10 lipca 
i 7 sierpnia 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim terminie za jakąbądź 
cenę, odbędzie się w sądzie tutejszym w 
sprawie uprzyw. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego przeciw likowi i Hance Klek o 
143 zł. 88 ct. publiczna sprzedaż realności 
pod l. 119 w Stubienku położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej do dłużnika na- 


leżącej. 
Cena szacunkowa 300 zł. 
Wadyum wynosi 30 zł. f 
Akt opisania, oszacowania i warunki 


licytacyjne są w registraturze do przej- 
rzenia. Radymno 31 października 1876. 
(1829 2—3) Edykt. 


L. 9687. C. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokojenia sumy 100 zł. z pn. Benjaminowi 


Schinkerowi od Józefa i Maryanny małżon- 
ków Zająców się należącej, odbędzie się w 
budynku sądowym przymusowa sprzedaż przez 
połowy gospodarstwa 
gruntowego pod Nr. domu 21 w Karniowi- 
cach położonego, w trzecim terminie także 
poniżej ceny szacunkowej 450 zł., a to dnia 


publiczną  licytacyę 


26 kwietnia 1877 o godzinie 10 rano. 
Chrzanów dnia 19 września 1876. 
(1826 2—3) E dy k t. 


L. 2586. 0. k. Sąd powiatowy w Wa- 
dowicach podaje do wiadomości, że na wnie- 
sioną prośbę zakładu kredytowego włościań- 
skiego w celu uzyskania na rzecz tegoż kwo- 


ty 191 złr. 84 et. w.a. zodsetkami po 12°% 


od dnia 4 lutego 1872 aż do dnia rzeczywi- 
stej zapłaty, tudzież dalszemi 8'/, odsetkami 
od kwoty w należytym czasie nie uiszezonej, 
nakoniec na zaspokojenie kosztów w kwocie 
8 złr. 42 ct. w. a. i obecnie przyznanych 
kosztów egzekucyjnych 5 złr. 62 et. w. a. 
dozwolił przymusową sprzedaż realności, ciała 
a dłużników 
Tomasza i Tekli Sikorów własnej, w Gorze- 


tabularnego nie stanowiącej, 


niu dolnym pod l. 2/8 położonej, ze wszel- 
kiemi do tejże realności należącemi w proto- 
kole zastawniczego opisania z dnia 1 marca 
1871 do 1. 640 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami w drodze publicznej licy- 
tacyi, która na dniu 9 kwietnia, 14 maja i 
18 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w tutejszym sądzie pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą z0- 
stanie : 

1. Za sumę wywołania stanowi się su- 
mę 600 złr. w. a. a jako wadyum 10°% ta- 
kowej t. j. kwotę 60 złr. a. w. 

2. Realność powyższa dopiero na trze- 
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. i : 

Resztę warunków lieytacyjnych chęć ku- 
pienia mający w registraturze sądu przeglą- 
dnać mogą. i 

" Wadowice dnia 10 grudnia 1876. 
(1827 23) Edy kt. 

L. 3142. C. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach zawiadamia niewiadomego z życia 
j miejsca pobytu Macieja Hermę, iż celem 
doręczenia mu tutejszosądowego nakazu za- 
płaty sumy 150 złr. zpn. z dnia 7 lipca 1876 
do l. 2095 w sprawie dyrekcyi e. k. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie prze- 
ciw Maciejowi i Maryannie Hermom oraz 
Jakóbowi i Katarzynie Moeniakom wydanego 
ustanowił kuratorem miejscowego c. k. no- 
taryusza p. Wilczyńskiego, któremu ten na- 
kaz zapłaty równocześnie doręczyć polecił. 

Wzywa się Macieja Hermę, aby z na- 
zwanym kuratorem porozumiał się lub inne- 
go zastępcę sądowi podał, inaczej skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 

Wadowice dnia 29 grudnia 1876. 
(1828 2—38) Edykt. 

L. 3014. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia niniejszem Markusa Chu- 
wen, że pod dniem 21 lutego 1877 do liczby 
3014 przeciw niemu Dawid Fiul wniósł pro- 
śbę o wydanie nakazu zapłaty na sumę wek- 
slową 212 zł. a. w., i że z powodu niewia- 
domego miejsca pobytu jego dla niego na 
jego koszta i niebezpieczeństwo ustanowiono 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Horowitza z 
zastępstwem p. adw. Dr Axelrada, któremu 
też wydany nakaz zapłaty doręczono. 

Wzywasię przeto wspomnionego Markusa 
Chuwen, by ustanowionego kuratora należy- 
cie poinformował, lub innego zastępcę mia- 
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze. 

Tarnopol dnia 21 lutego 1877. 

(1751 2—3) Obwieszczenie. 

„L. 3441. C, k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjńej e, k. 
uprz. zakł. kredytowego włościańsk. przeciw 
Michałowi i Katarzynie Kielarom małżonkom, 
tudzież Katarzynie Kielarowej matce celem 
zaspokojenia pretensji w kwocie 148 zł. 88 et. 
zpn. odbędzie się w tym sądzie publiczna sprze- 
daż przymusowa realności pod |. k. 30 w Kracz- 
kowy położonej, Michała i Katarzyny Kiela- 
rów i Katarzyny Kielarowej matki własnej, 
protokołem z dnia 26 sierpnia 1869 do l. 
369 zastawniczo opisanej, a następnie oce- 
nionej pod następującymi warunkami: 

1. Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza sie 3 termina, a mianowicie, na dzień 


10 


17 kwietnia, na dzień 8 maja i na dzień 12 


czerwca 1877 r., każdym razem o godz. 10 


rano w gmachu sądowym. 

a. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za, a nawel i niżej ceny sza- 


eunkowej najwięcej ofiarującemu za gotówkę 


sprzedaną zostanie. 


Za cene wywoławczą tej realności usta- 


nawia się cene szacunkowa w kwocie 400 zł. 
W. a. 


Resztę warunków licytacyjnych w regi- 


straturze lub odpisać 


można. 
Tyczyn dnia 30 listopada 1876. 
(1612 2—8) @bwieszezenie. 
L. 5396. O. k. sąd powiatowy w Radło- 


tutejszej przejrzeć 


wie, podaje do wiadomości. że w tutejszym 


sądzie odbędzie się przymusowa, jawna sprze- 


daż realności pod 1. k. 110 w Łękach przed- 
miotu ksiąg gruntowych nie stanowiącej w 


trzech terminach, dnia 2 maja 1877, dnia 1 


czerwca 1877 i dnia 2 lipca 1877r. każdym 


razem o 11 godzinie przed południem. 
Na trzecim terminie realność ta także 


poniżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 


jednak nie niżej sumy 650 zł. 


Cena wywołania wynosi 1000 złr. a. w. 


a zadatek 100 złr. a. w. 


czytane, 
Radłów, dnia 26 stycznia 1877, 
(1840 2—3) Obwieszezenie. 


L. 14061. Ponieważ zasady subwencyo- 


nowania źrebców ustanowione reskryptem e. 


k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 5 listopada 
1678 1. 12022 w znacznej części zostały zmie- 
nione późniejszemi reskryptami c. k. Mini- 
sterstwa, przeto ogłasza się niniejszem, na 


wniosek krajowej komisyi chowu koni, prze- 
pisy jakie w powyższym przedmiocie obecnie 
obowiązują już to na podstawie powyżej wy- 
mienionego reskryptu e. k. Ministerstwa rol- 
nictwa, już to na podstawie późniejszych re- 
skryptów tegoż Ministerstwa, a mianowicie z 
dnia 4 listopada 1876 l. 11913 i 22 stycznia 
187% |. 14289. Zasady subwencyonowania 
źrebców są zatem następujące: 

1. Subwencye z funduszów państwa na 
chów źrebców przyznaje się wtedy prywatne- 
mu chodowcy albo stowarzyszeniu, jeżeli o 


nią podadzą i zobowiążą się do równoczesne- 
go chodowania czterech źrebeów, bez wzglę- 


du na to, czy sami te źrebce wychowali czy 
też je kupili. 

Dla mniej jak czterech Źrebców nie u- 
dziela się subwencyi. Właściciele poszczegól- 
nionych źrebców, mogą, jeżeli te posiadają 
potrzebne własności, zgłaszać je do odbywa- 
jącego się €o roku premiowania i tym sposo- 
bem otrzymać pomoc w chodowli takowych. 

2. Subwencyę mogą otrzymać tylko 
chodowcy zasługujący na zaufanie, po któ- 
rych można się spodziewać, że mają potrzebne 
fachowe uzdolnienie, aby prowadzili racyo- 
nalńy chów źrebców, i którzy wreszcie mogą 
udowodnić, że posiadają odpowiednie lokal- 
ności (wygony, pastwiska itp.) do racyonal- 
nego chowu zgłoszonych źrebeów. 

3. Źrebce, dla których się żąda subwen- 
cyi, nie mogą wrazie gdy się podaje o sub- 
wencyą mieć jeszcze jednego roku. Podanie 
o subwencyonowanie starszych óŹrebców nie 
mogą być uwzględnione. Zrebce, dla których 
się żąda subwencyi, muszą pochodzić z do- 
brego zawodu i dobre rokować nadzieje pod 
względem jakości. 

4. Roczna subweneya dla każdego źrebea 
powinna mniej więcej równać się rocznej po- 
trzebie owsa, wysokość tej kwoty ma odpo- 
wiadać stosunkom krajowym i cenom paszy, 
a w każdym poszczególnionym wypadku u- 
stanawia ją c. k. Ministerstwo rolnictwa na 
wniosek krajowej komisyi chowu koni. W ten 
sposób dla zgłoszonych źrebeów oznaczona 
subwencya pozostaje taka sama, przez cały 
czas za jaki ją otrzymują, bez względu na to, 
że źrebce rosną w lata. Źrebce bowiem po- 
winny juź w pierwszym roku odpowiednio 
być owsem Żywione i dojść do tego stanu, 
aby w latach następnych nie potrzebowały 
większej ilości owsa, Subwencya wypłaca się 
w rocznych ratach z dołu, za rok ubiegły, 
począwszy od dnia oznaczyć się mającego w 
sposób w ustawie 12 wyłuszczony. W razie, 
jeżeli który ze źrebców padnie bez winy wła- 
ściciela, wypłaca mu się część kwoty sub- 
wencyjnej, przypadającej aż do dnia, w któ- 
rym źrebiee padł. 

5. Bubwencyonowane Źrebce są wyklu- 
I D G się o premie za staranny 

6. Chodowca, który dla swych źrebców 
otrzymał subweneyą, przyjmuje na siebie 0- 
bowiązek chodować je tak długo racyonalnie 
i starannie dopóki nie dojdą do lat trzech i 
sześciu miesięcy. 

7. Jeżeli właściciel sprzedał którego z 
tych źrebców bez zezwolenia c. k. Minister- 
stwa zanim dojdzie do powyższych lat i w 
czasie kiedy państwo na tegoż utrzymanie u- 


Protokół zastawniczego opisania i resztę 
warunków takowej można przejrzeć, w regi- 
straturze sądowej a przy licytacyi będą od- 


dziela subwencyę, to będzie obowiązany pod 
rygorem politycznej egzekucyi nietylko zwró- 
cié otrzymane już raty subwencyi. ale nadto 
zapłacić zu każdego žrebca, któregoby sprze- 
dał bez powyższego zezwolenia karę konwen- 
cyonalna w kwocie 200 zł. 

8. Skoro subwencyonowane źrebce dojdą 
do 8'/4 lat, będzie właściciel obowiązanym 
sprzedać je Ministerstwu rolnietwa. O. k. Mi- 
nisterstwo zaś gotowe jest zakupić z pomię- 
dzy tych źrebeów wszystkie te na stadniki i 
reproduktury dla krajowego chowu koni. 

9. Cena źrebeów będzie ustanowioną na 
podstawie dobrowolnej umowy pomiędzy Mi- 
nisterstwem rolnictwa a właścicielem źrebców. 
Jeżeliby taka umowa nie przyszla do skutku 
w przeciągu 6 tygodni od dnia, w którym 
oferta chodowcy nadeszła do e. k. Minister- 
stwa rolnietwa, to ehodowca może wolno 
rozporządzać źrebcami nie sprzedanymi c. k. 
Ministerstwu. 

10. Chodowca subwoneyonowanych źreb- 
ców ma się zobowiązać kontraktem zawartym 
z e. k. Ministerstwem rolnictwa, że dotrzyma 
powyżej wymienionych postanowień. Kontrakt 
ten ma być spisany w trzech egzemplarzach, 
jednym ostemplowanym, dwóch nieostemplo- 
wanych, i przedłożonym do zatwierdzenia c. 
k. Ministerstwu rolnietwa. 

11. C. k. Ministerstwu rolnictwa służy 


j prawo poddania subwencyonowanych źrebeów 


rewizyi w czasie ich ehodowli, a po upływie 
roku i wypłaceniu rocznej subwencyi, wypo- 
wiedzenia kontraktu właścicielowi co do ka- 
żdego poszczególnego źrebca, a zatem prawo 
zamknięcia wypłaty dalszej subwencyi. Nato- 
miast wolno będzie właścicielowi ogierkiem 
takiem rozporządzać według woli. 

12. Ohodowey. którzy zechcą podawać 
o subwencyą na utrzymanie swych Źrebców, 
mają zgłoszenia wnieść do komisyi krajowej 
chowu koni najdalej do końca sierpnia tego 
roku, w którym się źrebce urodziły. 

Komisya krajowa chowu koni ogładnie 
je w ciągu września i doniesie o tem ce. k. 
Ministerstwu rolnictwa. W ciągu lutego i 
marca następnego roku oglądnie komisja te 
źrebce po raz wtóry, i wtedy oznaczy te z 
pomiędzy nich, które obiecują być zdatnymi 
reproduktorami i tem samem uznane będą za 
odpowiednie do subwencyonowania. Co do 
tych ostatnich Źrebców zawarty będzie kon- 
trakt w sposób w ustępie 10 oznaczony i 
przeułożony e. k. Ministerstwu do zatwier- 
dzenia, (. k. Ministerstwo przyjmuje dzień 
pierwszych oględziń przez komisyę krajową 
chowu koni (we wrześniu ubiegłego roku) 
jako termin, począwszy od którego Źrebea 
mają być sabwencyonowane. 

Przeciwnie žrebce, które komisya na 
wiosnę nie uzna za odpowiednie do subwen- 
cyonowania, nie otrzymają subweneyi także, 
i za czas od pierwszych oględzin w jesieni 
aż do drugich na wiosnę. Wybór i zakupno 
tych subwencyonowanych źrebców, które do- 
szły do 8'/, lat, powinny się o ile możności 
edbyć w pierwszej połowie września. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów dnia 22 marca 1877. 
(1832(2—3 Edykt. 

L. 3993. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego wlościańskiego 
140 zł. 64 ct. w.a. zpn., odbędzie się w są- 
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
Waśka Chowaniec wlasnej, położonej w Stań- 
kowie pod nr. 25/10, ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach a to 18 kwie- 
tnia, 25 kwietnia i 16 maja 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 290 zł. w. a., 
29 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 50 grudnia 1876. 
(1883 2—3) Edykt. 

L. 3994, Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
100 zł. w.a. zpn., odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym publiczna sprzedaż realności Mikołaja 
Lesińskiego własnej, położonej w Bandrowie 
pod nr. 1/85, ciała tabularnego nie stanowią- 
cej, w trzech terminach a to dnia 18 kwie- 
tnia, 25 kwietnia i 16 maja 187%, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 261 zł. w. a., zakład 
26 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół opisania leżą 
w registraturze do przejrzenia. 

©. k. sąd powiatowy. 

Ustrzyki dnia 80 grudnia 1876. 

(1536 2—8) Ogłoszenie konkursu. 

L. 18257. Do obsadzenia jest posada 
asystenta przy e. k. magazynie sprzedaży ty- 
toniu i stempli w Krakowie w XI klasie rangi. 

Ubiegający się o tę posadę powinni 
swoje podania zaopatrzone w dowody uzdol- 
nienia i dokładnej znajomości języków krajo- 
wych wnieść w przeciągu czterech tygodni 
do naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi w 
Krakowie. 

z ć I zoolnieni, zostana szczegó! - 
nie uwzględnionymi. 

Lwów dnie 26 marca 1877. 


zakład 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


"a 


(1837 2—3) Ogloszenie konkursu 

L. 58538. Celem obsadzenia posady 
kontrolora przy c. k. gł. urzędzie cłowym W 
Tarnowie w A klasie rangi 4 obowiązkiem 
złożenia kancyi słażhowej w kwocie 900 zł. 
wypisuje się niniejszem konkars. a 

Ubiegający się o tę posady mają wnieść 
swe podania de c. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Tarnowie w przeciągu 4 tygodni 1 
w tychże udowodnić, że potrzebną kwalifika- 
cyę do tej posady posiadają, i władają do- 
kładnie językami krajowymi. 

Č. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów 20 marca 1877. 

(1888 2—3) Obwieszczenie. } 

L. 13530. Podaje się do powszechnej 
wiadomości, że istniejące dwa oddziały e. K. 
głównego urzędu ełowego w Krakowie Z 
dniem 1 kwietnia 1877 złączone zostaną na 
tamtejszym dworcu kolei żelaznej, i że Z 
dniem 1 kwietnia 1577 utworzony zostanie 
samoistny c. k. magazyn sprzedaży tytoniu 
niu i stempli na Stradomiu w Krakowie. 

©. k. krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów dnia 27 marca 1877. 
(1831 2—3) Edyk t. 

L. 140. ©. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargou zawiadamia Józefa Szóstaka, że w 
dniu 2 grudnia 1854 r. zmarła w Białym 
Dunajcu jego matka Maryanna 1o Szóstak, 20 
Zacherek, pozostawiając rozporządzenie osta- 
tniej woli za kodycył uznane. 

. _ Gdy miejsce pobytu Józefa Szóstaka jest 
niewiadome przeto wzywa się go, aby w prze- 
ciagu jednego roku do sądu się zgłosił i de- 
klaracyą do spadku wniósł, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadkowa ze spad- 
kobiercami którzy się zgłosili i z ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Wojciechem Za- 
cherkiem przeprowadzoną zostanie. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Nowytarg. dnia 5 Lutego 1877. 


Doniesienia prywatne. 


Wysprzedaż 
mlodziezy 
końskiej 


w Czuden, dwie mil dobrej drogi od Rzeszo- | 


wa, zaraz po jarmarku rzeszowskim św. Woj- 
ciecha — roezniaki po ogierze Bim z Dro- 
howyża, dwu i trzech-latki po ogierze Justice 
de Kisber i synu jego Justice, Który byż pro- 
miowany na wystawie wiedeńskiej; także 157 
matek ze źrebiętami po ogierze Schajga Ma- 
jestoso, — wszystkich okolo 100 sztuk, zdro- 
wych i w dobrym stanie. 


(1679 1—10) Teofil Wasilewski. 


= a 
Zakupno Jaa 

Zakupują się jaja we większych ilościach. 
Odsprzedający zechcą oferty swe z podaniem 

ceny jak najrychlej przesłać pod adresą : 

Antoni Steger, 

Gera, Firstenthum Reuss j. L. 

(H. 31666) (1881 1—2) 


(1845 1—3) 
COO Uwiadamiam, że żadnego 
wekslu na tysiąc złr. nie podpisy- 
wałem ani akceptowałem, ktoby takowy oka 
zywał, dopuszcza się sfałszowania i w ręce 
sprawiedliwości oddanym być winien. 
Stanisław Sokołowski. 
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bankowo- i komisowo-handlowy 
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego 
we kwowie., ul. Ormiańska |. 23, 


dostarcza na dobra ziemskie i realności miejski? 
pE pożyczki hipoteczne TH 

zajmuje się sprzedażą dóbr ziemskich, folwat" 

ków, realności, lasów, jakoteż zboża i chmielu» 

wydzierżawianiem dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na domy. (1350 11—15) 
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gREBRAARM 
j W Administracyi 
„Wazety Lwowskiej“ 
nabyć można po cenie: 
2 zk. BAD et. 


Szematyzm j 


Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


ma rok 1877. 
Owwwypywwwywwws— 
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